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Masowy udział robotników, chłopów, kobiet, inteligencji pracującej 
i młodzieży w akcji zbierania podpisów pod apelem sztokholmskim

\

Wzmóc agitację 
w akcji pokoju

Apel Sztokholmski spotkał się w całej Polsce z żywiołowym 
ydżwiękiem. W alka o pokój jest u nas jednym z najpcpular- 
^ejszych haseł. Naród polski chce o pokój walczyć. Nie ma 
ini jednego uczciwego patrioty polskiego, który by uchylił się 

złożenia swego podpisu pod dokumentem, który domaga się 
^kazu broni atomowej i uznania za zbrodniarzy wojennych 
tych, którzy pierwsi użyją tej ludobójczej broni.

Toteż akcja zbierania podpisów pod sztokholmskim Apelem 
kokoju nabiera z każdym dniem coraz większego rozmachu, 
osną z godziny na godzinę liczby zebranych podpisów. Pię- 

tt2ą się coraz wyżej stosy podpisanych arkuszy apelu. Coraz 
ęściej ukazują się na budynkach transparenty i wywieszki, 

!hvierdzające, że wszyscy mieszkańcy danego domu podpisali 
^  Apel Pokoju.

Ale ten żywiołowy pęd szerokich mas do podpisywania Ape- 
Sztokholmskiego, ta popularność akcji obrony pokoju spra­

n y , że w niektórych punktach Komitety Obrońców Pokoju 
tró jk i"  zbierające podpisy ujawniają skłonność do mecha­

conego i czysto ilościowego traktowania akcji przy jedno- 
tzcsnym niedocenianiu jej polityczno-propagandowego charak- 
5ru. Fakt, ze tak łatwo uzyskać od każdego podpis, że na pal­
ach niemal policzyć można wypadki odmowy złożenia pod- 
tetr —< natchnął niektóre komitety i „ tró jk i“  duchem samej 
tylko pogoni za liczbą, przy niedostatecznym pogłębieniu i roz­
minięciu pracy polityczno-uświadamiającej.

Dąży my do tego, by każdy Polak podpisał Apel Sztokholm- 
ŚŁ. Chcemy, by liczba podpisów zebranych była jak najwięk- 
Jta. bo to jest manifestacją naszej woli i gotowości walki o po- 
^ j. Ale sama liczba nie wyczerpuje sprawy. Chodzi o to, by 
 ̂ a ż d y podpisujący zdał sobie sprawę, dlaczego podpisuje 

aPel, jakie cele stawia sobie ruch pokoju. Chodzi o to, by 
- pażdy uświadomił sobie, dlaczego domagamy się zakazu broni 

"'Omowej i uznajemy rząd, k tóry pierwszy użyje tej broni za 
taodniarza wojennego. Chodzi o to, by każdy zrozumiał, jaką 

' Nę odgrywa Związek Radziecki — twierdza i ostoja pokoju 
'Matowego, a jaką Stany Zjednoczone — centrum imperializ­
mu i agresji, główny ośrodek działania podżegaczy wojennych.

Akcja podpisowa jest wielką akcją polityczną. Chodzi w  niej 
Cto, by najszersze masy zostały uświadomione politycznie. 

>9 dlatego też komitety pokoju winny baczyć, aby „tró jk i“  zbie- 
taiące podpisy zdawały sobie sprawę, że obowiązkiem ich jest 
Wyjaśnianie każdemu obywatelowi, jakie znaczenie ma jego 
Podpis i jakie zadania stawia przed nim walka o pokój. }eżeli 
ĉzba „tró jek“ , działających w terenie nie wystarcza do w y­

śn ienia tych zadań politycznych — trzeba zwiększyć liczbę 
trójek".

Ci, którzy prowadzą w terenie akcję zbierania podpisów, 
muszą pamiętać, że sama ta akcja jest walką. W iemy, że tu 
1 ówdzie akcja natrafiła na opór ze strony elementów reakcyj­
nych, na próby siania niewiary i zamętu. Próby te oczywiście 
We mają żadnych szans powodzenia. By jednak skutecznie mógł 

się przeciwstawić każdy uczciwy Polak i patriota — nale- 
ty go odpowiednio uzbroić politycznie i ideologicznie, trzeba 

uświadomić, jak ma walczyć o pokój przeciwko podżega- 
Cjom wojennym i sabotaźystom pokoju.

Każdy podpis pod Apelem Sztokholmskim — to nowy bo- 
[°'Vnik sprawy pokoju. Ale ten tylko jest pełnowartościowym 
Mownikiem, kto rozumie sprawę, o którą walczy. Gdy więc 
staje przed nami zadanie zjednania jak największej liczby bo- 
°u/ników pokoju — trzeba, byśmy dbali o ich właściwe 
Uświadomienie polityczne. Niechaj akt podpisania Apelu 
Śokholmskiego będzie wyrazem zrozumienia konieczności 
’Miki, o pokój, świadomości, że nie wystarczy pragnąć pokoju, 
tyJeba o ten pokój walczyć przeciw imperialistom i podżega- 

wojennym.

Akcja podpisowa cieszy się w  Polsce olbrzymią populamoś- 
■3- Stają do tej akcji miliony. Powstają dzięki temu niezwykłe 
^aiyślne warunki dla przeprowadzenia szerokiej i  głęboko 
^gającej w masy akcji uświadamiającej i  propagandowej. Na- 
Mem chwili jest więc: pogłębić treść polityczną wielkiej akcji 
te ran ia  podpisów pod Apelem Sztokholmskim.

Dlaczego kładę 
swój podpis 

pod Apelem Pokoju
J A N  W O J T C Z A K ,  czołowy kowal z Warszaw­

ach  Zakładów Budowy Urządzeń Przemysłowych:
^ly, robotnicy, jesteśmy pewni, że zespolenie szeregów mas pra- 

^jących całego świata w walce o pokój powstrzyma szaleńców 
*brodniarzy wojennych. Obóz pokoju — to setki milionów ludzi, 
fórzy wiedzą, iż walczą o słuszną sprawę, sprawę całej ludzkości. 
Mz wojny, to garstka kapitalistów, łaknących pieniędzy za 

.śtelką cenę. Nasza świadomość, nasza praca twórcza, pokojowa 
Postępowa, spotęguje siły obozu pokoju i postępu, na czele któ- 

stoi Związek Radziecki. Pokój zwycięży!

W o j c i e c h  W E I S S ,  malarz, profesor Aka-
Aii o z tuk Pięknych w Krakowie':

, ^okój — to jasny dzień twórczej pracy, to wiosenny pochód
a, to luk triumfalny nad zwyciężonym najstraszniejszym złem,
un jest wojna.

toy, którzy przeżyliśmy dwie wojny, mamy obowiązek, nakaz 
^Wnętrzny czynnie walczyć o pokój,

T A W E Ł  M A S Z T A L E R C Z U K ,  członek 
Jółdzielni produkcyjnej w Motwicy, pow. włodawski:
Ja i wszyscy chłopi chcemy przyczynić się do zwycięstwa słusz- 

H  sprawy utrwalenia pokoju. Jak jc :i mąż walczyć będziemy 
^dnje przeciw wojnie. Wstąpiłem do spółdzielni produkcyjnej, 

^ęby budować socjalizm na wsi, bo socjalizm oznacza pokój. Ra- 
^  z robotnikami będziemy pracować i  walczyć, aż do ostatecz­

no zwycięstwa pokoju i socjalizmu

Trójki agitatorów pokoju przyjmowane są 
z entuzjazmem przez całe społeczeństwo

Delegacja polska w Moskwie

D o czynnego udziału w pracy trójek, zbierających podpisy 
pod apelem sztokholmskim, zgłaszają się coraz to nowe tysięcz­
ne rzesze ludzi różnych warstw społeczeństwa polskiego. N a  
wszystkich wyższych uczelniach łódzkich odbyły się masowe ze­
brania studentów z udziałem profesorów i pracowników admi­
nistracyjnych. N a  zebraniach tych młodzież akademicka zgłosiła 
gremialny udział w akcji zbierania podpisów pod apelem. W  trój­
kach bierze udział 4.000 studentów. W ypowiedzi i oświadczenia 
składane trójkom przez robotników, młodzież szkolną i kobiety, 
wyrażają wolę walki o pokój. Dnia 19 bm. odbyła się w W a r­
szawie, pod przewodnictwem wiceprzewodniczącego Polskiego 
Komitetu Obrońców Pokoju tow. posła ćwika, odprawa woje­
wódzkich pełnomocników Polskiego Komitetu Obrońców Poko­
ju poświęcona analizie przebiegu akcji zbierania podpisów pod 
apelem sztokholmskim.

W czasie odprawy pełnomoc­
nicy podkreślili w sprawozda­
niach wielki entuzjazm, z jakim 
spotykają się zbierający podpi­
sy wśród najszerszych mas spo­
łeczeństwa. Bardzo serdecznie 
przyjmowali tró jk i mieszkańcy 
wsi.

Liczny udział w pracy Ko­
mitetów i trójek biorą kobiety.

W obradach uczestniczył kie­
rownik Wydziału Propagandy 
Masowej KC PZPR — tow. A r­
tu r Starewicz, który podkreślił 
w swym przemówieniu poważ­
ne sukcesy w akcji zbierania 
podpisów, przyczyniającej się do 
uświadomienia najszerszych mas 
i uaktywnienia ich w walce o po 
krzyżowanie planów podżegaczy 
wojennych. Tow. Starewicz za­
znaczył, że każdy składający 
podpis pod apelem powinien być 
przekonany o słuszności swego 
stanowiska.

Podsumowując obrady tow.

Depesza Mao Tse-tunga 
do Ho Szi-mina

'PEK IN  (PAP). Z okazji 60 
rocznicy urodzin prezydenta De 
mokratycznej Republiki Vietna- 
mu Ho Szi-mina, przewodniczą­
cy Centralnego Rządu Ludowe­
go Chińskiej Republiki Ludowej 
— Mao Tse-tung wystosował do 
jubilata depeszę następującej 
treści:

„Życzę Demokratycznej Repu­
blice Vietnamskiej zwycięstwa 
nad obcymi najeźdźcami i ich 
pachołkami. Wyrażam również 
życzenie, aby narody Chin i 
Vietnamu połączyły się we współ 
nym wysiłku o utrwalenie po­
koju w A z ji“ .

Agencja Nowych Chin donosi, 
że KC Komunistycznej Partii 
Chin w depeszy gratulacyjnej 
do prezydenta Vietnamu Ho 
Szi-mina stwierdza: Mamy na­
dzieję, że walka narodowo-wy­
zwoleńcza Demokratycznej Re­
publiki Vietnamu pod Waszym 
przewodnictwem zakończy się 
zwycięstwem. •

Ćwik stwierdził, że odprawa da­
ła wyczerpujące informacje o 
nastrojach ludności podpisującej 
apel, która zdecydowanie pra­
gnie bronić sprawy pokoju. Od­
prawa wykazała duże osiągnię­
cia ruchu obrońców pokoju w 
zakresie podnoszenia świadomo­
ści społeczeństwa, we wzmoc­
nieniu międzynarodowej solidar­
ności wszystkich ludzi dobrej 
woli w walce o trwały pokój.

Tow. pos. Ćwik wytyczył plan 
dalszej pracy pełnomocników 
Polskiego Komitetu Obrońców 
Pokoju, kładąc szczególny na­
cisk na konieczność pogłębienia 
pracy uświadamiającej, aby każ 
dy podpisujący apel stał -się

świadomym
koju.

bojownikiem po-

Artyści i profesorowie 
Wybrzeża w akcji zbierania 

podpisów
Artyści oraz profesorowie 

wyższych uczelni Wybrzeża bio­
rą masowy udział w akcji zbie- 
i-ania podpisów. Na licznych ze­
braniach naukowcy Politechniki 
Gdańskiej i innych zakładów 
naukowych, wyrażają solidar­
ność z uchwałami sztokholm­
skiej sesji i manifestują swą 
wolę walki z podżegaczami wo­
jennymi.

W Sopocie odbyło się posie­
dzenie sekcji artystycznych 
Związku Polskich Artystów Pla­
styków okręgu gdańskiego. Ze­
brani uchwalili rezolucję, w któ 
rej czytamy m. in.: „Pragnąc 
wzmocnić siły obozu pokoju, my, 
artyści plastycy, będziemy kon­
sekwentnie realizować hasło:
„Poprzez realizm socjalistyczny 
w sztuce, poprzez najwyższą for 
mę artystyczną, walczyć będzie­
my o pokój i postęp“ . Rezolu­
cję tę podpisało 76 artystów 
plastyków z Sopot, w tej licz­
bie : A. Suchanek, St. Wierusz- 
Kowalski, A. Kobzdej, St. Hor- 1 
no-Popławski, prof. W. Lam, j sów pod apelem sztokholmskim. 
B. Rogiński, M. Mokwa, H. Żu- (Sprawozdania z przebiegu zbiór- 
ławska, S. Rowicz, J. Gasiński, | fci podpisów w kraju — na słr. Z).

St. Chlebowski, St. Michałow­
ski, J. Wnukowa, J. Studnicki.

Młodzież w szeregach 
bojowników o pokój

We wszystkich bursach TBS 
w kraju odbyły się masowe ze­
brania, na których młodzież po­
stanowiła przystąpić do zbiera­
nia podpisów pod apelem poko­
ju. W Warszawie odbyło się m. 
in. zebranie masowe wychowan­
ków Centralnej Bursy Męskiej 
Nr 2, w którym wzięli udział 
wszyscy mieszkańcy bursy i 
liczni ich koledzy. Wszyscy u- 
czestnicy zebrania podpisali 
apel, po czym wyłonili „ tró jk i“  
dla zbierania podpisów pod ape­
lem sztokholmskim.

Podobny przebieg miały ze­
brania w bursach TBS przy ul. 
Długiej 18/20 i  w Miedzeszy­
nie.
Młodzież akademicka Łodzi 

do studentów w Paryżu
Słuchacze Państwowej Wyż­

szej Szkoły Sztuk Plastycznych 
w Łodzi wystosowali do studen­
tów i studentek Akademii Sztuk 
Pięknych w Paryżu — list, w 
którym wzywają kolegów fran­
cuskich do wzięcia czynnego u- 
działu w akcji zbierania podpi-

Na plenarnych sesjach rady narodowe 
dokonują wyboru nowych prezydiów

W maju odbędą się sesje wyborcze wszystkich 
wojewódzkich rad narodowych

W  ciągu maja br, odbędą się plenarne sesje wszystkich woje- 
wódzkich rad narodowych, na których zostaną wybrane nowe 
prezydia rad. Następnie odbędą się sesje wyborcze powiatowych, 
miejskich i gminnych rad narodowych.

Wybory prezydiów rad naro- składające się z przewodniczące-

Depesza tow. Thoreza 
do St.R.N.

Przywódca mas pracujących 
Francji tow. Mąurice Thorez na 
desłał w związku z przyznaniem 
mu obywatelstwa honorowego 
m. st. Warszawy depeszę do 
Stołecznej Rady Narodowej.

„Czuję się wzruszony — gło­
si depesza — decyzją przyznania 
mi obywatelstwa honorowego 
Waszej bohaterskiej Stolicy i 
wyrażam swoje serdeczne po­
dziękowanie. Raz jeszcze zapew­
niam o głębokich uczuciach przy 
jaźni dla Polski i  solidarności 
międzynarodowej, które ożywia­
ją wszystkich robotników Fran­
cji we wspólnej walce o pokój, 
demokrację i socjalizm“ .

Trygye Lie 
opuścił Moskwę

MOSKWA. (PAP). Jak donosi 
agencja TASS, dnia 19 maja 
opuścił Moskwę sekretarz gene­
ralny ONZ Trygve Lie, któremu 
towarzyszą jego zastępca K. Zin- 
czenko i dyrektor ośredka in­
formacyjnego ONZ w Pradze, 
Rytter.

Na lotnisku sekretarza gene­
ralnego ONZ żegnali wicemini­
ster spraw zagranicznych ZSRR 
Gromyko, kierownik wydziału 
spraw ONZ w radzieckim mini­
sterstwie. spraw zagranicznych 
Rosżczyn, dyrektor ośrodka in­
formacyjnego ONZ w Moskwie 
Wawiłow i norweski charge 
d'affaires ad interim, Akre.

PRAGA. (PAP). W piątek se­
kretarz generalny ONZ Trygve 
L :e wraz z : towarzyszącymi mu 
osobami przybył samolotem z Mo 
skwy do Pragi, by po kilku go­
dzinach udać sie w dalsza drogę 
do Paryża.

dowych będą pierwszym etapem 
realizacji ustawy o terenowych 
organach jednolitej władzy pań­
stwowej, stanowiącej głęboką re 
formę struktury ustrojowej 
państwa, pogłębiającej historycz 
ny proces przeobrażeń, zapocząt­
kowanych przed 5 laty zdoby­
ciem przez masy pracujące wła­
dzy ludowej.

W sesjach wyborczych rad na 
rodowych poza 100-tysięczną rze 
szą członków rad, będą miały u- 
dostępniony udział szerokie ma­
sy ludności pracującej miast i 
wsi.

Z chwilą dokonania wyborów 
prezydiów rad narodowych na­
stępuje zniesienie stanowisk wo­
jewodów, starostów, prezyden­
tów miast i burmistrzów miast 
oraz wójtów, a także urzędów 
wojewódzkich, powiatowych i za 
rządów miejskich i gminnych. 
Funkcje ich przechodzą do wła­
ściwych rad narodowych, działa­
jących przez swoje prezydia,1

go i jego zastępców, sekretarza 
i członków prezydium.

Z chwilą wyboru nowych pre­
zydiów, które niezwłoczhie po wy 
borze rozpoczną działalność, . w 
radach narodowych zespoli się 
szereg agend państwowych, któ­
re dotychczas były wyodrębnio­
ne i podlegały ministrom: Finan 
sów, Oświaty, Pracy i Opieki Spo 
łecznej, a także Państwowej Ko­
misji Planowania Gospodarcze­
go.

Tak więc rady narodowe sku­
pią pełnię władzy terenowej 
przejmując, poza dotychczaso­
wym zakresem działania, poprzez 
swoje wydziały, sprawy prowa­
dzone przez izby i urzędy skar­
bowe i rewizyjne, kuratoria i in 
spektoraty szkolne, okręgowe in­
spektoraty pracy i urzędy zatrud 
nienia itp.

Do podstawowych organów ra­
dy należą stała i doraźne komi­
sje rad narodowych, których 
działalność jeszcze silniej powią­

że organa władzy państwa z ma­
sami ludowymi. Do komisji bo­
wiem rad narodowych mogą być 
powoływane osoby zarówno z 
grona rady, jak i spoza niej.

Komisje rad narodowych 
sprawować będą kontrolę wszy­
stkich dziedzin życia publiczne­
go, a więc działalność wszy­
stkich urzędów, przedsiębiorstw, 
zakładów i instytucji, bez wzglę­
du na to, czy są one podporząd­
kowane danej radzie narodowej. 

*
Na sesjach wyborczych woj. 

rad narodowych referaty o za­
daniach i funkcjonowaniu tere­
nowych organów jednolitej wła­
dzy państwowej, wygłoszą człon 
kowie Rady Państwa lub Rzą­
du.

Sesje te odbędą się w term i­
nach następujących: Stołeczna 
Rada Narodowa — Warszawa - 
miasto — 23 maja br., Łódź - 
miasto — 24, Woj. Rady Naro­
dowe: Warszawa — 24 maja br., 
Katowice — 24, Bydgoszcz —
24, Olsztyn — 24, Kraków —
25, Szczecin — 25. Gdańsk — 
25, Lublin — 25, Kielce — 25, 
Łódź — 26, Poznań — 26. Wro­
cław — 26, Białystok — 26, Rze­
szów — 26 maja.

SED wzywa do wzmożenia walki przeciw 
przekształcaniu Niemiec zachodnich 

w bazę agresji imperialistów
Rezolucja Biura Politycznego SED na temat konferencji ministrów

państw zachodnich w Londynie
B ER LIN  (P A P ). Jak donosi dziennik „Neues Deutschland“,

Biuro Polityczne Niemieckiej Socjalistycznej Partii Jedności na 
posiedzeniu w dniu 16 maja omawiało decyzję londyńskiej kon­
ferencji ministrów spraw zagranicznych mocarstw zachodnich 
i w  związku z tym ogłosiło oświadczenie, które stwierdza m. in.:

Państwa imperialistyczne zno­
wu wymierzyły cios narodowi 
niemieckiemu.

Podano do wiadomości naro­
du niemieckiego z nieporówna­
nym cynizmem, że statut oku­
pacyjny w swoich zasadniczych 
punktach nie ulegnie zmianie, 
ale że będzie przedłużony na 
czas nieograniczony. W myśl 
instrukcji swoich rządów impe­
rialistycznych, Acheson, Bevin i 
Schuman stwierdzili, że najwyż 
sza władza w separatystycznym 
państwie z Bonn, pozostaje w 
rękach zachodnich sojuszników 
i że imperialistyczne wojska o- 
kupacyjne pozostaną w Niem­
czech zachodnich. Z typową dla 
imperialistów bezczelnością i 
bezceremonialnością odłożono na 
długi czas zawarcie traktatu 
pokojowego z Niemcami. Ten 
nowy wyraz reakcyjnej, imperia 
listycznej polityki gwałtu, wy­
czerpuje realne znaczenie komu 
nikatu londyńskiego w sprawie 
Niemiec. Cala reszta to puste 
słowa i próby tumanienia. M i-

Cele te polegają na tym, aby 
stworzyć przynajmniej pozór 
prawomocności oburzających za­
rządzeń imperialistów, skiero­
wanych przeciwko narodowi nie 
mieckiemu.

Związek Radziecki prowadził 
w stosunku do Niemiec, politykę 
urzeczywistniania decyzji pocz­
damskich, powziętych wspólnie 
przez wszystkich sojuszników, 
celem zabezpieczenia pokojowe­
go, demokratycznego rozwoju 
Niemiec. Rozbijaczami Niemiec 
są imperialistyczni podżegacze 
wojenni, którzy pragną prze­
kształcić Niemcy zachodnie w 
arsenał nowej wojny świato­
wej.

Nowy układ londyński, skie­
rowany przeciwko Niemcom, o- 
znacza, że rządy imperialistycz­
ne USA, W. Brytanii i Francji 
porozumiały się już w tej spra­
wie, aby nie pozostawiać pań­
stwu marionetkowemu z Bonn 
najmniejszej swobody działania, 
ani suwerenności, ani też pra­
wa do samookreślenia i prowa-

nistrowie ci wystąpili z twier-dzić konsekwentnie politykę u-
dzeniem przeciwnym faktom, ja ­
koby Związek Radziecki ponosił 
winę za rozbicie Niemiec. Ta 
demagogiczna gra zawiera w 
sobie świadome kłamstwo, zmie­
rzająca do określonych celów.

jarzmiania kolonialnego. Powzię 
ta jednocześnie decyzja w kwe­
stii szybkiego przyjęcia „repu­
bliki federalnej“ z Bonn do Ra­
dy Europejskiej w ostatecznym 
rachunku nie oznacza nic inne­

go, jak włączenie Niemiec za­
chodnich do obozu agresywne­
go.

Zdrajcy ojczyzny w rodzaju 
Adenauera i  Schumachera mieli 
nadzieję wytargowania od ame­
rykańskich podżegaczy wojen­
nych ustępstw dla swego reżi­
mu, obcego i  wrogiego narodo­
wi niemieckiemu, za cenę usłuż­
nego udzielenia Niemiec zachód 
nich jako wojennego arsenału i 
za cenę sprzedaży młodzieży za­
chodnio - niemieckiej na mięso 
armatnie. Nowe narady londyń­
skie oznaczają, że muszą się oni 
rozstać z nadziejami wytargo­
wania jakichkolwiek ustępstw.

Heuśsowie, Adenauerzy i Schu 
macherzy traktowani są jak lo­
kaje. Adenauerzy i  Bluecherzy 
zadowalają się tą rolą, a Schu- 
macherzy, nie zważając na ich 
demagogiczne, oszukańcze ma­
newry, pozostają z tym i pierw­
szymi w porozumieniu. W związ 
ku z potworną zmową londyń­
ską, Adenauer ogłosił dnia 14 
maja oświadczenie, że komuni­
kat londyński jest jakoby dla 
Niemiec z każdego punktu w i­
dzenia zadowalający. To skleco­
ne na poczekaniu, w myśl roz­
kazu amerykańskiego, oświad­
czenie marionetkowego rządu z 
Bonn, jest najbardziej ordynar­
nym i oszukańczym manewrem, 
jakiego kiedykolwiek dokonano 
z tej strony przeciw narodowi 
niemieckiemu.

Dokończenie na *tr- 2

Jak już donosiliśmy, przed kilkoma dniami po­
wróciła z ZSRR delegacja polska, która  brała udział w ob­
chodzie 1-Majowym w Moskwie. Na zdjęciu członkowie de­
legacji nad rzeką Moskwą — w głębi widać Plac Czerwony

* Krem l AR

Plenarne posiedzenia K o m ite tó w  
W ojew ódzk ich  poświęcone 

w ytycznym  IV  P lenum  KC  PZPR
W dniach 17, 18 i 19 bm. od­

były się plenarne posiedzenia Ko 
mitetów Wojewódzkich, na któ­
rych pierwsi sekretarze KW zło­
żyli sprawozdanie z obrad IV 
Plenum KC PZPR. W plenar­
nych posiedzeniacn Komitetów 
Wojewódzkich wzięli udział 
przedstawiciele Komitetu Cen­
tralnego PZPR.

W woj. śląsko - dąbrowskim 
Komitet Centralny reprezento­
wał tow. R. Zambrowski, czło­
nek Biura Politycznego i  sekre­
tarz KC; w woj. dolnośląskim — 
tow. E. Ochab — zastępca 
zzłonka Biura Politycznego i se­
kretarz KC oraz tow. M. Tre- 
blińska, członek Centralnej Ko­
misji Kontroli Partii; w Łodzi 
— tow. A. Zawadzki, członek 
Biura Politycznego i sekretarz 
KC oraz tow. Królikowski; w 
woj. krakowskim —  tow. F. 
Jóźwiak, członek Biura Poli­
tycznego i  przewodniczący Cen­
tralnej Komisji Kontroli Partii 
oraz tow. H. Kozłowska, czło­
nek KC; w woj. poznańskim — 
tow. Z. Nowak, członek Biura

Politycznego i sekretarz KC; w 
woj. warszawskim — tow. H. 
Chełchowski, zastępca członka 
Biura Politycznego oraz tow. 
S. Ludwińska; w woj. pomor­
skim — tow. S. Matuszewski, 
zastępca członka Biura Poli­
tycznego oraz tow. L. Jankow­
ska, członek Centralnej Komisji 
Kontroli Partii; w woj. rzeszow 
skim — tow. A. Alster, czło­
nek KC oraz tow. Klecha; w 
woj. łódzkim — tow. J. Kole, 
członek KC; w woj. białostoc­
kim — tow. F. Blinowski, z-ca 
członka KC; w woj. kieleckim — 
tow. M. Oks, członek KC oraz 
tow. Cz. Domagała, z-ca prze­
wodniczącego Centralnej Komi­
sji Kontroli Partii; w woj. lu­
belskim — tow. W. Kłosiewicz 
oraz tow. Wł. Reczek, członko­
wie KC; w Warszawie — tow. 
F. Fiedler i  tow. J. Tokarski, 
członkowie KC; w woj. olsztyń­
skim — tow. W. Dworakowski, 
członek KC; w woj. szczeciń­
skim — tow. A. Starewicz, kie­
rownik Wydz. Propagandy ma­
sowej • KC.

P ro f. P ie ń k o w s k i potęp ia  szykany 
wobec p ro fesora  Jo lio t-C u rie

Prof. Stefan Pieńkowski zwró­
cił się do Polskiego Tow. Fizy­
ków z następującym apelem:

„Z  głębokim oburzeniem i świa 
domością obrażonego poczucia 
sprawiedliwości polski świat nau 
kowy dowiedział się o usunięciu 
prof. Joliot - Curie z zajmowa­
nych przezeń stanowisk nauko­
wych. Placówki, którymi kiero­
wał — rozszerzył i  podniósł na 
wysoki poziom osiągnięć, z cze­
go Francja może być słusznie 
dumna.

W szczególności fizycy polscy, 
którzy zawsze doznawali tak wie 
Ie szczerej i przyjaznej pomocy, 
którzy zawsze wiążą postać Jo­

lio t - Curie, przyjaciela nauki 
polskiej z wielką postacią roda­
czki M arii Curie - Skłodowskiej, 
są głęboko wstrząśnięci tym fak 
tem.

Jako członek Komitetu Obroń­
ców Pokoju apeluję do Polskiego 
Towarzystwa Fizyków, aby zwo­
łało zjazd swych członków, który 
da wyraz stosunku fizyków pol­
skich wobec wielkiego uczonego - 
fizyka, przyjaciela Polski Jo­
liot - Curie.

Nie wątpię, ie zjazd taki za­
deklaruje się — jak to uczynił 
już niżej podpisany — po stronie 
apelu sztokholmskiego w spra­
wie energii atomowej“ .

We w szystkich pow ia tach c h ło p i 
p rzygo tow u ją  się do obchodu 

Święta Ludowego
Przygotowania do obchodu 

Święta Ludowego prowadzone są 
intensywnie we wszystkich po­
wiatach kraju.

W każdym powiecie woj. kra­
kowskiego obchody zorganizowa­
ne będą w dwu lub trzech punk­
tach, w miejscowościach, zna­
nych w historii ruchu ludowego, 
jak np. Łapanów w pow. Boch­
nia, Racławice pow. Miechów. 
Do czynu chłopskiego przystąpi­
ło już w tym województwie k il­
kadziesiąt gromad.

Łańcuch zobowiązań w woj. 
kieleckim rozpoczęło gminne ko­
ło ZSL w Skaryszewie, które do 
28 bm. zobowiązało się pozyskać 
100 nowych członków TPP-R.

Zobowiązania podjęte dotych­
czas przez chłopów woj. olsztyń­
skiego przewidują zagospodaro­
wanie 470 ha odłogów, naprawę 
15 km dróg gminnych i 2 mo­

stów, remont 3 świetlic oraz o- 
czyszczenie rowów melioracyj­
nych o długości 8 km. Wartość 
tych prac szacuje się na ok. 3 
miln. złotych.

D ZIŚ  W  NUMERZE:

D R . K A Z IM IE R Z  P E 1 R U S E -  
W IC Z ; k ie r o w n ik  W y d z ia łu  
N a u k i i  S z k o ln ic tw a  W yż ­
szego K C  P Z P R : W  walce  
o zm ianę składu społeczne­
go wyższych uczelni.

W . S K U L S K A : O rgan izac ja , 
k tó ra  w ysuw a k a d ry  (Z  d o ­
św iadczeń  o rg a n iz a c ji p a r­
ty jn e j  w  fa b ry c e  im  S trz e l­
czyka ).

J. S TA R E C : T y d z ień  na a re ­
nie świata.

W IT O L D  K U C ZY S T S X i: Wieś 
B ojanice przypom in a  o 
sobie M in is ters tw u  O św iaty.

IR E N A  B R E J C H O V A : Lud  
C zechosłowacji podpisuje  
w y ro k  na podżegaczy w o­
jenn ych .
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D w ie  p o lity k i 
w o b ec  Niem iec

D e c y z je  lo n d y ń s k ie  1 ,.p !an  
S ch u m a n a “  s k ie ro w a n e  są n ie  t y l ­
k o  p rz e c iw k o  sąsiadem  N ie m ie c . 
U trw a la ją c  ro z b ic ie  N ie m ie c , p o ­
w o d u ją c  da lszą  fa szyza c ję  T r iż o -  
n i i  i  w yzna o za ją ć  je j  m ie s z k a ń ­
com  ro le  m ięsa  a rm a tn ie g o  w  pea­
n ach  n o w e j a g re s ji,  im p e r ia l iś c i 
z a c h o d n i z y s k u ją  sotnie p o ^ lą s k  
n ie m ie c k ic h  m a g n a tó w  p rz e m y s ło ­
w y c h , a le  godzą w  n a jż y w o tn ie j­
sze in te re s y  n a ro d u  n ie m ie c k ie g o . 
N ie  je s t p rz y p a d k ie m , że d ec y z jo m  
lo n d y ń s k im  to w a rz y s z y  fa la  te r ­
ro ru  p rz e c iw  k la s ie  ro b o tn ic z e j, 
p rz e c iw  s iło m  p o k o ju  w N ie m ­
czech Z a c h o d n ic h  i  w  z a c h o d n im  
B e r lin ie .

U c h w a ła  B iu ra  P o lity c z n e g o  N ie ­
m ie c k ie j S o c ja lis ty c z n e j P a r t i i  Jed 
-•ości (SED),* p ro te s tu ją c a  ja k  n a j­
o s trz e j p rz e c iw  u c h w a ło m  lo i jd y ń  
s k im , w y ra ż a  m y ś li i  uczuc ia  
w s z y s tk ic h  N ie m c ó w , k tó rz y  w  i-  
m ię  p ra w d z iw y c h  in te re s ó w  sw e­
go n a ro d u  n ie  chcą  w ię c e j w o jn y , 
k tó rz y  w ie d zą , że ty lk o  p o k o jo w a , 
d e m o k ra ty c z n a , je d n o lita  R e p u ­
b lik a  N ie m ie c k a  z a p e w n i im  le p ­
szą p rzysz ło ść .

D ro g ą  w s k a z u je  w ie rn a  d e cy ­
z jo m  p o c z d a m s k im  p o l i ty k a  Z w ią ż  
k u  R a d z ie c k ie g o ; p rz y k ła d  d a je  
N ie m ie c k a  R e p u b lik a  D e m o k ra ­
tyczn a .

T w o rz ą c  w a r u n k i do p o w s ta n ia  
N ie m ie c k ie j R e p u b lik i 'd e m o k ra ­
ty c z n e j, ja k o  n ie o d łą czn eg o  o g n i­
w a  f r o n tu  p o k o ju , p o l i ty k a  ra ­
d z ie c k a  w y z w o l iła  ty m  sa m ym  s i­
ły tw ó rc z e  n a ro d u  n ie m ie c k ie g o  
do p o k o jo w e g o  b u d o w n ic tw a . W 
ty c h  w a ru n k a c h  ogłoszone n ie ­
d aw n o  o b n iż e n ie  re p a ra c ji  o 50 
p ro c . s ta n o w i k r o k ,  k tó r y  s łużąc 
in te re s o m  p o k o ju , p rz y c z y n i się 
do jeszcze szybszego ro z w o ju  N ie ­
m ie c k ie j R e p u b lik i D e m o k ra ty c z ­
n e j.

R o z u m ie ją  to  m a sy  lu d o w e  N ie ­
m ie c k ie j R e p u b lik i  D e m o k ra ty c z ­
n e j. W  o s ta tn im  czasie b y liś m y  
ś w ia d k a m i l ic z n y c h  m a n ife s ta c ji  
p rz y ja ź n i i  w d z ię c z n o ś c i d la  Z w ią ż  
k u  R a d z ie ck ie g o  o raz  d la  P o ls k i 
i  in n y c h  k ra jó w  d e m o k ra c ji  l u ­
d o w e j. W  k i lk a  z a le d w ie  d n i ze­
b ra n o  15 m ilio n ó w  p o d p is ó w  p od  
A p e le m  P o k o ju  w  N R D .

R ó w n ie ż  ro b o tn ic y  o ra z  w s z y s t­
k ie  s i ły  d e m o k ra ty c z n e  T r iz o n i i  
w id z ą  o s ią g n ię c ia  N ie m ie c k ie j R e­
p u b l ik i  D e m o k ra ty c z n e j, w id z ą  

jed n o cześn ie  zgubne  s k u tk i  p o l i ­
t y k i  im p e r ia l is tó w  w  N ie m cze ch  
Z a c h o d n ic h .. R o b o tn ic y  p o r to w i 
H a m b u rg a  i  in n y c h  m ia s t w y k a ­
z a li  ju ż  s o lid a rn o ś ć  z d o k e ra m l 
F r a n c ji  i  in n y c h  k r a jó w  E u ro n y  
Z a c h o d n ie j w  w a lc e  p rz e c iw  p rz y  
g o to w a n io m  w o je n n y m . W obec no 
w y c h  z b ro d n ic z y c h  z a m ia ró w , u - 
k n u ty c h  n a  k o n fe re n c j i  lo n d y ń ­
s k ie j,  r o b o tn ic y  N ie m ie c  Z a c h o d ­
n ic h , o d p o w ia d a ją c  n a  w e z w a n ie  
B iu ra  P o lity c z n e g o  SED , w z m o c ­
n ią  w a lk ę  p rz e c iw  da lszem u  p rz e ­
k s z ta łc e n iu  sw ego k r a ju  w  bazę 
podżegaczy w o je jin y c h .

J. S.

i  rzyjęcia w Belwederze
Dnia 19 bm. Prezydent Rze­

czypospolitej Bolesław Bierut, 
przyjął na audiencji ambasado­
ra R. P. w Waszyngtonie, Jó­
zefa Wir.iewicza.

$
W dniu 19 bm. Prezydent RP 

przyjął na audiencji pożegnalnej 
dotychczasowego Posła Nad­
zwyczajnego i Pełnomocnego 
Norwegii w Warszawie, p. A l­
fred ’. Danielsen‘a.

Plenum KC 
Rumuńskiej Partii

Robotniczej
EUKARĘSZT. (PAP). W 

dniach 15 — 17 maja odbyło 
się w Bukareszcie plenum KG 
Rumuńskiej Partii Robotniczej. 
Plenum po byskus/i powzięło u- 
chwałj w sprawie projektu ko­
deksu prący, w sprawie podziału 
terytorium Ruruuńsldej Republi­
k i Ludowej na obwody, na temat 
zadań związanych ?e zbiorami i 
w sprawach, wewnątrz - party j­
nych.

Wykluczenie thowców 
z Międzynarodowego 

Zrzeszenia Nauczycieli
PRAGA (pAP). Sekretariat 

IlięęJzynarodo-.yego Zrzeszenia 
Zw. Zawodowych Nauczycieli 
powziął uchwałę, wykluczającą 
ze Zrzeszenia przedstawicieli" jii 
gcsłoY,hańskiego związku nau­
czycieli. W uchwale swej sekre­
tariat' pptikęefla, że przpdsta- 
wicieie jugosłowiańskiego związ 
ku pracowników oświaty stali 
się posłusznym narzędziem fa ­
szystowskiego rządu Tito i dzia­
łają na szkodę Międzynarodowe 
go Zrzeszenia Związków Zawo­
dowych Nauczycieli.

(  ■ w  k i l k u

1ZBAIWSACH j
RąrJa M n is t r ó w  na

wiYośei: m ?n js t r : i  ?p a \v  z a g -a h ic z - . 
,v c h  p o v r .  e a u c h w a łą  o v /y 4 ? łp ie -  
l iu  ś£ie.1 F e p r rb l ik i L u d o w e j
~V  fy / y td w ? . ]  O g a n iz a y i Z d ro w ia .

- L B N tA N .  R a tja  M in is t ró w  K o re ­
a ńsk ie  i R e p u b lik i  L u d o w o  -  D em o - 

uów r.le -a  u  chyżą |ę  o roz 
l is a r. u  P at:• ;t--.ro w e j P o z y o z k i O d b u ­

d o w y  i  R c -zw o jii G o s p o d a rk i ‘N a r odo

P E K IN . Z  T o k io  donoszą, że s tra j 
’k i  p ro te s ta c y jn e  p rz e c iw  m a soy /ym  
z w o ln ie n ie m  ro b o tn ik ó w  o g ło s ili r o ­
b o tn ic y  fa b r y k i  s a m o ch o d o w e j , T >  
:.pda“ , z a tru d n ia ją c e j 7 ty s . osób o- 
ra z  k o le ja rz e  o k rę g u  to k i js k ie g o . V/ 
J o k o h a m ie  o d b y ł s ię  2 4 -godz inny 
s t r a jk  p ro te s ta c y jn y  3.500 r o b o t n i - 
Mów- z a tru d n io n y c h  w  fa b ry c e  sa­
m o c h o d o w e j ,,N is s a n “ . S t r a jk  o g ło ­
s i l i  ta k ż e  ro b o tn ic y  fa b r y k i  b u d o w y  
m a szyn  w  K ira c u la .

Wbrew intrygom imperialistów 
SFZZ stale krzepnie i wzrasta na siłach

O tw arcie  obrad K o m ite tu  W ykonawczego SFZZ w Budapeszcie
BU D APESZT (PAP). Po zakończeniu 4 dniowej sesji Biura 

ó-FZZ w piątek odbyło się tu uroczyste otwarcie sesji Komitetu 
Wykonawczego ŚFZZ. Obrady zagaił przewodniczący ŚJJZZ 
di V itto rio , k tó ry powjtał serdecznie ęzłopków Komitetu i przy­
byłych na sesję obserwatorów.

Sekretarz generalny ŚFZZ 
Louis Sąillant, składając spra­
wozdanie z działalności ŚFZZ 
za okres od ostatniego kongresu 
w Mediolanie, podkreślił, że pod­
czas gdy w 1945 roku ŚFZZ l i­
czyła (34 . miliony członków, ą w 
okresie I I  kongresu mediolańskie 
go — 71 milionów, to dzisiaj 
skupia ona 78,3 miliona czlon-

rezerwy i  umożliwi rozszerzenie 
gospodarstw małorolnych.

W ciągu pierwszych miesięcy 
br.. planowy skup zboża w za­
sadzie osiągnął cel, postawiony 
przed tą nową formą obrotu 
zbożem. Pogłębione zostały ele­
menty gospodarki planowej na 
wsi. Planowy skup spełnił tak­
że ważne zadanie gospodarcze w 
zakresie pokrycia potrzeb zbo­
żowych.

Wszyscy chłopi małorolni u- 
stosunkowalł się pozytywnie do 
nowej formy skupu zboża i w 
wielu wypadkach przekraczali 
plany dostaw. Średniorolni w 
większości solidaryzowali się z 
małorolnymi i po początkowym 
okresie bierności — w dużej mie 
rze przyczynili się do osiągnię­
cia pokaźnych rezultatów. Boga 
cze wiejscy wykonywali plany 
dostaw zboża pod zbiorową pre­
sją mało i średniorolnych chło­
pów gromady.

Państwo posiada obecnie znacz 
ne rezerwy zbożowe. Rezerwy te 
powiększyły się szczególnie w

PRAGA (PĄP). — W Czecho­
słowacji do' chwili obecnej apel 
podpisało około 3 milionów o- 
bywateli czechosłowackich. W 
dniu 18 bm. odbyło się plenarne 
posiedzenie czechosłowackiego 
parlamentu, ną którynę posło­
wie złożyli swoje podpisy pod 
rezolucją Światowego Kongresu 
Obrońców Pokoju.

W Pradze odbyła się konferen­
cja przedstawicieli rzymsko- ka­
tolickiego duchowieństwa wszyst 
kich diecezji Czech i Moraw. 
Uczestnicy konferencji zwrócili 
się do wszystkich katolickich 
księży w Republice z wezwa­
niem, by przyłączyli się do ak­
cji obrońców pokoju i zarówno 
w swych kazaniach jak na wy­
kładach szkolnych i w rozmo­
wach prywatnych podkreślali 
konieczność walki o pokój.

BUDAPESZT (PAP). — W 
gmachu parlamentu odbyło się

Społeczeństwo 
trój. szczecińskiego yvita 

serdepznie agitatorów 
pokoju

17 Złotowie w woj. szczecin-, 
skim Wielu mieszkańców zapra­
szało członków trójek do swych 
mieszkań, zobowiązując się, żś 
będą czekać na nich nawet do 
późnych godzin wieczornych.

W dwu obwodach Szczecina 
tró jk i zebrały, dzięki czynnej 
współpracy mieszkańców, w cią 
g-u kilku zaledwie godzin dnia 
17 bm. ponad 20.000 podpisów- 
Gremialnie podpisują Apel ro­

botnicy rolni PGR.
VY pracy Komitetów Obrońców 

Pokoju i trójek bierze czynny u- 
dział wielu księży.

Są jednak duchowni, którzy z 
niechęcią odnoszą się do trójek, 
zbierających podpisy pod ape- 
lęm i odmawiają swego podpi - 
su. W pow. stargardzkim, który 
prząduje w akcji pokojowej, 
gdzię do 16 bm. ponad 10.000 
mieszkańców wsi i miasteczek 
podpisało apel sztokholmski, je­
dynie- k'c- Cząrtpfyski odmówił 
podpisu i w rozmowie z człc nka- 
ii}i tró jki negatywnie uątosunko 
wał się do akcjj obrony pokoju.

Eielcp
(Koresp. w ł.). Na terenie wo­

jewództwa kieleckiego czynnych 
jest 10.648 trójek. Do dnia IB 
bni. włącznie ukończyły całkowi 
cje akcję: 1.9Q3 komitety g:-o- 
mądąkie, 61 gminnych, 304 \ licz 
ne, 22 miejskie.

W miasteczkach i wsiach od­
było się 2.919 ulicznych zebrań.

(1. m.).

Gdańsk
(Koresp. w ł.). Na terenie wo-

ków. Wzrasta -też- nieustannie 
znaczenie -moralno. - pclitycznę 
ŚFZZ., .

Następnie Louis Saillant mó­
w ił o akcji ŚFZZ przeciwko im­
perialistycznym. przygotowanioni 
do nowej, agresji i  w obronie po 
koju. Mówca ostro napiętnował 
rozbijacką działąlnbść prąwico-

jromocy przednówkowej dla

wyniku wielkich dostaw -zboża 
ze Zw.., Radzieckiego, głównie, 
pszenicy i jęczmienia. Rezerwy 
te pozwoliły utrzymać zaopa­
trzenie miast-, na odpowiednim 
poziomie oraz umożliwiły wyko­
nanie planu dostaw ziarna siew 
nego.

Jednocześnie Państwo jest w 
stanie systematycznie dostar­
czać mąkę na wieś, dla okolic, 
odczuwających ..deficyt f zboża. 
M." in. woj. krakowskie otrzy­
mało poprzez sieć handlową 
gminnych spółdzielni o wiele 
więcej mąki, niż wyniósł skup 
zbóż w tym okręgu.

Zwiększenie, rezerw państwo­
wych w drodze planowego skupu 
między 15 maja i 15 lipca, po­
zwoli na udzielenie szerokiej po 
mocy przednówkowej gospodar­
stwom małorolnym, przede 
wszystkim w. woj. krakowskim, 
rzeszowskim i kieleckim — w 
łącznej’ ilości 50' tysięcy ton.

posiedzenie- krajowego komitetu: 
obrońców pokoju w celu rozpa­
trzenia wyników .akcji zbierania 
podpisów pod apelem sztokholm­
skim. Komitet* ogłosił oświad­
czenie, w którym stwierdza, że 
7.231 tysięcy osób złożyło, swe 
podpisy pod apelem.

Podkreślając te imponujące 
wyniki, krajowy- komitet obroń­
ców pokoju., stwierdza równocze­
śnie ż ubolewaniem, że znalazła 
się garstka osób, które przeciw­
stawiły się woli pokoju, źade- 
pionstrowanej przez lud pracu­
jący. Podczas gdy część duchow­
nych katolickich wierna ludowi 
ustosunkowała się pozytywnie do 
akcji pokojowej, episkopat ka­
tolicki* jak również przełożeni 
zakonów- oraz posłuszni im 
członkowie kleru,, odmówili po­
parcia ruchu pokojowego i pod­
pisania apelu" sesji sztokholm­
skiej! Podobne stąhowisko zaję-

jewództwa gdańskiego bierze ąk 
tywny udział w akcji 14.538 o- 
sób. Czynnych jest- 1.016 komi­
tetów gronjadzkipli, 174 gmin­
ne, 718 szkolnych, 20 miej­
skich, l i  powiatowych, (al.).

B ra k ó w

- (Koresp.- w ł.), W wojewo Iz - 
iw ie  krakowskim działa 2.S25 ko 
mitetów, podpisy zaś zbiera 881 
trójek, (w. m.). ’

K a to w jcę
(Koresp. w ł.). Liczba komite­

tów w województwie śląskim wy 
nosi 2.719, trójek 4.000. Akty - 
wistów biorących udział w akcji 
jest 35.447. (c. s.).

Poznań
(Koresp. w ł.). W woj. poznań­

skim pracuje 7.040 trójek, 
8.964 komitety. Masówek- od­
było się do tej pory 2.3.49-, W 
akcji bierze udział 15.657 osób.

(d. r.)
Olsztyn

(Koresp. w l.). W 392 zgroma­
dzeniach ' wzięło ńdziął 1-50.000 
osób. -Podpisów dotychczas zebra 
no około 300 ..tysięcy. Przeszło 30 
tysięcy aktywistów prącuje przy 
zbieraniu podpisów. Czynnych 
jest 2.947 komitetów, (k. p.)

W roc ław

(Koresp. w ł.). Ilość zebranych 
podpisów 381.157. W Całym wo­
jewództwie około 10 tys. trójek 
i 3.902 komitety. (e. st.)

Ęzeszów
(Koresp. wł.). Prąwie 15 tys. 

trójek i 4.569 komitetów przepro 
wadza akcję podpisową. Do

wych przywódców związkowych 
i stwierdził, że wbrew tej działał 
ncści ŚFZZ utrzymuje kontakt z 
wielu .związkami zawodowymi, 
których centrale pozostają w tę 
ku prawicy. Świadczy o tym np. 
obecność na sesji budapeszteń­
skiej delegatów Norwegii.

Sekretarz generalny śjfZZ za­
kończy! swe przemówienie ape­
lem do jak najczynniejszęj wal­
ki o jedność rueł}u związkowego 
i o pokój.

Nad sprawozdaniem Louis 
Saillanta rozwinęła się dyskusja,

Ziarno to będzie sprzedawane 
najbardziej potrzebującym chło­
pom małorolnym już począwszy 
od połowy czerwca, na podsta­
wie zaświadczeń gminnych za­
rządów ZSGh.

Sprawne przeprowadzenie pla 
nowego skupu w najbliższym 
pkręsię zależy w dużym stopniu 
od aktywnej postawy „tppjek“ 
gromadzkich orąz od współdzia­
łania w akcji rad narodowych i 
czynnika społecznego.

Współpraca „tró jek“  z czyn­
nikiem społecznym umożliwi mo 
bilizowanie mało i średniorol­
nych chłopów w kierunku wy­
wierania presji na bogaczy wiej 
skich i zamożniejszych średnia- 
ków, którzy przechowują nad­
wyżki plonów w celu przedżniw- 
pej spekulącji.

Powodzenie skupu zależeć bę­
dzie również od odpowiednio ak­
tywnej postawy rad narodo­
wych, które włączyły się do 
skupu W końcu marca. Szczegól- 
nie na gminnych radach naro­
dowych ciąży odpowiedzialność 
za koordynację prac w zakresie 
skupu. Radfy śledzą również za 
prawidłowym rozdziałem planu 
na gromady z uwzględnieniem 
terenowych możliwości oraz kon 
{rolują całokształt akcji skupu.

ly resztki rozgramianych przez 
demokrację ludową klas posia­
dających i inne elementy speku­
lacyjna,- reakcyjne.

Krajowy komitet obrońców- 
pokoju ■ stwierdza, że elementy 
■ ° ¿demaskowały się całkowicie 

agenci anglo - amerykań­
skich podżegaczy wojennych, ja ­
ko wrogowie ojczyzny, ludu wę­
gierskiego i pokoju.

BUKARESZT (PAP). — Ak­
cja zbierania podpisów pod ape­
lem sztokholmskim w Rumuń­
skiej Republice Ludowej dobie­
ga końęa. Do dnia 18 maja pod 
apelem Światowego Kongresu 
Obrońców Pokoju zebrano — 
8.040.000 tys. podpisów.

Jak donosi agencja Agęrpress, 
coraz szersze rzesze katolików 
i duchowieństwa katolickiego 
Rumunii przyłączają się do ak­
cji w obronie pokoju.

N. JORK (PAP). — Amery­
kańska młodzież postępowa bie­
rze coraz aktywniejszy udział w 
ruchu obrońców pokoju! Wiele 
organizacji młodzieżowych pro­
wadzi akcję zbierania podpisów 
pod apelem sztokholmskim.

chwili obecnej liczba zebranych 
podpispw wynosi 613.512. (ar)

Lublin
(Koresp. w ł.). Według ostat- 

‘nich meldunków zebrano 545.000 
podpisów. W terenie pracuje 
5.577 trójek oraz 4.218 komite­
tów, w których czynnych jest 
22.571 osób. Zgromadzeń odby­
ło się 2.703. (a. b.)

Warszawa
Na terenie województwa że­

brano do tej pory 316.000 pod­
pisów. Podpisy zbiera około 
4 tys. trójek.

Białystok
(Koresp. wł.). — Ilość trójek 

w województwie 3.331, komite­
tów 884. Odbyło się 479 zgro­
madzeń, na których obecni ma­
nifestowali za utrwaleniem po­
koju światowego, (s. p.)

Bydgoszcz
(Koresp. w ł.). — Na terenie 

województwa pomorskiego dzia­
ła 5.580 komitetów. Około 36.900 
aktywistów, w tym 26.392 bez­
partyjnych bierze czynny udział 
w kampanii. W komitetach gro­
madzkich bierze udział 17 księ­
ży. Do dnia 18 bip. włącznie ze­
brano 551.782 podpisy, (m. w.)

i m
(Koresp. wł.). — Akcja pod- 

pisowa w województwie łódz­
kim rozwija się pomyślnie. Po­
wiat Ozorków zakończył akcję 
W dniu 19 maja o godz. 15. W 
12 miastach odbyły się masówki 
z udziałem ponad 28.000 osób. 
Ogółem zebrano podpisów — 
798.502. (Ż. St.)

w której jako pierwszy przema­
wiał .prżsdstawiciel Iranu.

Sesją komitetu wykonawczego 
trwać będzie do 24 bm. Dnia 25 
bm. uczestnicy sesji weziną u- 
dział w olbrzymim wiecu przed 
gmachem parlamentu.

Di V ittorio o konferencji 
międzynarodowycli zrzeszeń

MOSKWA. (PAP). Dziennik 
„Trud“  zamieszcza artykuł prze­
wodniczącego ŚFZZ di V ittorio 
na temat ostatniej konferencji 
12 międzynarodowych zrzeszeń 
związków zawodowych, która qd- 
była się w Budapeszcie w dniach 
10 — 13 mają.

Konferencja — pisze di V itto­
rio — miała wielkie znaczenie 
dla rozwoju międzynarodowego 
ruchu robotniczego. Konferencja 
wezwała klasę robotniczą, jako 
awangardę postępowej ludzkości 
— do wzięcia jak najczynniejsze 
go udziału w ruchu obrońców po­
koju i w kampanii zbierania 
podpisów pod apelem sztokholm­
ski ni.

Na szczególną uwagę zasługu 
je walka klasy robotniczej prze­
ciwko produkcji sprzętu wojen­
nego i przeciwko przekształcaniu 
przedsiębiorstw, prowadzących 
prodąkcję pokojową w fabryki 
broni, oraz walka przęciwko tran 
sportowi i wyładunkowi broni a- 
merykańskiej przysyłanej do Eu­
ropy zachodniej w ramach agre­
sywnego paktu atlantyckiego.

Na konferencji podkreślono 
także konieczność nawiązania 
bardziej ścisłej łączności z masa­
mi pracującymi krajów, w któ­
rych na czele organizacji związ­
kowych stoją dotychczas agenci 
angloamerykańskiego imperializ­
mu.

Masowy udział 
chłopów w akcji 

melioracyjnej
Z całego kraju napływają w 

dalszym ciągu meldunki, dono­
szące o masowym udziale chło­
pów w wykonywaniu zobowią­
zań, podjętych w akcji meliora­
cyjnej.

W woj. kieleckim do gromad, 
które pierwsze zameldowały o 
ukończeniu prac przy wykonaniu 
prac .melioracyjnych, należy wieś 
Kołączkowice w pow. buskim. 
Mieszkańcy tej gromady do 
15 niąja br. wykonali przyjęte 
zobowiązania w 200 proc. Do­
brymi wynikami w realizacji 
swych zobowiązań poszczycić się 
mogą również chłopi z gromady 
Szwagrów (pow. sandomierski), 
którzy w ciągu 3 pierwszych dni 
wykonali zobowiązania w 50 
proc. W woj. poznańskim do 
akcji melioracyjnej przystąpiło 
dotychczas 1.500 gromad, które 
zobowiązały się-wykonać prace 
wartości ok. 180 miln. zł.

W woj. krakowskim zobowiążą 
nią swe już wykonały m. in. Ma­
ła Wieś, Bogucice i Zakrzów w 
gminie Wieliczka, Przęcin i Czu­
ło wek w gminie Skawiną oraz 
Dolna Wieś w pow. ipyśleniękim.

Woj Komitet Akcji Melioracyj 
nęj w Lublinie przewidział liczne 
nagrody dla wyróżniających się 
w pracach zespołów i gromad.

Man i festacy j ny 
pogrzeb robotnika 

rolnego
zamordowanego przez 

faszystów w Mantui
RZYM (PAP). W piątek od­

był się w Mantui pogrzeb robot­
nika rolnego Veronesj, zabitego 
na rozkaz obszarników przez bo­
jówkę faszystowską.

W pogrzebie wzięiy udział 
dziesiątki tysięcy osób. Robotni­
cy ro ljii w całej prowincji prze­
prowadzili 6-godzinny strajk ge 
neralny na znak protestu prze­
ciwko tej krwawej zbrodni.

Manifestacje protestacyjne 
odbyły się również we Włoszech 
południowych. Szczególnie im­
ponujący był wiec w Bari, w 
którym uczestniczyło kilka ty ­
sięcy robotników.

Anglicy bezprawnie 
zatrzymują 70  

samolotów cjimskich
PEKIN (PAP). Rząd b ry ty j­

ski w dniu 10 maja rozkazał w}a 
dzom w Hongkongu, by zarekwi­
rowały 70 samolotów, znajdują­
cych się na lotnisku Kaitak, a 
należących do dwóch chińskich 
towarzystw lotniczych. W związ­
ku z tym wiceminister spraw za 
granjcznych Chin Ludowych 
Czang lian fu  wystosował sta­
nowczy protest do rządu b ry ty j­
skiego.

Wiceminister Czang Hanfu 
podkreślą, że rząd brytyjski, mi­
mo iż wyraził pragnienie nawią­
zania stosunków dyplomatycz­
nych z centralnym rządem Ch ń- 
skicj Republiki Ludowej, nie u- 
szanował jego mienią. Stanowi­
sko to świadczy o wielce nie­
przyjaznym stosunku do Chiń­
skiej Republiki Ludowej.

Państwo rozszerza pomoc przednówkową 
dla gospodarstw m ałorolnych

Ważna faza planowego skupu nadwyżek zbożowych
Flnnpwy skup zboża z zeszłorocznych zb:orqw wszedł obecnie 

w końcową fazą. W  ciągu pierwszych 4*ch miesięcy br. skup 
przyniósł o przeszło 100 tysięcy ton zboża więcej, niż w  tym sa­
mym okresie r. ub. Pszenicy zakupiono o 83 proc. więcej, a żyta 
— o 20 proc. Skup prowadzony w  obecnym okresie powiększy

Akcja podpisów pod apelem sztokholmskim 
zatacza coraz szersze kręgi na całym swiecie

Akcja podpisów pod apelem sztokholmskim przekształciła się 
w powszechne głosowanie mas pracujących wszystkich krajów 
ną rzecz pokoju, W  Czechosłowacji do tej pory zebrano około 
3 milionów podpisów, na Węgrzech ponasjj.7, milionów, w  Ru­
munii zebrano ponad 8 milionów podpisów.

Meldunki z kraju o przebiegu akcji 
zbierania podpisów pod Apelem Pokoju

N aukow y zjazd m łodzieży 
akadem ii m edycznych

♦,Młodzież medyczna walczy o postępową treść nauki — zdo­
bycze nauki radzieckiej podstawą naszej wiedzy“ . Pod takim ha­
słem rozpoczął się w  Gdańsku zwołany z feicjatywy ZG ZM P  
oraz Rady Naczelnej Zrzeszenia Studentów Polskich, ogólnopol­
ski zjazd naukovry młodzieży akademii medycznych.

W zjeździe oprócz o-koło 200 
studentów reprezentujących n}ło 
dzież medyczną z terenu całego 
kraju oraz 50 profesorów i przed 
stawicieli nauki, biorą udział w i­
ceminister Zdrowia tow. Szta- 
chęlski, kierownik Wydziału 
Nauki i Szkolnictwa Wyższego 
KG PZPR tow. Petrusewicz i 
dyr. Departamentu Nauki w M i­
nisterstwie Zdrowia Titkow.

Zjązd zajął się omówieniem 
realizacji tak wążpego w planie 
G-letnim problemu, jakim jest 
sprawa kształcenia nowych wy­
kwalifikowanych . kadr służby 
zdrowia.

Obrady zagaił przewodniczący 
Rady Naczelnej Zrzeszenia Stu­
dentów Polskich, tow. Sylwester 
Zawadzki.

Burzliwymi oklaskami oowitali 
uczestnicy zjazdu tow. wicemini­
stra Sztachelskiego, który -wita­
jąc zebranych w imieniu M ini­
sterstwa Zdrowia, scharaktery­
zował dorobek pracy młodzieży 
akademii medycznych, podkre­
ślając je j wkład w dzieło odbu­
dowy Polski Ludowej i  w \yalkę 
o utrwalenie pokoju.

Zagadnienie ilości personelu

fachowego — powiedział ni. in. 
minister Sztachelski — to klu­

czowe, podstawowe zagadnienie 
służby zdrowia. Poczynając od 
obecnego roku ponad 1.000 mło­
dzieży lekarskiej rókrr^znie włą­
czać się będzie w rąrcy społecz­
nej służby zdrowia.

Zacieśniające się kontakty mię 
dzy radziecką i. polską służbą 
zdrowia —- mówił dalej tow. wi- 
eemin. Sztachelski — ostatnia 
wizytą w Molkwie delegacji poi 
skiego Ministerstwa Zdrowia 
stanowią, ogromną pomąc w bu­
dowaniu fundamentów przyszłej 
socjalistycznej, powszechnej służ 
by zdrowia w naszym kraju.

Z kolei powitał uczestników 
zjazdu rektor Akademii Medycz­
nej W'Gdańsku pref. dr Wilhelm 
Czarnocki.

W. dalszej części zjązdu wygło­
szono dwa referaty: pref. J. Wę­
gierko — . „Od Darwina do M i­
czurina“  oraz „Warunki wyko­
nania planu 6-letniego w dziedzi 
nie przygotowania, kadr lekarzy 
i naukowców“ , który wygłosił 
(Jelegąt medyków wrocławskiph 
— Selecki.

Obrady trwają.

20 n um er pism a „O  trw a ły  
p okó j, o d e m o kra c ję  lu d o w ą !“

BUKARESZT (PAP). Dnia,19 
bm. ukazał się w Bukareszcie 
20 numer czasopisma „Ó trwa­
ły pukój, o demokrację ludową“ 
—- organu Biura Informacyjnego 
Partii Komunistycznych i Robot? 
niczych. ■ . .

A rtykuł wstępny pt. „Narody 
krajów koloniąlpych i zależnych 
w walce przeciwko podżegaczom 
wojennym“  podkreśla niebywa­
ły rozmach ruchu narodowo-wy­
zwoleńczego w koloniach , i  kra­
jach zależnych.

Na pierwszej stronicy czaso- 
pisnio zamieściło pod łącznym,ty 
tulem ,,Q setki .milionów podpi­
sów pod apelem, o .zakaz broni a- 
tomowej“ doniesienia z szeregu 
krajów o przebiegu 'kampanii 
zbierania podpisów pod apelem 
sztokholmskim oraz artykuł Kb- 
miosina pt. „Naród węgierski 
na straży pokoju“ . - ,

Pismo zamieszcza artyjsuł se­
kretarza Jednolitego Frontu 
Vietnamu, Lien. • Viet-dma pt. 
„Vietnam walczy o swą- niepod­
ległość“ . A rtyku ł pt. „Fiasko, an 
giełskięj awantury wojennej, na

Malajach“ zawiera przegląd pra 
sy angielskiej i, amerykańskiej o 
opłakanych rezultatach dwulet­
niej zbrodniczej wojny kolonial­
nej imperialistów angielskich 
przeciwko narodowi malajskie- 
niu. Dalej pismo zamieszcza ar­
tykuły: .sekretarza generalnego 
Francuskiej Konfederacji Pracy, 
Benoit Frachona pt. „CGT a jed 
ność działania w walce o ciąleb 
i -pokój“ , artykuł zastępcy se­
kretarza generalnego KP Włoch, 
Piętro Secchia pt. „Konfederacja 
Czarnej Międzynarodówki“ , w 
którym  autor omawia odbytą w 
połowie kwietnia’’doroczną kon - 
ferencję kłerykalnyćh i katolic­
kich partii Europy zachodniej.

Ponadto w. numerz9 znajduje­
my artykuł ministra , finansów 
Bułgarskiej Republiki Ludowej 
— Lazare-wa „Polityka finanso­
wa i, budżetowa Bułgarskiej Re­
publiki- Ludowej“ ,, artykuły Jana 
•Marką .„Judasz prosi o srebrni­
ki“  i Johna Smitha „Times“  się 
-wścieka“ o-raz liczne korespon- 
denęją z Chin, Rumunii, Polski, 
Albanii i innych krajów.

Rezolucja B iu ra  Politycznego SED
D okończen i; .*<■

Oświadczenie Adanąuera znaj 
duje się w całkowitej, _sprzeczr 
ności z rzeczywistym sensem i 
celami nowej zmowy londyńskiej, 
która oznacza wzmożenie proce­
su kolonialnego ujarzmienia N i* 
mieć zachodnich, nowe ,wzm-Q.że- 
nie zimnej wojny przez imperia­
lizm amerykański i jego sojusz-, 
ników i wyraża się w nowej la . 
li terroru przeciwko siłom poko­
ju  i demokracji w,Niemczech za­
chodnich i w zachodnim Berli­
nie.

Plan Schumana -i tekst komu­
nikatu londyńskiego o Niem­
czech pozostają w gruntownej,, 
sprzeczności, z ducjiem i literą 
układu poczdamskiego oraz in­
nych porozumień zawartych w 
sprawie Niemiec, przez wszy­
stkich sojuszników.

Decyzje londyńskie sprzeczne 
są z prawem międzynarodowym, 
podobnie jak  sprzeczna jest ż 
tym prawem ąnęksją obszaru 
Saary.

Naród, niemiecki, nie może ich 
uznać i nigdy nie uzna. Ale ha­
niebne machinację imperialistów 
winny wzmóc i wzmagają wolę 
narodu niemieckiego do śamo- 
określenia, zabezpieczenia swej 
przyszłości w pokoju i wolności.

Raz jeszcze znalazła potwier­
dzenie słuszność polityki przy­
jaźni narodu niemieckiego z na­
rodem radzieckim, który okazał 
się najlepszym przyjacielem Nie

mieć, pozostawiając naszemu na­
rodowi możność pokojowego bu­
downictwa 4 możtiość powrotu 
do- społeczności m iłujących. wol­
ność .1 pokój, narbdów.^,
, Niemiecka Socjalistyczna Par 
tia Jedności wzywa robotników
i pracowników, wszystkie siły
(Jemqkratyczne i patriotyczne 
Niemiec zachodnich, aby działali 
tak, jak tego żąda obecna sytua­
cja, t j.  aby manifestowali czyn­
ny oppr nąrodowy i rozwijali 
szeroki fron t walki o pokój.

W odpowiedzi na układ lon­
dyński należy stawiać przeszko­
dy transportowi sprzętu wojen­
nego, wzmóc opór przeciw roz- 
•biórce fabryk i przeciw neofa- 
szyzmowi, walczyć o istotne pra­
wa-. narodu i -prawo do pracy, 
by w ten sposób zabezpieczyć ca 
tym Ni.emcom drogę pokoju i de 
niókracji, która może zagwaran­
tować dźwignięcie się Niemiec i 
lepszą dla nich przyszłość.

Przestępczą polityka zachod­
nich mocarstw okupacyjnych 
winna zjednoczyć wszystkich 
pracujących i wszystkich patrio 
tów niemieckich w walce o urze­
czywistnienie żądań i celów 
Frontu Ńarodowfego Niemiec 
Demokratycznych.

Walczmy więc ze zdwojoną si­
łą : o jedność Niemiec, o zawarcie 
demokratycznego traktatu poko 
jowego z całymi Niemcami, o 
wycofanie z Niemiec wszystkich 
wojsk okupacyjnych, o jednolitą, 
miłującą pokój, Niemiecką Re­
publikę Demokratyczną.

N o ta tn ik  ag ita to ra  poko ju

K ap ita liśc i w y d a ją  na zb ro jen ia  
k ra je  p o ko ju  — na oświatę

Podczas g d y  \y  k ra ja c h  • k a p i­
ta łu  z b liż a  s ię  k ry z y s , w z ra s ta  
b e z ro b o c ie  i  nędza m as lu d o w y c h , 
im p e r ia l iś c i  p o ś w ię c a ją  pow a żn e  
części s w y c h  b u d ż e tó w  na  w y d a tk i  
w o je n n e . S ta n y  Z je d n o c z o n e  w y ­
d a ły  W la ta c h  1940/47 — 1950- ha 
z b ro je n ia  60 m ilia rd ó w  d o la ró w . 
W y d a tk i  w o je n n e  łą c z n ie  z f in a n ­
so w a n ie m  re ż im ó w  re a k c y jn y c h  
k r a jó w  m a rs h a llo w s k ic h  w ynoszą  
70 p roc . ca łego  b ud że tu , podczas 
g d y  na  o św ia tę , o p ie k ę  społeczną
i  z d ro w ie  lu d n o ś c i p rzeznaczone  
je s t 2 p ro c .

S ta n y  Z je d n o c z o n e  : zm usza ją  
k r a je  z m a rs h a lliz o w a n e  do n a d ­
m ie rn y c h  w y d a tk ó w  na  z b ro je n ia . 
W  czasie  k ie d y  p o m o c “  m a rs h a l-  
lo w s k a  d la  ty c h  k r a jó w  w y n o s i 
o k o ło  5 m ilia rd ó w  d o la ró w  rp czc 
n ie* ic h  w y d a tk i  w o je n n e  s ięg a ją  
s u m y  7 m il ia rd ó w  d o la ró w .

W  p o ró w n a n iu  z 1938 r . F ra n c ja  
w y d a je  na z b ro je n ia  d w a  ra z y  
w ię c e j, A n g lia  ponad  2 ra z y  w ię ­
c e j, k ra je  B e n e lu x u  — 3 ra zy  v ;ię -  
c c j,  a k ra je  s k a n d y n a w s k ie  — 5 
ra z y  w ię c e j.

W e F r a n c ji  26 p roc . ca łośc i b u l -  
że tu  p rzeznacza  się na w y d a tk i  
w o js k o w e , podczas k ie d y  na  ośw ia

tę  i  .ochronę z d ro w ia  rzą d  fra n c u s ­
k i  p rzeznacza  je d y n ie  8,5 p roc . 
W e W łoszech  h a  ce le  w o je n n e  

► p rzeznaczona  je s t 1/3 b u d ż e tu  p *ń  
s tw o w e g o ; w  A n g l i i  — 30 p roc .

*
W  ty m  sa m y m  czasie w  k ra ja c h  

n a le żą cych  do obozu  p o k o jo w e g o  
— w id z im y  p rz e c iw n e  z ja w is k o . 
W  Z w ią z k u  R a d z ie c k im  i  w  k r a ­
ja c h  d e m o k ra c ji  lu d o w e j w ra z  ze 
W zrostem  p r o d u k c j i  i  dochodu  na  
ro d o w e g o  p o w ię k s z a ją  się z k a ż ­
d y m  ra k ie m  • tz w . „ w y d a tk i  na 
c z ło w ie k a “ .

I  ta k  w  Z w ią z k u ” R a d z ie c k im  w  
. r . .1049 w y d a tk i  na  o św ia tę , o c h ro ­

nę  z d ro w ia  i  o p ie kę  spo łeczną  b y ­
ły  3 ra z y  w ię k s z e  n iż  w  ro k u  1940.

' S ta n o w iły  ó n V ^ >  28,7 p roc .
W  P o lsce  w y d a tk i  na  o św ia tę , 

z d ro w ie  i  o p ie k ę  .s o c ja ln ą  ro«ną 
z ro k u  na  ro k  i  w  p la n ie  na r. 
1950 w yno szą  — 32,6 p roc . budże ­
tu .

W  C z e c h o s ło w a c ji w y d a tk i  te  
w z ro s ły  r . 1949 w  p o ró w n a n iu  
z r. 1937: na  s z k o ln ic tw o  — 3 ra ­
zy, na o p ie k ę  spo łeczną  — 2 razy . 
na s łużbę  z d ro w ia  — 12. ra zy .

- P o d o b n ie  je s t ńa  W ę g rzech , w  
R u m u n ii,  w  B u łg a r i i  i  A lb a n ii.

i
\ V N\ n.nW.

300 „TTEKSPEDYCJI NAUKOWYCH
AKADEM II NAUK ZSRR
Dnia 18 bm. zebrało się w M°‘ 

slnyie plemim Rady F ilii Aka­
demii Nauk ZSRR, na który®, 
omawiano wyniki pracy i naj­
bliższe zadania podległych Aka­
demii instytutów naukowo - ba­
dawczych.

V/ toku obrad Plenum referat 
sprawozdawczy wyg os ił prze­
wodniczący Rady F ilii, członek 
Akademii, W. N ikitin. Poinfor­
mował on, że zespoły f i l i i  Aka­
demii Nauk zorganizowały w r. 
ub. ponad SCO ekspedycji nauko­
wych; większość badań dotyczy­
ła nauk biologicznych, ściśle 
związanych z rozwojem rozmai­
tych gajęzi rolnictwa. Wiele 
uwagi poświęcono sprawie roz­
szerzenia i umocnienia baz pa­
szowych, zwiększenia plonow 
upraw zbożowych, przesunięcia 
rejonów upraw południowych d° 
północnych dzielnic kraju.

Uczestnicy Plenum omową) 
plan zespołowych badań nauko­
wych oraz sprawę dalszego za­
cieśnienia współpracy z przemy­
słem i rolnictwem.

WSPANIAŁE SUKCESY 
PRZEMYSŁU BUDOWY 

MASZYN
Wiceminister przemysłu bu- • 

dowry maszyn ZSRR — Dymitr 
Roikow w^ygłosił odczyt o suk­
cesach radzieckiego budowni­
ctwa maszynowego.

Mów'ca podkreślił, że już ^  
1941 r. radzieckie budownictwo 
maszynowa zajmowało jedną. z 
czo)owrych pozycji na świecie. 
Lata powmjenne upłynęły P°3 
znakiem wzrostu produkcji no­
wych maszyn wrysokiej jakości- 
AV roku 1949 przedsiębiorstw? 
ministerstwa budowy maszyn 
rozpoczęły produkcję około 150 
nowych maszyn i obrabiarek.

Zupełnie nowym etapem 
rozwoju radzieckiej technik* 1 
jest zbudowanie automatycz­
nych oddziałów fabrycznych, * 
nawet całych fabryk.

Po raz pierwszy w skali świa­
towej produkcję obrabiarek 
przestawiono w ZSRR na tory 
produkcji taśniowej. AV zakła­
dach „Krasnyj Proletarij“  pro­
dukuje się tokarki, które tną 
metale z szybkością 1.600 m na 
minutę. Zastosowanie tych spe­
cjalnych maszyn do cięcia me­
ta li zwiększa 4-krotnie wydaj­
ność pracy. A

Szybkościowe metody pracy 
— podkreślił wiceminister Roż­
ków — znalazły jak najszersze- 
rozpowszechnienie w fabrykach 
ministerstwa budowy maszyn. 
Ruch ten wkroczył na nowy, 
wyższy etap, całe oddziały fa­
bryczne stosują już szybkościo­
we metody pracy.

107 budowniczym maszyn •— 
nowatorom produkcji — przy­
gnano Nagrody Stalinowskie.

NOAVE
WYDANIE „KAPITAŁU “
Na półkach księgarskich Mosk 

wy ukazało się nowe wydanie 
„Kapitału“ — Karola Marksa, 
oparte na tekście przekładu, do­
konanego w swoim czasie przez 
J. Stiepanow-a - Skworcowa.

W IA D O M O Ś C I 4 I
L Z .S .R .H . j

Z frontu  ; 
walki o pokój

.W IE L K A  B R Y T A N IA  
P ro fe s o r O lip h a n t z n a n y  f i z ^  

a to m is ta  a n g ie ls k i p o tę p ia  to , że 
e ne rg ia  a to m o w a  wykorzystywany 
je s t  w  S tanach  Z je dn o czo nych  1 
W ie lk ie j B r y ta n i i  d la  ce lów  woj®11' 
n ych  i  że n ie  ro b i s ię  n ic , by ^  
w y k o rz y s ta ć  d la  ce lów  p o k o jo w y ^ 1* 
j,Jest to spraw a  —  m ó w i p ro fe so r 
któ ra  dotyc&y nie ty lk o  uczony 
lecz i ludności całego św iata. Z w id  
k im  sm utk iem  i  zaniepokojeni 
m yślą uczeni, że prace ich  mod4 
służyć do zniszczenia człowieka  4 
cyw iliza c ji zam iast s łużyć do P0^ ' 
niesienia dobrobytu  w szystk ich •

G e n e ra ln y  s e k re ta rz  Z w ią z k u  br?  
ty js k ic h  u c z o n y c h  a to m is tó W  
d r. C h a m p io n  o ś w ia d c z y ł, że decy 
z ja  s k o n s tru o w a n ia  b o m b y  
d o ro w e j je s t  d ow o d e m ,

, ,badania naukowe p ro s ty tu u ją  s:ę’ 
aby służyć celom w o jennym  i P0̂1 
tyce s iły “ ..

WO'
iż

NIEMCY
W  S pandau (d z ie ln ic a  zachodni®^0 

B e r lin a )  a resz tow ano  10 osób 
z b ie ra n ie  p o d p is ó w  ped  apa*eIT; 
s z to k h o lm s k im . W s z y s c y  zosta 
skazan i n a  d w a  ty g o d n ie  a resztu  
Po o g ło sze n iu  w y ro k u  w z ro s ła  bar  
dzo p ow ażn ie  lic z b a  podp isów , 
m a g a ją cych  się  zakazu  b ro n i a t0' 
mowej.

F R A N C J A
W ie le  o sob is to śc i z f r a n c u s k ie j  

ś w ia ta  k a to lic k ie g o  p o d p isa ło  
s z to k h o lm s k i. M . in . ape l p o d p ić ' 
l i :  K s ią d z  R ene B e rn a rd , ks.
Her, p roboszcz V ille p re u x , ks i3 c*z 
G ó ry , p ro f. Georges Leva sse u r z u»1'  
w e rs y te tu  w  L i l le ,  P ie r re  QueraP 
z JOC (K a to lic k a  M ło d z ie ż  Robot 
n icza ), L e  P r in c e  -  R ig u e t —  czl0'  
nek  A k a d e m ii N a u k , d om in i!*#11111 
o jc ie c  C henu i td .

Z n a k o m ity  p is a rz  n ie m ie c k i, 
masz M a nn  z ło ż y ł s w ó j podp is  V° 
apelem  s z to k h o lm s k im . M a nn  po^P1 
s c ł ape l w  S o rbon ie , g dz ie  b y t u l °  
czyście  p rz y jm o w a n y .

F ra n c u s k i m in is te r  finansów » 
m y c y  P etsche, w c h o d z i w  sk ład  R®- 
d y  D e p a rta m e n tu  W y s o k ic h  A l? - . 
o s ta tn im  z e b ra n iu  R ada. sk ła d  aj W  
Się z 17 c z ło n k ó w  S F IO , 3 ko rru111̂  
s tó w , 3 ra d y k a łó w , 2 c z ło n k ó w  ^   ̂
i  5 n ie z a le ż n y c h , je d n o m yś ln i®  
c h w a liła  p o d p is a n ie  ape lu  
h o lm sk ie g o .

Po d łu g im  o c ią g a n iu  się,
C isk iem  o p in i i,  P e tsche  m usia ł V 
p isać apel. (e)

i
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W walce o zmianę składu społecznegoI Ż Y C I A  P A R T I I

Organizacja, 
która wychowuje kadry

(Z doświadczeń organizacji partyjnej w fabryce im. Strzelczyka)

Postawione i wszechstronnie 
pogłębione przez IV  Plenum KC 
PZPR zagadnienie kadr, stawia 
przed wyższymi uczelniami w 
Polsce poważne zadania. Wyższe 
uczelnie są bowiem powołane do 
dostarczenia krajowi wysoko 
kwalifikowanych specjalistów, 
powołane są do wychowania no­
wej inteligencji, która nie tylko 
zrozumie ideologię klasy robot­
niczej, ale uważać ją będzie za 
swoją, t.zn. inteligencji, która 
zdolna będzie budować w Pol­
sce z klasą robotniczą i pod jej 
kierownictwem — socjalizm.

Zmiana składu klasowego 
inteligencji

Jednym z podstawowych i ko­
niecznych warunków -wykucia 
kadr nowej, ludowej inteligencji, 
jest poprawienie składu klaso­
wego studiującej młodzieży. 
Głównym i decydującym środ­
kiem poprawy składu socjalne­
go młodzieży akademickiej są 
przeprowadzane od kilku lat kam 
panie rekrutacyjne, dzięki któ­
rym wprowadziliśmy na wyższe 
uczelnie wiele tysięcy córek i sy­
nów robotników, mało i średnio­
rolnych chłopów oraz bliskiej 
nam ideologicznie inteligencji 
pracującej.

W rezultacie zeszłorocznej ak­
cji rekrutacyjnej, wprowadziliś­
my spośród 26 tys. młodzieży 
przyjętej na I  rok studiów 58 
proc. dzieci robotników, i  mało

wyższych uczelni
Dr. Kazimierz Petrusewics

K ie ro w n ik  W yd z ia łu  N auk i i  S zko ln ic tw a Wyższego KC  PŻFR

i średniorolnych chłopów, oraz 
31 proc. młodzieży pochodzenia 
inteligenckiego.

Zeszłoroczna akcja rekrutacyj 
na zapoczątkowała przełom w 
składzie społecznym, a co za tym 
idzie w postawie ideologicznej i 
politycznej młodzieży akademie 
kiej. Widocznym wyrazem prze­
mian, zachodzących wśród na­
szej młodzieży studenckiej był 
je j masowy udział i bojowa po­
stawia w tegorocznym pochodzie 
1-Majowym.

Braki zeszłorocznej akcji 
rekrutacyjnej

Zeszłoroczna akcja rekruta­
cyjna, która dała nam tak po­
ważne osiągnięcia, nie była jed­
nak pozbawiona dużych braków 
i niedociągnięć, zarówno orga­
nizacyjnych jak i koncepcyjnych. 
Główmym brakiem było zbyt 
późne rozpoczęcie kampanii. Sta 
lo się to przyczyną słabej popu­
laryzacji akcji w terenie i dość 
przypadkowego napływu kandy­
datów'. Duża ilość młodzieży ro­
botniczej, kończącej szkolę śred­
nią nie zgłosiła się w ogóle na 
w’yższe uczelnie. Wskutek zaś 
niedostatecznej pracy wśród mlo 
dzieży opuszczającej szkolę śred 
nią, w'ybór kierunku studiów był 
zupełnie żywiołowy i przypad­
kowy. Młodzież robotnicza i

180 proc. nowej normy murarskiej

Zespół m urarski Tadeusza Kró laka, pracujący przy budo­
wie osiedla mieszkaniowego na Mokotowie w Warszawie, 
wykonuje ISO procent nowej normy. Na zdjęciu murarz 

,,i( Tadeusz Kró lak Foto AR

chłopska zgłaszała się masowo 
na studia stomatologiczne, lekar 
skie, farmaceutyczne, rolnicze i 
techniczne. Na tyeh kierunkach 
mieliśmy w roku ubiegłym 3C0 
— 400 proc. kandydatów w sto­
sunku do ilości miejsc na uczel­
niach. Na studia rolńicze zgło­
siło się w stosunku do pojem­
ności uczelni 220 proc. kandy­
datów' pochodzenia robotniczo- 
chłopskiego. A na innych wy­
działach, jak np. na humani­
stycznych ilość zgłaszającej s;ę 
młodzieży robotniczo-chłopskiej 
wynosiła zaledwie ok. 40 proc. w 
stosunku do ilości walnych 
mie:sc.

W rezultacie duża ilość war­
tościowej młodzieży, zgłaszają­
cej się mas.owo na niektóre wy­
działy- wyższych uczelni, nie zo­
stała przyjęta z powodu braku 
miejsca, a na innych wydziałach 
młodzieży klasowe z nami zwią­
zanej — zabrakło. Odnosi się to 
głównie do studiów górniczych, 
geologicznych, humanistycznych, 
pedagogicznych i prawniczych.

Błędem zeszłorocznej akcji re 
krutacyjnej było więc, że nie 
wywarto wpływu na właściwy 
wybór kierunku dalszych stu­
diów.

Nikomu nie trzeba chyba tłu ­
maczyć, jaką wagę i potrzeby 
personalne ma w Polsce górni­
ctwo, poszukiwania geologicz­
ne nowych surowców itp. Trzeba 
nam nowych, ludowych sędziów, 
prokuratorów, nauczycieli, któ­
rzy by wychowywali w duchu 
proletariackiej ideologii naszą 
młodzież, pracowników nauko­
wych dla kształcenia przyszłych 
specjalistów i rozwijania praw­
dziwej, służącej ludowi, marksi­
stowsko - leninowskiej nauki.

Troska wszystkich instancji 
partyjnych

Biuro Organizacyjne KC 
PZPR rozważając zagadnienie 
akcji rekrutacyjnej stwierdziło, 
że sprawę odpowiedniego doboru 
młodzieży na studia wyższe 
winna stać się troską wszyst­
kich instancji partyjnych, wszy­
stkich członków Partii i  działa­
czy młodzieżowych. Ta troska 
sprawi, że w wyniku tegorocz­
nej akcji werbunkowej osiąg­
nąć winniśmy dalszą poprawy 
składu socjalnego młodzieży a- 
kademickiej.

Zapewnić należy przede wszy­
stkim właściwy skład klasowy 
na studiach technicznych, kształ 
cących przyszłych inżynierów 
górniczych, na studiach o po­
ważnym znaczeniu ideologicz­
nym (jak np. historycznych, 
filozoficznych i  psychologicz­
nych), na studiach, które kształ 
cą kadry fachowców w dziedzi­
nie polityki zagranicznej (służ­
by dyplomatycznej i  konsular­
nej), handlu zagranicznego i mor 
skiego, wymiaru sprawiedliwo­

ści, ekonomii i planowania, u- 
zbrojenia i lotnictwa, dzienni­
karstwa.

Należy na te studia, podob­
nie jak i na studia pedagogicz­
ne, skierować najaktywniejszą 
najbardziej politycznie wyrobio­
ną młodzież.

Możemy w tym roku i  po 
winniśmy uniknąć zeszłorocz­
nych błędów i  niedociągnięć. 
Akcja rekrutacyjna przygoto­
wana została znacznie wcześ­
niej. Terenowe instancje par­
tyjne otrzymały zawczasu nie­
zbędne wytyczne. Realizację 
prac werbunkowych w terenie 
już rozpoczęto. Powołane zosta­
ły Szkolne i Powiatowe Komi­
sje Rekrutacyjne. W niektórych 
w'ojew'ództw'ach odbyły się dość 
powszechnie zebrania rodziców 
(Kraków. Śląski. Uruchomiona 
też została ju t  gdzieniegdzie 
akcja propagandowa (Kraków, 
Białystok),

Niepokojące sygnały
Dochodzą nas jednak niepo­

kojące sygnały o występują­
cych brakach w akcji rekruta­
cyjnej. Jest ona prowadzona 
często po lin ii administracyjnej. 
Instancje partyjne nie wszędzie 
biorą w niej aktywny udział i 
nie kierują nią. Jedynie Komi­
tety Wojewódzkie w Krakowie 
i w Białymstoku prowadzą w 
sposób operatywny tę wielką 
akcję. Wydały one w teren 
szczegółowe instrukcje i  kontro 
lują przebieg akcji, a w Kra­
kowie akcja rekrutacyjna była 
omawiana na posiedzeniu egze­
kutywy Komitetu Wojewódzkie­
go-

Niestety, z wyjątkiem Komi­
tetu Wojewódzkiego w Krako­
wie pozostałe Komitety nie za­
poznały się z akcją rekrutacyj­
ną, nie dały w'ytycznych dla 
terenu i  nie sprawdzają prze­
biegu akcji, choć powinny pa­
miętać o tym, że Biuro Orga­
nizacyjne KC PZPR wszech­
stronnie przedyskutowało zaga­
dnienie, rezultatem czego była 
instrukcja Komitetu Centralne­
go w sprawie akcji rekrutacyj­
nej.

Znamy szereg przykładów lek­
ceważenia i niedoceniania za­
gadnienia akcji rekrutacyjnej. 
Tak np. Kc-mitet Wojewódzki 
w'e Wrocławiu nie zainteresował 
się pracą Szkolnych Komisji Re 
krutacyjnych naw'et na terenie 
miasta Wrocławia. Poznański 
Komitet Wojewódzki nie kiero­
wał pracą Szkolnych Komisji 
Rekrutacyjnych, nie zaintere­
sował się, do przyjazdu instruk­
tora KC, przebiegiem akcji w 
terenie. Komitety Powiatowe w 
Jarocinie i  Krotoszynie nie o- 
trzymały poza formalną in­
strukcją KW w sprawie wyda­
wania zaświadczeń, żadnych 
w'skazówek ani instrukcji, co 
mają robić i  jak przeprowadzać 
akcję rekrutacyjną. Podobną 
sytuację znajdujemy w Olszty-

na arenie świata

Dyrektorem Wytwórni Zakła­
dów Aparatów Telefonicznych 
w Łodzi jest tow. Czajka, były 
pracownik fabryki im. Strzel­
czyka. Z tego samego zakładu 
wyszło jeszcze pięciu dyrekto­
rów fabryk łódzkich, wielu ak­
tywnych pracowników Centrali 
Zjednoczenia. Ludzi ze „Strzel­
czyka“  znajdziemy wszędzie: 
tow. AVasiak jest instruktorem 
w Komitecie Miejskim PZPR-u, 
tow. tow. Karwowski, Woźniak, 
Mazurkiewicz są etatowymi pra­
cownikami w Komitetach Dziel­
nicowych. W samej fabryce kie­
rownicze stanowiska obsadzone 
są także przez nowo wysuniętą, 
robotniczą kadrę: dyrektor na­
czelny, szef produkcji, dyrektor 
handlowy, główny kasjer, kierów 
nicy oddziałów — to wszystko 
pracownicy, którzy nie tak daw­
no jeszcze stali przy tokarkach 
czy szlifierkach.

Zakłady Mechaniczne im. 
Strzelczyka mają niewątpliwie 
poważne osiągnięcia na odcinku 
■wysuwania i rozwoju kadry ro­
botniczej.

Dlaczego "właśnie „Strzel­
czyk“ ? Czyżby fabryka ta miała 
wyjątkowy zestaw robotniczy? 
Czyżby tu w tym 2-tysięcznym 
społeczeństwie znajdowały się 
wyjątkowo zdolne jednostki? 
Czy gleba tego konkretnego za­
kładu żyźniejsza jest w talenty, 
aniżeli gleba innych, sąsiednich 
fabryk łódzkich?

Przyczyna, dla której w zakła­
dzie im. Strzelczyka „rodzi się" 
tak wielu kierowników gospodar 
czych i aktywistów społecznych 
jest konkretna, łatwa do nazwa­
nia. O sukcesach na odcinku po­
lity k i kadr zadecydował stosu­
nek organizacji partyjnej do te­
go zagadnienia, waga, jaką spra 
wa wysuwania kadr zajmuje w 
pracy komitetu i egzekutyw od 
działowych.

Waga, którą do sprawy kadr
przywiązuje organizacja party j­
na stworzyła klimat, w którym 
pięknie wyrasta i  rozwija się 
młoda kadra robotnicza. Posłu­
chajmy jak charakteryzuje at­
mosferę, panującą w zakładzie 
tow. Tagowski, były goniec, obec 
nie przodujący tokarz „Strzel­
czyka“ .

— Pracowałem dwa miesiące 
na oddziale jako goniec. Kie­
rownik oddziału tow. Chacuła 
zauważył, że kręcę się ciągle 
koło maszyn i obserwuję. Zapy­
ta ł czy chciałbym zostać toka­
rzem. Od razu posłano mnie na 
ucznia. Dziś jestem wykwalifi­
kowanym fachowcem, uczę się, 
przygoto-wuję intensywmie do ma 
tury.

Tow. Tagowski, młody przo­
downik (wykonuje obecnie pracę 
równą pracy trzech tokarzy) 
uczęszcza codzienie od godz. _16 
do 21.30 do liceum ogólnokształ­
cącego.

— Kiedy macie wdaściwde czas 
na przygotowanie się do lekcji?

— Na szczęście co tydzień wy 
pada jedna niedziela.Dawmiej ma 
rzyłem tylko o tym, żebym zo­
stał tokarzem, dziś — inżynie­
rem. Wynikami mojej nauki in­
teresuje się nie tylko kierownik 
tow'. Chacuła, ale i  sekretarz 
komitetu fabrycznego i  nasz dy­
rektor.

Poznawajmy nasze kadry
Zainteresowanie ze strony se­

kretarza komitetu partyjnego 
dla wysuniętego tokarza, tow. 
Tagowskiego nie jest bynajmniej 
wypadkiem odosobnionym. Do 
komitetu partyjnego przychodzą 
często po porady wysunięci z ro­
botnika kierownicy oddziałów,

W grudniu ub. r. Biuro Or­
ganizacyjne KC PZPR powzięło 
uchwałę „O pracy grup agita­
torów w' województwie pomor­
skim“ . Uchwala ta kończyła się 
następującą dyrektywą:

„Uchwałę powyższą omówić 
na egzekutywach wszystkich ko 
mitetów wojewódzkich, powiato­
wych i  miejskich w świetle wła­
snych doświadczeń i  przyjąć od­
powiednią uchwałę, celem ogól­
nego podniesienia pracy grup 
agitatorów“ .

W dniu 27 stycznia br. ta 
uchwała Biura Organizacyjnego 
stanęła na porządku dziennym 
obrad egzekutywy Komitetu Po­
wiatowego PZPR w' Pułtusku 
( woj. warszawskie). Członkowie 
»gzekutywy uchwalę przeczyta- 
i i postanowili przygotować na 
ej podstawie projekt uchwały 

a  P.
Od tego postanowienia minę­

ło blisko pięć miesięcy. A uchwa 
iv  o pracy grup agitatorów w'

W. Skalska
którzy szczególnie w pierwszym 
okresie napotykają na poważne 
trudności. Z drugiej strony człon 
kowie komitetu fabrycznego sta 
rają się na zebraniach party j­
nych i produkcyjnych obserwo- 
wrać poszczególnych robotników, 
którzy przejawiają zdolności i 
aktywmość na swoim odcinku 
pracy.

— Ażeby wysuwać kadry, trze 
ba je dokładnie znać — mówi 
tow. Czarnecki — trzeba wie­
dzieć na jakim konkretnym od­
cinku dany pracownik będzie 
się mógł najlepiej rozwinąć.

— Zgodnie z tą zasadą na ze­
braniach komitetu partyjnego 
dyskutowano kolejno o ludziach 
z poszczególnych oddziałów, o - 
mawiano możliwości ich rozwo­
ju. Ocena człowieka pow - 
stawała w wyniku wymiany 
zdań opartych na dłuższych ob­
serwacjach. Do takich dyskusji 
zapraszani byli z reguły: zainte­
resowany majster, kierownik 
działu, aktywiści partyjni i 
związkowi. Dyskusja oparta by­
ła na uprzednio zebranym ma­
teriale, charakterystyce, która 
zapoznaje aktyw partyjny z syl­
wetką danego kandydata. Cha­
rakterystyka jest gruntowna, o- 
bejmuje nie tylko chronologicz­
ne fakty i daty, ale i całość syl­
wetki kandydata, jego charak­
ter, postawę moralną, stosunek 
do współpracowników', otoczenia 
i rodziny.

Dla przykładu: w jednej z 
charakterystyk czytamy: „Lalek 
Zygmunt, heblarz, politycznie 
jeszcze nie wTyrobiony, ale ma 
ambicję dorównać swoim kole­
gom, którzy mają większe do­
świadczenie pod tym względem. 
Uczęszcza na zebrania, zabiera 
głos w dyskusji. Trzeba poświę­
cić mu więcej uwagi“ .

Ciekawe, wnikliwe charaktery 
styki, opracowane przez zakłado 
we kierownictwo partyjne dają 
nam obraz zespołu, utalentowa­
nych jednostek, bojowych, ży­
wych, wartościowych ludzi, obec­
nych i przyszłych aktywistów 
partyjnych i związkowych, przy­
szłą kadrę kierowniczą zakładów 
przemysłu łódzkiego.

Wydaje się, że dokładna i wni 
kliwa znajomość kadr w zesta­
wieniu ze stałą, systematyczną 
opieką -wpłynęła i  na to, że nie 
notujemy u „Strzelczyka“  ani 
jednego wypadku cofania się, 
czy konieczności zdjęcia z no­
wego stanowiska wysuniętego 
już raz robotnika.

Trudności uczą
Kiedy w zakładzie „Strzelczy­

ka“ nastąpiło tak znaczne i po­
żądane ożywienie na odcinku 
kadr? Trzeba powiedzieć, że zmia 
na ta (nie zawsze „Strzelczyk“ 
był przykładowym zakładem) 
datuje się od ubiegłego roku, 
związana jest z ogólnym ożywie­
niem jakie nastąpiło w tym okre 
sie w życiu politycznym i produk 
cyjnym zakładu.

W ubiegłym roku fabryka 
„Strzelczyka" przeżywała kry­
zys. Plan nie był wykonywany, 
podejmowano zobowiązania bez 
możliwości ich dotrzymywania, 
ewidencja wyprodukowanych ma 
szyn nie odpowiadała rzeczywi­
stemu stanowi rzeczy.

Przed organizacją partyjną 
stanęło zadanie: pomóc admini­
stracji i  zespołowi "wyjść z impa­
su, dokonać przełomu w' produk­
cji. Do kierownictwa komitetu 
partyjnego przyszli nowi towa-

powiecie pułtuskim jak nie by­
ło, tak nie ma.

Egzekutywa Komitetu Powia- 
towTego zapomniała i o uchwa­
le Biura Organizacyjnego i o 
własnym postanowieniu. I  co naj 
gorsze, zapomniała ona o potęż­
nym orężu politycznym, jakim 
jest w rękach organizacji par­
tyjnych codzienna praca agita­
cyjna wśród szerokich mas.

Do tej pory członkowie egze­
kutywy nie potrafią udzielić 
żadnych konkretnych informacji 
o stanie pracy agitacyjnej na 
terenie ich powiatu. A stan ten 
jest niepokojący.

Oto garść faktów: "W całym 
szeregu gmin powiatu pułtu­
skiego nie ma jeszcze w ogóle 
zorganizowanych grup agitato- 
rów, jak np. w gminie Kozłowo, 
Nasielsk i in. W gminie W inni­
ca Komitet Gminny wyznaczył 
co prawda 60-ciu towarzyszy do 
pracy agitacyjnej, ale niestety 
wielu spośród tej sześćdziesiątki

rzysze, I sekretarz tow. Czarnec 
ki, ślusarz, stary KPP-owicc i 
młody aktywista oddziałowy, 
tow. Majchrzak.

W przełamywaniu istnieją­
cych trudności, które towarzy­
sze potraktowali jako ważne za­
danie partyjne, w przezwycięża­
niu nieraz bardzo poważnych 
przeszkód mobilizowała się ener­
gia robotnicza, rosły, rozwijały 
się i dojrzewały nowe kadry, no 
we talenty:

Wysunięty na kierownika od­
lewni aktywista partyjny tow. 
Andrzejak, uczył się przezwy­
ciężać trudności surowcowe. Na 
oddziale jego zdarzały się po­
ważne braki, spowodowane złym 
zestawem surowca. Zjawisko 
groźne, ponieważ wyproduko­
wane w odlewni części szły do 
obróbki i tam dopiero można 
było odkryć istniejące w pro­
dukcji braki (pory). Gotowe czę 
ści musiały iść z powrotem na 
stop. Pod kierownictwem tow. 
Andrzejaka zdolni robotnicy z 
odlewni wypracowali nowy ze­
staw surowca, zlikwidowali 
istniejące na oddziale braki.

W związku z planem produk­
cyjnym przed tow. Kubiakiem — 
kierownikiem działu montażowe­
go postawiono zadanie przesu­
nięcia części pracowników do 
innych działów'. Zadanie to zmu 
siło tow. Kubiaka do przemy­
ślenia nowego systemu organi­
zacji pracy, wyeliminowania z 
mechaniki produkcji zbędnych 
pobocznych czynności. Odpo­
wiednia obsada działu, przygo­
towanie narzędzi wpłynęły na 
to, że tow. Kubiak na sw'oim 
odcinku mógł zwiększyć produk­
cję o 25 proc., a jednocześnie 
liczbę pracowników zmniejszyć 
z* 127 do 83.

Na tych trudnościach ł ich 
przezwyciężaniu krzepła orga­
nizacja partyjna, której 279 
członków dziś przewodzi zało­
dze w w'alee o produkcję.

*

Czy -wiele jest w Łodzi za­
kładów przemysłowych, wiele 
organizacji partyjnych, które po 
dobnie, jak organizacja party j­
na fabryki im. Strzelczyka oka­
zują dostateczne zrozumienie 
dla zagadnienia wrysuwania 
kadr? Trudno byłoby na pyta­
nie to odpowiedzieć twierdząco. 
Tuż obok, na tej samej ulicy w 
fabryce im. Dzierżyńskiego (Ba­
wełniana 3-ka), mającej na wie- 
iu odcinkach poważne osiągnię­
cia, organizacja partyjna i se­
kretarz jej, tow. Toma, nie do­
ceniają w'agi tego zagadnienia. 
Nie spotykamy ludzi z „3-ki“  w 
życiu gospodarczym i politycz­
nym robotniczej Łodzi. Komitet 
fabryczny chowa aktyw swój 
„pod stół“ . Zresztą i na terenie 
zakładu organizacja dysponuje 
jedynie tą kadrą, która wysunę­
ła się żywiołowo w latach 1946 
—1947, i nie rozumie, że nie­
docenianie zagadnienia wralki o 
kadry, musi w dalszej perspek­
tywie stworzyć organizacji po­
ważne trudności.

Należy także zapytać, czy za­
kłady „Strzelczyka“  można sta­
wiać za wzór w rozwiązywaniu 
zagadnień kadrowych. Wydaje 
się, że i tu, w tej fabryce, gdzie 
organizacja partyjna w poważ­
nym stopniu żyje sprawrą kadr, 
napotykamy na pewne braki. 
Najważniejszy brak, to niedo­
stateczny nacisk na dokształca­
nie się nowmwysuniętej kadry.

Wytyczne IV  Plenum KC na­
szej Partii zobowiązują organi­
zację partyjną w zakładach 
„Strzelczyka“ szybko ten brak 
przezwyciężyć.

nie wńe naw’et o tym, że są agi­
tatorami.

Agitatorów ze spółdzień pro­
dukcyjnych, dla których w po- 
wiecie s/organizowano swego 
czasu w Komitecie Pow’iatow'ym 
trzydniowa seminarium — naza­
jutrz po przeszkoleniu pozosta­
wiono własnemu losowi. Komitet 
Powiatowy ich dalszą pracą się 
nie interesował, nie pamagał im 
w przełamywaniu trudności i 
dziś trudno jest znaleźć ślady 
tego, co dawniej stanowiło gru­
pę agitatorów.

Ta garść faktów chyba wy­
starczy, by pobudzić towarzy- 
szy z Komitetu Powiatowego w. 
Pułtusku, aby czym prędzej 
otrząsnęli pięciomiesięczny kurz, 
który osiadł na protokóle spo­
rządzonym przez nich na zebra­
niu z 27-go stycznia. Protokół 
ten im przypomni o sprawie 
bardzo w'ażnej — o konieczno­
ści w'prow'adzenia wreszcie w ży­
cie grudniowej Uchwały Biura 
Organizacyjnego KC PZPR.

K. BARANOWSKI

Tydzień
Podczas gdy każdy dzień przy 

nosi setki tysięcy nowych pod­
pisów pod Apelem Pokoju, mini­
strowie agresywnej koalicji 
przy drzwiach zamkniętych knu 
ją spiski przeciw ludzkości. 
Sprawy, które były tematem 
obrad dwóch kolejnych konfe­
rencji w Londynie, sprowadza­
ją się właściwie do jednego za­
gadnienia: zaostrzenia „zimnej 
wojny“  i wzmożenia konkret­
nych przygotowań do prawdzi­
wej wojny.

Plon dwóch konferencji
Komunikat, wydany po roz­

mowach ministrów spraw za­
granicznych USA, Anglii i 
Francji, choć utrzymany w za­
kłamanym stylu dyplomacji za­
chodniej, w zupełności demasku 
je prawdziwy charakter tej 
konferencji i obnaża agresyw­
ny „plan działania“ . Specjalna 
zaś deklaracja w sprawie Nie­
miec przedstawia program je­
szcze intensywniejszego przek­
ształcania sfaszyzowanej Tri- 
zonii w arsenał i odskocznię do 
nowej wojny.

Częścią, tych przygotowań jest 
przedłożony w przededniu kon­
ferencji — amerykański „plan 
Schumana“ , przewidujący połą­
czenie ciężkiego przemysłu Frań 
cji i Niemiec zachodnich pod 
praktyczną kontrolą monopoli­
stów USA i ich agentów: zbrod 
niarzy - recydywistów’, — mag­
natów Ruhry,

Po obradach 3 ministrów od-

Jeremi Starec
była się konferencja przedsta­
wicieli państw, należących do a- 
gresywnego paktu atlantyckie­
go. Celem je j było obarczenie 
uczestników wzrastającymi wy­
datkami na zbrojenia, oraz 
usprawnienie kulejącego mecha­
nizmu paktu atlantyckiego m. 
in. drogą wyznaczenia amery­
kańskiego dow’ódcy, który ma w 
praktyce pełnić dyktatorskie 
funkcje w zachodniej Europie. 
W czasie, gdy toczyły się roko­
wania, agencja Reutera stwier­
dziła, że na konferencji dominu­
je

„rosnącei presja Waszyngtonu 
w kierunku umiędzynarodowie­
nia produkcji zbrojeniowej i  or­
ganizacji wojskowej członków 
paktu atlantyckiego... Oczywi­
ście, że taka idea wymaga doko­
nania pełnej rewolucji w trady­
cyjnych poglądach na bezpie- 
czeństwo narodowe, oraz poicai- 
nych odstępstw od zasady suwe­
renności“ .

Kto ma płacić?
Mimo, że w Londynie zebrali 

się. ludzie, którzy swą gotowość 
do „odstępstw od zasady suwe­
renności“  już niejednokrotnie za 
demonstrowali, agencje i kore- 
spodenci pism burżuazyjnych do 
noszą o burzliwej wymianie 
zdań zarówno na jednej, jak i 
na drugiej konferencji. Będąc 
odbiciem ogólnych, stałych 
sprzeczności Wewnątrz paktu at­

lantyckiego (tak np. na skutek 
zastrzeżeń brytyjskich nie ogło­
szono żadnej uchwały w spra­
wie „planu Schumana“ ) — ta r­
cia te wystąpiły ze szczególną 
gwałtownością w sprawie pokry 
cia kosztów wyścigu zbrojeń.

Spraw'a ta już nieraz była o- 
mawiana i mimo amerykańskie­
go szantażu, nie mogła znaleźć 
rozwiązania. Budżet wojskowy 
państw zachodnio - europejskich 
jest bowiem tak wyśrubowany, 
że dalsze jego podniesienie gro­
zi — już nie tylko pogłębieniem 
nędzy — ale całkowitym załama 
niem się ich gospodarki. To 
też nawet posłuszne Ameryka­
nom kola rządzące państw' smar- 
shallizowranych, pod naciskiem 
rosnącego niezadowolenia we 
własnych krajach, bronią się roz 
paczliwie przed dalszymi wydat­
kami wojskowymi.

Przed konferencją i w toku 
je j obrad, na łamach pism za­
chodnich rozegrała się dość ory­
ginalna rywalizacja. Prorządo- 
we pisma poszczególnych krajów 
prześcigały się w biadaniach i 
lamentach na temat wysokości 
własnych wydatków zbrojenio­
wych i krytykowaniu „niewspół­
miernego W'kładu“  partnerów. 
Nie wywiera to jednak szczegól­
nego wrażenia na amerykań­
skich lichwiarzach, którzy zdecy 
dowani są niemiłosiernie obłupie 
ze skóry każdego z wasali.

Znamienne głosy
Londyński korespondent pół- 

oficjalnego francuskiego „Mon-

de“  stwierdza, iż „do delikat­
nych zagadnień finansowych kon 
ferencji londyńskiej dołącza się 
problem polityczny, a mianowi­
cie: sprawa zastrzeżeń krajów 
europejskich wobec zimnej woj­
ny“ . Korespondent paryskiego 
„Liberation“  pisze, że decyzje 
„trzech wielkich mocarstw nie­
pokoją dziewięć małych państw 
atlantyckich“ . Jeśli wziąć pod 
uwagę, że ministrowie obrado­
wali przecież w fam ilijnym  „gro 
nie atlantyckim“ , źródło tych 
wszystkich wahań może być ty l­
ko jedno: "wzrastający wciąż na­
cisk ruchu obrońców pokoju, o- 
raz świadomość potęgi Zwńązku 
Radzieckiego i całego obozu po­
koju.

Niewątpliwie wyrazem poważ­
nego zaniepokojenia panującego 
na zachodzie z powodu coraz bar 
dziej agresywnej polityki Wa­
szyngtonu — jest inicjatywa 
Trygve Lie. Jak wiadomo, pod­
róż sekretarza generalnego ONZ 
do Moskwy spotkała się z ostry­
mi atakami prasy pro-imperia- 
listycznej. Nie ulega wątpliwo­
ści, że wypowiedzi jego na te­
mat zakończenia „zimnej woj­
ny“  i umożliwienia normalnego 
funkcjonowania ONZ — co jest 
związane z usunięciem nielegal­
nej „reprezentacji“  Kuomintan- 
gu — również nie będą entuzja­
stycznie przyjęte na Wall Street.

Fakty te, łącznie z licznymi 
glosami prasy zachodnio - euro­
pejskiej, świadczą o coraz więk­
szych wątpliwościach, jakie 
na temat skuteczności „zim­
nej wojny* i  je j wyni-

nie. W Garwolinie przewodni­
czący Zarządu Powiatowego 
ZMP nie miał do tej pory cza­
su przeczytać leżącej od dwóch 
miesięcy na jego biurku instruk 
c ji młodzieżowej w sprawie ak­
cji rekrutacyjnej. Śląsko - Dą­
browski Komitet Wojewódzki 
nie kieruje przebiegiem akcji re 
krutacyjnej wr terenie ani nie 
kontroluje je j.

Taki beztroski stosunek gro­
zi wypaczeniem całej akcji. 
Szkolne Komisje Rekrutacyjne 
istnieją, ale Komitety Woje­
wódzkie naszej Partii nie o- 

rientują się, czy i  co one ro­
bią.
Bez aktywnej ingerencji 

Partii nie zmieni się skład 
klasowy wyższych uczelni

Nie wszystkie instancje par­
tyjne doceniają wagę zagadnie­
nia, nie uśwlndamiaja sobie, że 
zmiana składu klasowego mło­
dzieży akademickiej — podsta­
wowy czynnik w procesie demo 
kratyzacji naszych uczelni — 
nie nastąpi sam przez się, nie 
nastąpi automatycznie, nie na­
stąpi bez aktywnej ingerencji 
Partii. Błędem politycznym by­
łoby sądzić, że zmienić się on 
może bez walki, l i  tylko pod 
wpływem przemian zachodzą­
cych w kraju. Takie beztroskie 
nastawienie jest tym bardziej 
szkodliwe, że wróg od razu oce­
nił znaczenie akcji rekrutacyj­
nej na wyższe uczelnie i w wie­
lu miejscach aktywnie je j prze­
ciwdziała.

Dużo czasu już zmarnowano, 
ale jeszcze teraz, natychmiast, 
póki młodzież jest skupiona w 
szkołach, można przeprowadzić 
pod kierownictwem Partii szero 
ką akcję propagandową, orga­
nizować odczyty, pogadanki, po­
pularyzować akcję rekrutacyjną 
przez radio, prasę, film  i  spe­
cjalne wydawnictwa. Włączyć 
należy do kampanii propagan­
dowej nauczycielstwo, profeso­
rów wyższych uczelni, ZMP, 
ZAMP, Związki Zawodowa i 
Związek Samopomocy Chłop­
skiej. Należy objąć nią nie ty l­
ko młodzież, lecz również i ro­
dziców, którzy wywierają pow'aż 
ny wpływ na decyzję dzieci w 
sprawne wyboru zawodu. Należy 
przeprowadzić rozmowy indy­
widualne z młodzieżą, by lepiej 
i dokładniej zorientować się w 
jej prawdziwych zamiłowaniach, 
zainteresowaniach i  uzdolnie­
niach. Należy przeprowadzić 
zebrania z młodzieżą i  rodzica­
mi, wyjaśniając możliwości i 
znaczenie poszczególnych kierun 
ków studiów. Należy dopilno­
wać równomiernego zgłaszania 
się na wszystkie kierunki stu­
diów.

Kierownictwo całą tą kam­
panią musi wziąć w Fwe ręce na 
wszystkich szczeblach Partia, 
gdyż od wyników akcji rekru­
tacyjnej młodzieży na wyższe 
studia zależy w pownżnym stop 
niu przyszłe oblicze ideowe i 
polityczne naszej inteligencji.

ków — wyraża opinia mieszczan 
ska. Francuski tygodnik „Ob­
servateur“  wywodzi:

„Związek Radziecki ni« ma 
tendencji agresywnych. Naród 
amerykański w olbrzymiej wnęk 
szóści nie chce wojny i  nie ma 
ani jednego Francuza, który by 
nie chciał pokoju“ .

Angielski „Manchester Guar­
dian“  dowodzi, że państwa za­
chodnie nie mają szans wygra­
nia „zimnej wojny“  i  że wobec 
tego „nie można sobie pozwolić 
na zatrzaskiwanie drzwi pomię­
dzy Wschodem a Zachodem“ . 
W innym artykule ten sam dzień 
nik stwierdza:

„Opinia publiczna w naszym 
kraju  — a opinia ta jest często 
dość odmienna od tego, co mó­
wią gazety — nie zgadza się z 
politykami, którzy usiłują wy­
naleźć przyczyny usprawiedli­
wiające użycie broni masowego 
zniszczenia“ .

Jeszcze bardziej symptomatycz 
na jest wypowiedź szefa europcj 
skiego biura agencji „Interna­
tional News Service“ , Kingsbu- 
ry Smitha. Po miesięcznej pod­
róży po krajach paktu atlantyc­
kiego, Smith doszedł do wniosku, 
że ludność tych krajów’ „nie wy­
kazuje żadnej woli, ani chęci 
walki“  (w służbie paktu atlar. 
tyckiego — J. S.) i że w ogó l 
„masy mają wojen po dziurki 
w nosie“ .

...a zadecydują właśnie te ma­
sy, te dziesiątki i setki milionów 
które składają podpisy pod ape­
lem sztokholmskim — a nie wo­
dzireje bloku agresji.

Uchwałę czytają... ale jej nie realizują
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R obotn icy  budow lan i przekraczają 
nowe n o rm y

W dalszym ciągu z poszczegól Dwie „dwójki" murarskie, Sta

Lubelskie podpisuje apel pokoju
(KORESPONDENCJA WŁASNA .TRYBUNY LUDU")

nych budów napływają meldun­
ki o przekraczaniu przez robot­
ników nowych norm pracy.

Dotychczas nowe normy prze­
k rada li murarze i zbrojarze. 
Obecnie napływają już meldun­
ki o przekraczaniu nowych mier­
ników wydajności również i 
przez instalatorów.

M. in. zespół instalatorów 
Franciszka Frokopa z FBP, pra­
cujący na budowie przy ul. Miń 
skiej w .Warszawie osiągnął w 
dniu 19 bm. 223 proc. normy.

Zespół instalatora Sławiń­
skiego pracujący na budowie ta 
bryki odzieżowej w Warszawie 
uzyskał w tym samym dniu 200 
proc. normy.

W Skarżysku murarz SPB 
Władysław Stachnik razem ze 
swym zespołem wykonał w dn. 
19 bm. 279 proc. normy, zaś tè- 
spół murarza Henryka Lip iń­
skiego osiągnął 226 proc. nowej 
normy.

nisława Kyczałka i Henryka 
Wichrowskiego z PPB Nr 6 w 
Warszawie wykonały w ciągu 
dwóch dni 156,4 m. sześć, muru, 
co stanowi 300 proc. normy.

Poważnie przekroczyli nową 
normę członkowie młodzieżo­
wej brygady budowlanej — 
Mariana Mąkosa z PPB-BOR 
w Warszawie, wykonując 180 
proc. normy. Tnny zespół z PFB- 
BOR, 20-osobowa młodzieżowa 
brygada betoniarska Zdzisła­
wa Skorzyńskiego osiągnęła 
231 proc. normy.

„.Leateśmy dumni mówi Sko- 
rzyński — że w tak krótkim 
czasie mogliśmy swą pracą 
udowodnić, że nowe normy są 
nie tylko osiągalne, lecz że 
można je poważnie przekraczać. 
Ten wynik nie jest naszym oatat 
nim słowem i po dalszym u- 
sprawnióniu transportu mate­
riałów budowlanych, osiągnie­
my jeszcze lepszy wynik“ «

180 m ilio n ó w  zł
oszczędności da ły pom ysły 

ra c jo n a liza to rsk ie  w przem yśle 
ro ln y m  i  spożywczym

Pracownicy przemysłu -rolne 
go i spożywczego od ostatnich 
miesięcy 1948 r. zgłosili do 
chwili obecnej 1.435 pomysłów 
racjonalizatorskich, które przy­
niosły około ISO milionów zl 
oszczędności. Racjonalizatorom 
wypłacono premie w łącznej wy­
sokości ponad 14 milionów zł.

Ruch racjonalizatorski wśród 
pracowników przemysłu rolnego 
i spożywczego przybiera na sile 
dopiero od stycznia 1949 r. W 
roku tym zgłoszono 755 wnio­
sków racjonalizatorskich, któ­
rych realizacja dała ponad 128 
milionów zł oszczędności. W I 
kwartale br. zgłoszono już 680 
pomysłów, a ich realizacja dala 
51 milri. zł oszczędności.

Obecnie w zakładach przemy­
słu rolnego i spożywczego is t­

nieje 35 klubów racjonalizator­
skich.

Na czoło racjonalizatorów w 
przemyśle cukierniczym ■wysu­
nęli się: Śt. Gromczewski, pra­
cownik fabryki „Wedel“ , który 
usprawnił działanie automatu 
do zawijania „T o ffi“ ; H. Kacek 
— tokarz fabryki „Wedel“ , któ­
ry udoskonalił działanie szlifier­
ki suportowej oraz zastąpił 
drewnianą ramą ciężką kastę 
żeliwną, służącą do krajania 
marmoladek.

Wśród racjonalizatorów prze­
mysłu cukrowniczego na wyróż­
nienie zasługuje W. Gróżniak z 
cukrowni „Gniezno", który 
ostatnio ulepszył działanie spe­
cjalnego urządzenia do oddzie­
lania zanieczyszczeń mleka wa­
piennego, mającego zastosowa­
nie w wyrobie cukru.

K re d y ty  na rac jona lne
konserw ow anie  paszy

Odpowiednie przygotowanie 
pasz na okres zimowy posiada 
dla rozwoju hodowli szczególne 
znaczenie.

Dla ułatwienia budowy silo­
sów małorolnym i średniorol- 
rMnym chłopom, a przede wszy­
stkim członkom grup producen­
tów ZSCh, uruchomiono na zle­
cenie Ministerstwa Rolnictwa i 
KR średnioterminowy kredyt o- 
raz przygotowano 4.000 ton ce­
mentu i 200 ton żelaza.

Kredytu udziela Bank Rolny 
aa podstawie skryptu dłużnego,

zaopiniowanego przez agronoma 
powiatowego.

Ponadto zostaną wyremonto - 
wane i uruchomione mechanicz­
ne suszarnie w gospodarstwach 
państwowych, z których będą 
mogli korzystać okoliczni hodow 
cy. Niezależnie od tego instruk­
torzy państwowej administracji 
rolnej będą rozpowszechniać 
wśród chłopów racjonalny spo­
sób kiszenia parowanych ziem­
niaków, które przedstawiają du 
żą wartość jako pasza treściwa. 
W tym celu spółdzielcze ośrodki 
maszynowe wyposażone zostaną 
w specjalne komplety maszyn.

G órn icy  o trzym a li ju ż  pierwszą 
pa rtię  m u n d u ró w

Karta Górnicza poza znanymi 
już przywilejami górniczymi, 
jak premiowanie, dodatkowa ur­
lopy, ulgowe przejazdy J.olejo- 
ws t  itp. wprowadziła również je­
dnolite umundurowanie dla 
wszystkich górników.

W ostatnich dniacfl przemysł 
konfekcyjny wyprodukował pier 
wszą partię 3.000 mundurów, któ 
re pmrwsi otrzymali przodownicy 
i racjonalizatorzy, pracujący na 
dole w kopalniach. Mundur jest 
koloru szaro - niebieskiego, ze

złotymi guzikami. Różne funk­
cje górnicze wyróżniane są od­
rębnymi dystynkcjami w formie 
złotych pasków i emaliowanych 
znaków.

Cena munduru została skalku­
lowana bardzo nisko; górnicy 
spłacają ją w 5 ratach miesięcz­
nych, W roku bież. dostarczone 
zostanie jeszcze 15 tyś. mundu­
rów, a do końca roku przyszłe­
go wszyscy górnicy otrzymają 
mundury.

Z brodn ia rz  h it le ro w s k i
skazany na

Przed Sądem Apelacyjnym w 
Poznaniu odbyła się rozprawa 
przeciwko Niemcowi Frydery­
kowi Hermanowi Giei.wOwi, 
któremu akt oskarżenia zartu- 
crł dokonanie masowych mordów 
v  obozie w Chełmie nad Cteism.

Gielov jako gestapowiec w 
czasie okupacji skierowany zo­
stał w 1944 r. do obozu w ' h tł- 
mie, gdzie obsługiwał jedną z 
komór gazowych. Kiedy w maju 
1941 roku do obozu nadchodzić 
zaczęły transporty Żydów z 
getta łódzkiego, liczące prze­
ciętnie 1000 osób, Gielov konwo­
jował je do obozu, a następnie 
uśmiercał w komorze gazowej.

karę  śm ierc i
Liczba ofiar, które zginęły z 
reki tego zbrodniarza wynosi 
ok. 10 tysięcy osób. Jeśienią 
1944 roku, kiedy Zbliżał się 
front, Giełov brał czynny udział 
w likwidacji obozu. Uwięzionych 
zabijano wystrzałem rewolwe­
rowym w głowę, przy czym Gie­
łdy sam brał udział w 50 takich 
egzekucjach.

W czasie rozprawy świadko­
wie, którzy uszli przed straszny­
mi czynami zwyrodniałego h i­
tlerowca potwierdzili zarzuty, 
zawarte w akcie oskarżenia. Sąd 
po naradzie skazał Gielova na 
karę śmierci.

Państwo pomaga ch łopom  
zalesiać n ie u ży tk i

Na zalesienie wszelkich nie­
użytków i słabych gruntów po- 
rolnych, stanowiących własność 
drobnych rolników, Państwo 
przeznacza corocznie znaczne 
sumy. Z pieniędzy tych zakła­
dane są przede wszystkim szkół­
ki, które zaopatrują chłodów i 
posiadaczy małych lasków w ma­
teriał sadzonkowy, przy czym 
małorolni i  średniorolni chłopi 
otrzymują sadzonki bezpłatnie. 
Poza tym poszczególne nadleśni­
ctwa wypożyczają bezpłatnie 
gromadom narzędzia do sadze­
n i',  zaś personel terenowy M i­

nisterstwa Leśnictwa roztacza 
nadzór rtad pracami zalesienio­
wymi i zadrzewieniowymi.

Niezależnie od tego admini­
stracja lasów państwowych prze­
znaczyła na ten cel ok. 180 miln. 
sztuk sadzonek drzew liściastych 
i iglastych, pochodzących ze szkó 
lek własnych.

Tegoroczne zale ianie nieużyt­
ków i słabych gruntów porol- 
nych przeprowadź ne będzie, 
zwłaszcza w woj. warszaw ‘■•kim 
i łódzkim, w dużo większych roz­
miarach, niż w .oku ubiegłym.

Do lokalu Wojewódzkiego Ko­
mitetu Pokoju W Lublinie nie 
jest łatwo wejść. Ciągle pełno 
ludzi, telefon dzwoni bez przer­
wy, na pólkach rosną setki spra 
wozdań z terenu i tysiące, dzie­
siątki tysięcy list z podpisami...

164 wiece w powiecie Zamość, 
93 w pow. Włodawa, 198 w pow-. 
Lubartów, 253 zebrania masowe 
w pow. Tomaszów — ileż ty ­
sięcy robotników, chłopów, inte­
ligentów, ludzi różnych zawodów 
i przekonań brało gorący udział 
w tych manifestacjach. Rośnie i 
potężnieje światowy obóz po­
koju.

*
Bujnie, coraz bujniej toczy się 

życie miasteczek i wsi Lubel­
szczyzny. Co kilka dni odbywa 
się jakiś zjazd, konferencja, ze­
branie. Tu ZMP-owcy radzą o 
swojej świetlicy, tam Liga Ko­
biet o urządzeniu dziecińców na 
okres żniw... Wszystko jest waż

ne i pilne. Ale przecież jedna 
sprawa jest wszystkim wspólna, 
jedna najbardziej pilna.

We Włodawie odbywa się 
zjazd powiatowy nauczycieli. 
Mówią o potrzebach swoich 
szkół, o pomocy dla uczniów, o 
konieczności samokształcenia i 
wielu innych zagadnieniach. Ale 
przecież walka o pokój, to naj - 
ważniejsze dziś zagadnienie. 
Mówią o tym nauczyciele: Gwus, 
Bulanda, Wieliczko i inni, że 
trzeba mówić o tym dzieciom w 
szkole, że trzeba ten temat 
podkreślać na wszystkich lek­
cjach, zwłaszcza historii...

♦
Akcję zbierania podpisów przy 

gotowano starannie -— wytłu­
maczono agitatorom, że nie o 
rekordy ilościowe chodzi, ale o 
polityczną stronę akcji. I dziś 
agitatorzy nie żałują trudu, że­
by tłumaczyć ludziom, na czyni 
polega walka o pokój. Nie nie­

pokoją ich „rekordy" tych, któ­
rzy szukają chwały w możliwie 
szybkim zakończeniu akcji — 
wiedzą, że nie o to chodzi. Niech 
składanie podpisów potrwa dłu­
żej, dzień, czy dwa, czy trzy — 
ale niech przyniesie zamierzony 
cel -—- uaktywni ludzi w walce 
o pokój.

Niestety, nie wszędzie, to zro­
zumiano. W Wojciechowie wy­
brano liczny Komitet Obrońców 
Pokoju, aż nazbyt liczny, bo 00- 
osobowy —■ i dlatego jeden spy­
cha robotę na drugiego. W Bi­
skupicach właściwie n ikt nie 
wie, kto jest członkiem Komite­
tu. Kozice Górne, Bystrzejowiee 
niepokojąco szybko zakończyły 
akcję.

*
Na terenie miasteczka uni­

wersyteckiego w Lublinie terko­
czą betoniarki, skrzypią windy. 
Czołowy rekordzista Edward 
Dragan pokazuje młodym, jak

90 proc. załogi huty „Pokój44 
bierze udział we współzawodnictwie pracy

Już od lutego na zebraniach 
załogi huty „Pokój“  mówiło się
0 tym, że dzień 1 Maja trzeba 
uczcić pracą i to — co było am­
bicją robotników — pracą o wy­
jątkowych efektach. Przygoto­
wywano się -więc do tych spe­
cjalnych zadań pilną pracą na 
3-eh kursach, przeszkalających 
całą załogę.

W początkach kwietnia hutni­
cy, zgromadzeni na zebraniu, na 
którym podejmowano zobowiąza­
nia pierwszomajowe — ze szcze­
gólnym entuzjazmem przyjęli 
połączenie tegorocznego Czynu 
z zagadnieniem walki o pokój: 
„No, już kto jak kto, ale my z 
huty „Pokój“ powinniśmy za­
dokumentować, że dla pokoju 
pracujemy“  — mówili na zebra­
niu. -***»■ • *.
Linia wykonywanej pracy 

wyprzedza plan
Przebieg realizacji zobowią­

zań widzimy teraz, „jak na dło­
ni“ w wykresach, ukazujących 
wyniki produkcyjne w kwietniu. 
Biegną one dwiema liniami: jed 
na to plan, druga — wyprzedza­
jąca ją — to rezultaty wzmożo­
nej pracy załogi. Przy czym w 
jednym punkcie linia ta skacze 
gwałtownie do góry — to wy­
konanie zobowiązania załogi 
pieców...

Załoga V II pieca pobiła tego 
dnia osiągnięcia huty „Kościusz 
ko“ , gdzie szybkościowy wytop, 
przy pojemności 100 ton — uzy­
skano w 5 godzin i 40 minut. 
Piec w hucie „Pokój“  tę samą 
pracę wykonał w ciągu 5 godzin
1 33 minut.

Przeglądamy teraz inne zobo­
wiązania:

Koksownia dala w kwietniu

102,6 proc. planu; wielkie piece 
— 107,3 proc.; stalownia —
103.9 proc. planu.

Lecz przy grafiku stalowni 
widzimy linię, która się nagle 
załamuje. Na 6 dni przed 1 maja 
nie osiągnięto planu.

Co się tu wydarzyło?
— Po prostu praca w stalowni 

jest wyjątkowo trudna — wy­
jaśnia tow. Fuks, I  sekretarz 
Komitetu Fabrycznego. — Ob­
sługa nie mogła podołać zada­
niom, które wzięła na siebie. Wo 
bec tego na 6 dni przed termi­
nem wykonania zwołaliśmy ze­
branie załogi stalowni i tam 
tow. Wadula, stale wyrabiający 
132 proc. normy, rzucił wezwa­
nie:

„Chłopcy, jak się tak weź­
miemy razem, to damy radę na, 
termin wykonać zobowiązania“ .

I  wzięli się do roboty właśnie 
razem. Mocniejsi w pracy poma­
gali słabszym i zobowiązania 
nie tylko zostały wykonane w 
terminie, lecz i przekroczone o
3.9 proc.

Ludzie liu ty  „Pokój“
W zobowiązaniach pierwszo­

majowych wielu pracowników 
przekroczyło też indywidualne 
zobowiązania. Tak więc Ryszard 
Brzenk, który podjął się wyko­
nać 107 proc. normy — podniósł 
wydajność swej pracy do 141,5 
proc.; Eryk Thomys dał ponad 
zobowiązanie 39,1 proc. normy.

Nie ustępują im kobiety: Mai 
gorzata Prosowska przekracza 
swe zobowiązanie o 35,3 proc., 
Urszula Szulisz o 41,1 proc., 
Stefania Szmega o 1,9,5 proc., 
Marta Brzoska ladowaczka ru­
dy o 17,8 proc.

W rezultacie — Marta Brzo­
ska zarabia w tym czasie ponad 
1.800 zł dziennie.

W zobowiązaniach pierwszo­
majowych zwrócono uwagę nie 
tylko na podniesienie wydajności 
pracy, lecz i jakości produkcji. 
Tak więc na wielkich piecach 
zmniejszono w tym czasie \vy- 
braki do 5 proc. Starano się tak­
że osiągnąć, jak największą o- 
szczędność surowca i maszyn.

Były inne zobowiązania: In ­
spekcja Techniczna Kontroli 
przeszkoliła w tym czasie 80 o- 
sób; Straż Przemysłowa zobo­
wiązała się wykorzystać złom 
i 81 ton zostało przekazanych do 
stalowni. Pracownicy umysłowi 
wykonali podjęte zobowiązania 
usprawnienia pracy w 100 proc.

Przekraczają normy
i w codziennej pracy

Czyn Pierwszomajowy nie byl 
tu jednorazowym zrywem. Wie­
lu robotników stale przekracza 
swe normy. Na przykład Wero­
nika Christ, ładowaczka rudy na 
wielkich piecach stale wyrabia 
175,4 proc. normy.

90 proc. pracowników huty -— 
robotników, pracowników umy­
słowych i kadr technicznych bie­
rze udział we współzawodni­
ctwie.

We współzawodnictwie biorą 
udział starzy hutnicy, „wetera­
ni pracy“ , bierze udział idąca za 
ich przykładem młodzież.

Dlatego 1 Maja, gdy rozda­
wano nagrody we współzawodni­
ctwie — zdarzało się, że otrzy­
mywali je jednocześnie ojciec i 
syn- v

ROMAN SZUTER

Junacy V I brygady „Służba Polsce44 
budują wał ochronny nad Wisłą

Alfred Iwański jest rębaczem 
w kopalni „Łagiewniki“ , Mimo 
młodego wieku — 19 lat — pra­
cuje jak stary rębacz. Przecięt­
nie wyrabia 290 proc. normy.

Alfreda Iwańskiego, jak rów­
nież wielu jego kolegów z Kato­
wic, Bytomia, Cieszyna, Bielska, 
z całego woj. śląsko-dąbrow­
skiego spotkaliśmy przy budo­
wie wału ochronnego nad Wisłą 
w pow. sochaczewskim. Młodzi 
chłopcy ze Śląska pr-zybyli tu z 
VI Brygadą Służby Polsce.

Pracują oni przy budowie wa­
la równie dobrze, jak u siebie 
w kopalni, czy w fabryce. Nie 
ma takich, którzy by nie starali 
się przekroczyć normy.

Na licznych wózkach, który­
mi junacy wożą ziemię, przezna­
czoną na budowę walu, widzimy 
wypisane hasła. „Im  więcej da­
my wózków ziemi, tym większy 
będzie nasz wkład w dzieło u- 
trwalenia pokoju“ , „Pracą wy­
walczymy trwały pokój“ .

Junacy z V I Brygady SP do­
brze realizują hasła, które wy­
pisali. Walczą o pokój, wyrabia­
jąc 300 i więcej procent normy. 
Walczą o pokój, budując wielki 
wał ochronny nad W islą, który 
będzie chronił miejscową lud­
ność przed klęską powodzi. Wal­
czą o pokój, przyśpieszając tein 
po budowy, wyprzedzając hor- 
moriogramy robót.

O trwały pokój walczy Iwań­
ski, Kuczera, Prencena, Rzepka, 
Sznajder i wielu innych, którzy 
zobowiązali się wobec całej bry­
gady, że będą ładować dziennie 
przeciętnie po 25 wózków ziemi, 
co stanowi ponad 450 piwo. nor­
my.

♦
— Wiele lat pracuję już przy 

robotach wodno - melioracyj­
nych — opowiada kierownik bu­
dowy, ob. Olewniczak. Ale do­
piero ci młodzi junacy pokazali 
mi w jakim tempie można pra­
cować. A najlepsi są ci z kopal­
ni, kopią ziemię niczym węgiel.

— Powiat sochaczewski — mó 
wi dalej ob, Olewniczak — a 
zwłaszcza gmina Glusk, którą 
będzie chronić wał budowany 
obecnie przez junaków, rok rocz 
nie przeżywała klęskę powodzi. 
Najwięcej we znaki dała się po­
wódź w r. 1947 i następna w r. 
1918. Nie ma w tej gminie gos­
podarstwa, które by wtedy nie 
ucierpiało. Woda zabrała zbiory, 
zniszczyła inwentarz.

Dzisiaj, dzięki pomocy rządu, 
który przeznacza na budowę wa 
łów ochronnych wielomilionowe

kredyty, dzięki pracy junaków ze 
Służby Polsce, mieszkańcy Gro­
chal, Malej Wsi, Gniewniewic, 
Wilków, Sycymina i wielu in­
nych wsi w powiecie ghiskim, o 
których tak często wspominano 
kiedyś w komunikatach powo­
dziowych -— nie muszą obawiać 
się wylewu Wisły. W tym roku 
bowiem V I Brygada SP kończy 
już budowę wału, rozpoczętą w 
r. 1948 również przez junaków 
tej samej brygady.

*
W drodze powrotnej musimy 

poczekać, aż przejedzie pociąg

W Szczecinie odbył się pierw­
szy wojewódzki zjazd Zjedno­
czonego Stronnictwa Ludowe­
go z udziałem około 600 delega­
tów z terenu Pomorza Zachod­
niego.

W obradach, które odbywały 
się pod hasłem walki o pokój, 
pogłębienia sojuszu robotniczo- 
chłopskiego oraz włączenia się 
szerokich mas chłopskich w re­
alizację planu 6-letniego, wzięli 
m. in. udział przedstawiciele 
władz naczelnych stronnictwa: 
prezes ZSL -— Marszałek Sej­
mu Władysław' Kowalski, w i­
ceprezes — Wincenty Baranow­
ski i sekretarz NKW —- Kazi­
mierz Banach.

Po przemówieniach powital­
nych sprawozdanie z działalnoś­
ci Tymczasowego Wojewódz­
kiego Komitetu Wykonawcze- 
gó złożył przewodniczący po*. 
I łachó w.

Mówiąc o osiągnięciach ZSL 
na Pomorzu Szczecińskim — 
pos. Dachów szczególnie akcen­
tował poważny udział Stron-

wagonetek naładowanych zie­
mią. Jeszcze raz czytamy hasła, 
jakie wypisali na wagonikach 
junacy z VI Brygady: „Pracą 
wywalczymy trwały pokój“ , „O 
trwały pokój walczymy, realizu­
jąc zadania planu 6-letniego“ .

Takie same hasła możemy zo­
baczyć na gmachach fabryk, na 
gmachach zakładów pracy w ca­
łym kraju. Nasze osiągnięcia w 
pracy, w produkcji — są poważ­
nym odcinkiem frontu walki o 
pokój. Każdy metr wału budo­
wanego przez junaków SP służy 
sprawie pokoju.

nictwa w pracy nad przebudową 
ustroju rolnego i wskazywał na 
fakt, że Z SI.-owcy nie tylko licz­
nie wstępują do organizujących 
się spółdzielni, ale również bio­
rą aktywny udział tak przy or­
ganizowaniu spółdzielni, jak i 
przy ich umacnianiu organiza­
cyjnym i gospodarczym.

W żywej dyskusji, jaka rozwi­
nęła się nad sprawozdaniem, 
główną uwagę zwrócono na ol­
brzymie znaczenie sojuszu ro­
botniczo - chłopskiego, znaczenie 
współzawodnictwa pracy oraz 
masowy udział chłopów w akcji 
składania podpisów pod apelem 
sztokholmskim.

Po wyborach nowych władz 
uchwalono rezolucję, w której 
zebrani zobowiązali się rozwi­
jać jak najszerszą działalność, 
mającą na celu podniesienie 
produkcji rolnej, zagospodaro­
wanie odłogów, rozwijanie 
wszystkich form spółdzielczoś­
ci na wsi, przede wszystkim zaś 
spółdzielczości produkcyjnej.

Mozoli wczasów w uzdrow iskach 
W ybrzeża Zachodniego — 

rozpoczęty
W połowie maja br. rozpoczął 

się sezon wczasowy w uzdrowi­
skach Wybrzeża Zachodniego: 
Międzyzdrojach, Dziwnowie, 
Międzywodziu, Wolinie i in ­
nych. Do Międzyzdrojów przy­
były już pierwsze grupy wcza­
sowiczów — górników śląskich.

Ośrodki wczasowe Wybrze­
ża Zachodniego przyjmą w ro­
ku bieżącym około 70 tys. osób.

Szczególny nacisk położono 
w roku bieżącym na zwiększenie 
na Wybrzeżu Zachodnim suci 
placówek uspołecznione»’'' '” ’ n- 
dlu detalicznego.

Pierwszy w o jew ódzk i zjazd 
ZSL w Szczecinie

trzeba pracować według nowych 
norm.

— Z radością podpisałem apel 
pokoju — mówi Dragan — i 
dumny jestem, że kraj nasz kro 
czy w wielkim obozie postępu i 
pokoju, na czele którego stoi 
ZSRR. Musimy wszyscy zrozu­
mieć,. że właśnie przez wzmoc­
nienie przyjaźni ze Związkiem 
Radzieckim Zwiększamy i cemrn 
tujerny siły pokoju.

*
We wsi Olehowiee pow. Chełm 

Jan Targosiuk nie podpisał ape­
lu. Mą i i  ba i posadę w gmin­
nej spółdzielni. Ale ta posada 
to nie tylko zabezpieczenie f i ­
nansowe. Tam również można 
wykonywać inną — wrogą •— 
robotę — i nic dziwnego, że 
członkowie spółdzielni produk­
cyjnych z Ulwowka czy Dębo­
wej Kłody często nie mogą ku­
pić najbardziej potrzebnych 
przedmiotów.

+
Ponad 10.000 chłopów pow. 

zamojskiego wzięło udział w ze­
braniach organizacyjnych przed 
rozpoczęciem akcji zbierania 
podpisów. Dlatego tró jk i mogą 
pracować dobrze. Ale chłopom 
nie wystarcza samo złożenie pod 
pisów, samo potępienie amery­
kańskich podżegaczy. Aby ich 
podpisy nabrały większej wymo­
wy, gromada Płoskie zobowią­
zała się własnymi silami prze­
budować Dom Ludowy, aby mógł 
spełniać swoje zadania. W Nie- 
dzieliskach chłopi czyszczą ro­
wy i naprawiają drogę we wsi. 

*
Mała, trochę niezdarnie wy­

darta z zeszytu kartka papieru. 
Na niej nieco krzywo wykali­
grafowane słowa:

„My, dzieci w Dąbrówce nie 
chcemy wojny, nie chcemy, aże­
by zabijano naszych ojców i na­
sze matki, naszych braci i na­
sze siostry. Nie chcemy, aby 
niszczono nasze domy i gospo­
darkę. Nie chcemy więcej po­
niewierki, głodu i nędzy“ .

Uczcie się spokojnie, mali oby 
watele. Razem z wami jest m i­
liard ludzi. Obóz pokoju rośnie i 
potężnieje, obóz, któremu prze­
wodzi Związek Radziecki 1 któ­
rego chorążym jest wielki 
Stalin. Miliard ludzi wypowia­
da sic za pokojem, o ten pokój 
walczy — i zwycięży.

JERZY DOSTATNI

Ostatnie dni na M TP
W związku z przedłużeniem 

Międzynarodowych Targów Po­
znańskich do niedzieli, 21 maja 
br., oddziały „Orbisu“  w całej 
Polsce uruchęmMy już nowe po­
ciągi turyslyć. e do Poznania. 
Przy przejazdach indywidual­
nych stosowaną jest, tak jak do­
tychczas, 66-proe. zniżka kole­
jowa w urodzę powrotnej z Tar­
gów.

Sprzedaż kiermaszowa na 
Międzynarodowych Targach Po­
znańskich atrakcyjnych artyku­
łów produkcji polskiej i zagra­
nicznej, jest w pełni utrzymana, 
a asortyment towarów radziec­
kich i niemieckich, został na­
wet znacznie powiększony.

W sprzedaży znajdują się rów 
nież nowe gatunki steelonów i 
płaszczy impregnowanych pro­
dukcji krajowej.

Bytomscy odzieżowcy 
stają do walki 

o przyspieszenie 
obiegu środków 

obrotowych
Z inicjatywy organizacji pod­

stawowej PZPR w Górnośląskich 
Zakładach Przemysłu Odzieżo­
wego im. Gen. Świerczewskiego 
w Bytomiu, zwołana została na 
rada pracowników w sprawie ak­
cji przyśpieszenia środków obro­
towych.

W naradzie wzięli również u- 
dział delegaci bankowi.

Zebrani wybrali komisję, któ­
ra opracuje metody zlikwido­
wania zahamowań w produkcji i  
przyspieszenia obiegu środków 
obrotowych w celu zwolnienia 
rezerw dla gospodarki narodo­
wej.

Spotkanie włókniarzy 
z radiowcami

Z inicjatywy Biura Studiów 
Polskiego Radia oraz zarządu 
głównego Zw. Zaw. Pracowników 
Przemysłu Włókienniczego, zwo­
łano w Łodzi konferencję radio­
wców i włókniarzy, mającą na 
celu zapoznanie się z życzenia­
mi robotników w sprawie pro­
gramów radiowych.

W konferencji wzdął udział m. 
in, prezes Centralnego Urzędu 
Radiofonii tow. Wilhelm Biiiig  
Poruszono na niej sprawy pro 
gramów muzycznych w Radio, 
wykładów Wszechnicy Radio­
wej, specjalnych audycji dla 
włókniarzy, audycji na temat 
łączności miasta ze wsią, dzien­
ników radiowych, audycji dla 
kobiet i młodzieży, działu „Od 
naszych korespondentów“ , re­
portaży z zakładów pracy, u- 
względniających przede wszyst­
kim ruch racjonalizatorski, słu­
chowisk, szerokiego uwzględnie­
nia w programach muzyki i pie 
śni radzieckich itp.

W dyskusji poruszono też po­
trzebę wprowadzenia w Radio 
pogadanek na temat bazpieczeń- 

: stwa i higieny pracy, audycji, 
zwalczających bumelanctwo i 
alkoholizm, audycji poświęco­
nych łączności miasta ze wsią, 
wreszcie zwiększenia tematyki 
interesującej młodocianych ro­
botników.

Cztery w n io s k i rac jona liza to rsk ie  
zg łosił ro b o tn ik  koksow ni „M ieszko** 1

Ruch racjonalizatorski w kok­
sowniach wałbrzyskich rozwija 
się niezwykle pomyślnie.

Ostatnio robotnik koksowni 
„Mieszko“ , Franciszek Szczych, 
zgłosił kolejno cztery pomysły 
racjonalizatorskie, które umoż­
liwiają poważne oszczędności.

Pierwszym pomysłem racjo­
nalizatora było wyprostowanie 
krętych wriien zsypowych wę­
gla, z kle.ycli węgiel wysypy­
wał się na urządzenia koksow­
ni. Pomysł ten przyniósł ponad 
300 tys. zł oszczędności.

Drugim pomysłem Szczyeha 
jest nowy sposób łączenia przer 
wanycli pasów gumowych od 
transporterów za pomocą złą­
czeń metalowych i przy użyciu 
zamiast nitów — zwykłych

gwoździ. Dzięki pomysłowi ra­
cjonalizatora koksownia wyko­
rzystuje obecnie wszystkie, sta­
re, urwane pasy. Oszczędności 
roczne, osiągnięte dzięki temu 
pomysłowi, wynoszą ponad 269 
tys. zł. Jako trzecie usprawnie­
nie, Szczych skonstruował auto­
matyczny przyrząd do oczysz­
czania rynien zsypowych.

Ostatnio racjonalizator opra­
cował wspólnie z robotnikiem 
Edwardem Plesnerem zmecha­
nizowany sposób wyładunku wę­
gla z wagonów, konstruując 
dźwignię do podważania Wago­
nów, przy czym węgiel sam zsy 
puje się na miejsce wyładunku. 
Dotychczas praca przy wyłado­
waniu węgla wykonywana była 

| ręcznie.

2.410 h y lyc li tkaczy i p rzędza ln ików  
na k ie ro w n iczych  stanow iskach

W dniu 1 maja 143 b. robot­
ników przemysłu bawełnianego 
awansowanych zostało na kie­
rownicze stanowiska w tym 
przemyśle.

Ogółem już 2.440 byłych tka­
czy i robotników różnych dzia­
łów polskiego przemysłu baweł­
nianego zdobyło, dzięki wyka­
zanym zdolnościom i solidnej 
pracy oraz dzięki możliwościom 
bezpłatnego kształcenia się 
awans na wyższe stanowiska 
zawodowe. Poważny odsetek 
wśród awansowanych stanowią 
kobiety.

22 osoby, w tym jedna kobie­
ta, zdobyły stanowiska dyrekto­
rów naczelnych kombinatów prze 
myślowych.

50 b. robotnic 1 robotników 
zajmuje dziś stanowiska dyrek­
torów poszczególnych fabryk 
lub wielkich oddziałów produk­
cyjnych w kombinatach przemy­
słu bawełnianego.

290 osób, w tym około 20 ko­
biet, pełni odpowiedzialne funk­
cje kierowników działów pro­
dukcyjnych i administracyjnych, 
zajmuje stanowiska kierowni­
ków socjalnych i BHP.

Szczególnie wydajną pracą 
wśród awansowanych b, robot­
ników wyróżnili się ostatnio: 
Mieczysław Marszałek, który 
pełni odpowiedzialną funkcję 
szefa administracyjnego jedne­
go z wielkich zakładów przemy­
słu bawełnianego, Marian Roz- 
wens — b. tkacz z PZPB w Ru­
dzie Pabianickiej, a obecnie dy­
rektor największej w Polsce 
tkalni w PZPB w Pabianicach 
oraz Jadwiga Wiaderek — b, 
prządka, która, dzięki usilnej 
pracy samokształceniowej, Zdo­
była wybitne kwalifikacje tech­
niczne i zajmuje dziś stanowi­
sko kierownika wydziału pro­
dukcji w największej polskiej 
fabryce nici — PZPB Nr 16 w 
Łodzi.

O brady ZS „B u d o w la n i44 
z udzia łem  gości radz ieck ich

W  p ią te k , 19 b m . ro zpo czą ł w  W a r 
sza w ie  o b ra d y  I  K r a jo w y  Z ja z d  D e ­
le g a tó w  G rzeszen ia  S p o rto w e g o  B u ­
d o w la n i.

Na z jazd  p rz y b y l i  p rz e d s ta w ic ie le  
G K K F  z to w . d y r . M o ty k ą  i  w ic e ­
d y re k to ra m i S ze m be rg icm  i  K osm a  
nem  na czele. O b e cn y  b y ł ró w n ie ż  
s e k re ta rz  g e n e ra ln y  W y d z ia łu  K u l ­
tu r y  F iz y c z n e j i  S p o rtu  C K Z Z  to w . 
D o ło w y . W  o b ra d a c h  w z ię i i  u d z ia ł 
ta kże  p rz o d o w n ic y  p ra c y  i  c z o ło w i 
s p o r to w c y  Z rzeszen ia .

W  czasie o b ra d  p rz y b y ła  na  salę, 
o w a c y jn ie  w ita n a , d e le g ac ja  s p o r­
to w c ó w  ra d z ie c k ic h , baw ią ca  w  W a r 
szaw ie  z o k a z ji T u rn ie ju  J u b ile u ­
szowego P Z B . P rz y b y c ie  d e le g a c ji 
ra d z ie c k ie j w y w o ła ło  na  s a li spon ­
ta n iczn ą  m a n ife s ta c ję  na cześć p rzo  
d u ją ce go  w  w a lc e  o p o k ó j Z w ią z k u  
R adz ieck iego  l W odza Ś w ia to w e g o  
Obozu P o k o ju  i  P o s tę p u  tow arzysza  
S ta lin a .

C z ło n k o w ie  d e le g a c ji ra d z ie c k ie j:  
d y r .  D e p a rta m e n tu  W yszko le rr.o w o -

S p o rto w e g o  W sze ch zw ią zko w e g o  K o  
m ite tu  K u lt u r y  F iz y c z n e j ZS R R  — 
G ro m a d z k i i  p rz e d s ta w ic ie l r a d z ie c ­
k ie g o  Z rzeszen ia  S p o rto w e g o  ,,S tro - 
i t ie l “ , zn an y  d z ia ła cz  b o k s e rs k i i 
b. z a w o d n ik  — O g u r ie n k o w , w ś ró d  
b u rz l iw y c h  o k la s k ó w  z e b ra n y c h , za 
p rosze n i z o s ta li do p re z y d iu m  z ja z ­
du.

O ba j de legac i ra d z ie c c y  p rz e k a z a li 
serdeczne i  b ra te rs k ie  p o z d ro w ie n ia  
od s p o rto w c ó w  ra d z ie c k ic h . P rzem ó  
w ie n ia  gości ra d z ie c k ic h  p rz e ry w a ­
ne b y ły  o k rz y k a m i na  cześć P re z y ­
d en ta  B ie ru ta , G e n e ra liss im u sa  S ta ­
lin a  i  na  cześć s o lid a rn o ś c i m as pi a 
c u ją c y c h  ca łego ś w ia ta  w  w a lc e  o 
p o k ó j.

N a s tę p n ie  p rz o d o w n ic y  p ra c y  Grze 
szenia w rę c z y li  d e le g a c ji ra d z ie c  - 
k ie j  u p o m in k i.

O b ra d y  zaga ił p rz e w o d n ic z ą c y  ZW. 
Zaw . B u d o w la n y c h  — B a ry ła . P ° 
czym  re fe ra t p o d s ta w o w y  w y g ło s il i  
cz łon e k  p re z y d iu m  Z a rz ą d u  — K o ­
z ło w s k i.

O b ra d y  t rw a ją .

Międzypaństwowe spotkania 
p ing-pongistów  w W arszawie

W  d n ia c h  20 i 21 V . w  s a li S to w a ­
rzysze n ia  „O g n is k o “  w  W a rsza w ie  
odbędą się  n a s tę p u ją ce  im p re z y  m ię  
d z y p a ń s tw o w e  w  te n is ie  s to ło w y m  
p rz y  u d z ia le  e k ip  C ze c h o s ło w a c ji i 
W ę g ie r, k tó re  re p re z e n tu ją  n a jw y ż ­
szy p oz io m  ten isa  s to łow e g o . Zespó ł 
C ze ch o s ło w a c ji je s t d ru ż y n o w y m  
m is trz e m  ś w ia ta , n a to m ia s t W ęgrzy  
z a ję l i  na o s ta tn ic h  m is trz o s tw a c h  
św ia ta  w  B udapeszc ie  11-gie m ie j ­
sce.

P ro g ra m  z a w o d ó w : sobo ta  21. V. 
godz. 19.00 m ecz W ę g ry  — P o lska  — 
d ru ż y n y  m ę s k ie ; m ecz C zech o s łow a ­
c ja  — P o lska  — d ru ż y n y  żeńsk ie .

N ie d z ie la , 21. V . godz. to.30 m ecz 
C zechos łow ac ja  — P o lska  — d ru ż y ­
ny m ę s k ie ; o g ó ln y  tu r n ie j  k o b ie c y .

W  d ru ż y n ie  cze ch o s ło w a c k ie j w y s tę  
p u ją : V ana  — d w u k ro tn y  m is trz  
ś w ia ta  i  m is trz  CSR, A n d re a d is  — 
v -m is trz  CSR, T e re ba  i  W y h n a n o w - 
s k y  — re p re z e n ta n c i p a ń s tw o w i, 
K re jc o w a  — m is tr z y n i CSR, C ed ło - 
wa — v -m is tr z y n i CSR.

W  d ru ż y n ie  W ę g ie r s ta r tu ją :  Soos
— m is trz  W ę g ie r i  v -m i.3 trz  św ia ta , 
S ido  — 3-cia  ra k ie ta  ś w ia ta , K o c ia n
— 5-ta  ra k ie ta  ś w ia ta , o raz  m is trz y  
n i W ę g ie r i  v -m is t r z y n i ś w ia ta , G i-  
z i K a rkas.

W  d ru ż y n ie  p o ls k ie j w y s tę p u ją : 
P a ty ń s k i — m is trz  P o ls k i,  G a j, G a- 
y e r , O tre m b a  i  A rb a c h  — z a w o d n i­
cy k a d ry  re p re z e n ta c y jn e j, o ra z  B o 
ja n o w s k a  — m is tr z y n i P o ls k i i  O r ­
ło w s k a  — v -m is tr z y n i P o ls k i.

T en is iśc i polscy prowadzą 2 : 0  
w meczu z Izrae lem  

o P uchar Davisa
W  p ią te k , 19 b m . n a  K o rc ie  C en­

tra ln y m  C W K S  ro z p t ezął się  m ecz 
♦en isow y  o P u c h a r D av isa  m ię d z y  
P o lską  a Iz ra e le m , w p ie rw s z y m  
d n iu  ro zeg ra n o  d w ie  g ry  p o je d y n ­
cze, k tó r e  p rz y n io s ły  nam  d w a  pąn  
k t y . M im o  p o ra ż k i, re p re z e n ta n c i 
Iz ra e la  w y p a d l i  d ob rze  i g ra  d o ­
s ta rc z y ła  w ie le  e m o c ji l ic z n ie  ze­
b ra n e j pub ! icznośc i.

N a szczegó lne  w y ró ż n ie n ie  z a s łu ­
g u je  19'ifeU ii B u n trn a n n , k tó r y  p rz y ­
s p o rz y ł dużo  k ło p o tó w  P ią tk o w i.  
M ło d y  re p re z e n ta n t Iz ra e la  m a do- 
s k o n a ie  z a d a tk i na te n is is tę  d uże j 
k la s y . D n ig i  re p re z e n ta n t Iz ra e la  
Weiss z je d n e j s tro n y  za d e m o n s tro ­
w a ł w ie le  ła d n y c h  za g ra ń  p rz y  s ia t 
ee, z k tó ry c h  n a jb a rd z ie j o k la s k łw a  
ne b y ły  tru d n e  s to p o w a n e  w o le je , 
z v u g ie j zaś s tro n y  b y ł  b a rd zo  n ie ­
re g u la rn y  i  p o p e łn ia ł dużo  p ro s ty c h  
b łę d ó w .

G ra cze  p o lscy  n ie  z a c h w y c ili.  S ko 
n e c k i z b y tn io  s ię  n ie  w y s ila ł  i  d o ­
p ie ro  w  trz e c im  secie, k ie d y  W eiss 
p ro w a d z ił 4:1, P o la k  d a t p ró b ę  
sw y c h  u m ie ję tn o ś c i i  seta w y g ra ł,  
d e m o s tru ją c  d osko n a łą  g rę .

P ią te k  b y ł  dość n ie re g u la rn y  1 w y  
sok o skaczące, l i f to w a n e  z fo rn a n -  
d u  p i ł k i  B u n tm a n n a  w y ra ź n ie  m u  
n ie  o d p o w ia d a ły . D o p ie ro  p rz y  koń  
f*u s p o tk a n ia , p rz y ś p ie sza ją c  g rę  i 
a ta k u ją c  s k u te c z n ie  p rz y  s ia tce  p o ­
t r a f i ł  on s to s u n k o w o  ła tw o  w y g ra ć  
c zw a rte g o  seta.

S K O N E C K I — W E IS S  
6:3, 6:2, 6:4

N a p o c z ą tk u  p ie rw sze g o  seta w a l 
ka  je s t w y ró w n a n a . O b a j g racze  p o ­
p e łn ia ją  dużo  b łę d ó w . P rz y  s tan ie  
2:2 in ic ja ty w ę  p rz e jm u je  « k o n e c k i 
i  w y g ry w a  .o s ta te czn ie  6:3. W  d ru ­
g im  secie P o la k  g ra  tro c h ę  le p ie j i

Koszy k a rk  i puls 
z F rancuzkam i

W  p ią te k  po  p o łu d n iu  o d b y ło  się 
w  B udapeszc ie  dalsze s p o tk a n ie  w  
g ru p ie  f in a ło w e j,  w  ra m a c h  M i­
s trz o s tw  E u ro p y  w  ko s z y k ó w c e  k o ­
b ie t, w  k tó ry m  re p re z e n ta c ja  F ra n ­
c j i  o d n io s ła  z w y c ię s tw o  nad  re p re ­
ze n ta c ją  P o ls k i 43:26 (24.15).

F ra n c u z k i z m ie js c a  ru sza ją  do a- 
ta k u  i  z d o b y w a ją  p u n k ty .  K oszy- 
k a r k i  p o ls k ie  w y ró w n u ją  i  p rz y  
s ta n ie  8:9 są s tro n ą  a ta k u ją c ą . T rw a  
to  je d n a k  k r ó tk o  i  in ic ja ty w ę  p o ­
w tó rn ie  p rz e jm u ją  F ra n c u z k i, k tó re  
m a ją  p rzew agę  do ko ńca  i z w ię k ­
sza ją ró ż n ic ę  p u n k to w ą . Jedną  z g ów  
n y ć h  p rz y c z y n  p o ra ż k i d ru ż y n y  poi 
s k ie i b y ł  ra ż a c y  b ra k  u m ie ję tn o ś c i

bez z b y tn ie g o  t r u d u  w y g ry w a  seta 
6:2. W eiss w  ty m  o k re s ie  w  n ie o d po  
w ie d n ic h  m o m e n ta c h  c h o d z i do s ia t
k i  i  t r a c i  p u n k ty .

T rz e c i set je s t n a jc ie k a w s z y . 
W eiss g ra  ba rdzo  d ob rze  i  w  k r ó t ­
k im  czasie p ro w a d z i ju ż  4:1. W  ty m  
m o m e n c ie  « k o n e c k i zaczyna  a ta k o ­
w ać, d łu g im i i  p la s o w a n y m i p i łk a ­
m i w y rz u c a ją c  p rz e c iw n ik a  z k o r tu ,  
a po  ty m  z d o b y w a ją c  p u n k ty  ś w ie t­
n y m i w o le ja m i p rz y  s ia tce . P o la k  
zd o b y w a  5 gem ów  i  w y g ry w a  s p o t­
ka n ie .

P IĄ T E K  — B U N T M A N N
4:6, 6:0, 8:6, 6:1

N a p o czą tku  seta zanos i s ię  na 
ła tw e  z w y c ię s tw o  P ią tk a , k tó r y  zdo 
b y w a  3 gem y. B u n trn a n n  je s t je d ­
n a k  re g u la rn ie js z y  i  je g o  d łu g a  p i ł ­
ka  zaczyna  b y ć  n ie p rz y je m n a  d la  
P o la ka . P ią le k  tr a c i  5 g e m ó w  i  p rz y  
s ta rrie  5:3 B u n trn a n n  m a se tb o la , o - 
b ro n io n e g o  p rzez  P o la k a , k tó r y  w y  
g ry w a  jeszcze d w ie  p i ł k i  i  zd ob yw a  
gem a. P rz y  s ta n ie  5:4 B u n trn a n n  m a 
z n o w u  se tbo ia . T y m  ra zem  n ie  t r a c i  
go i  w y g ry w a  seta.

W  d ru g im  secie P ią te k  g ra  dużo  
le p ie j,  p su je  m n ie j p i łe k  i  w y g r y ­
wa 6:0. T rz e c i set p rz y n o s i n a jc ię ż ­
szą w a lk ę . In ic ja ty w ę  m a re p re z e n ­
ta n t Iz ra e la , k tó r y  p ro w a d z i 3:1. 
Jest 3:2, 4::f, 4:3 i 5:3. B u n trn a n n  
s ta ra  się  w y b ić  P o la k a  z u d e rz e n ia  
w o ln y m i,  g ó rn y m i p itk a m i,  a le  P ią ­
te k  g ra  coraz le p ie j i w y ró w n u je  do 
s ta n u  5:5. W  re z u lta c ie  P o la k  w y ­
g ry w a  seta 8:6.

W  c z w a rty m  secie  P ią te k  p a n u je  
c a łk o w ic ie  nad s y tu a c ją . a ta k u je  
p rz y  s ia tce  i  w y g ry w a  seta 6:1.

W  sobo tę  n a s tą p i d a lszy  c iąg  ro z ­
g ry w e k , k tó re  rozpo czn ą  się  o go- 
d ż in ie  IG.30.

(D).

k ie  przegrywają 
w Budapeszcie

w y k o rz y s ta n ia  rz u tó w  k a rn y c h  i  dy 
s p o ż y ć ji s trz a ło w e j. W  d ru ż y n ie  poi 
s k ie j dob rze  z a g ra ły  K a m e c k a , R o ­
gow ska  i  P a rszn ia k .

W  sobotę  p rz e c iw n ik ie m  d ru ż y n y  
p o ls k ie j będz ie  re p re z e n ta c ja  CSR-

R ozęgrane  w  c z w a rte k , p ó źn ym  
w ie czo re m , sp o tk a n ie  W ę g iy  — W ło  
c h y , z a koń  c?.y  io  s ię, po  d i a m  a t y cs> 
ne j g rze, z w y c ię s tw e m  re p re z e n ta ­
c j i  W ło c h  29:28 (13:15).

W  p ią tk o w y c h  s p o tk a n ia c h  tu rn ie ­
ju  poc ieszen ia  p a d ły  następujące 
w y n ik i :  R u m u n ia —S z w a jc a r ia  54:27 
(20:16), B e lg ia  — Iz ra e l 50:28 (22:11), 
A u s tr ia  — H o la n d ia  26:20 <11:12).
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Pod adresem WSS
Sprawne zaopatrywanie 'ail- 

ności miasta w artykuły • pier­
wszej potrzeby, to główne za­
danie aparatu dystrybucyjne­
go. Wcjęż jeszcze zdarzają się 
jednak na tym odcinku wy­
padki poważnych uchynicń. Z 
listów naszych czytelników
chcielibyśmy przytoczyć dwa 
przykłady, świadczące o ziej 
pracy niektórych sklepów
WSS.

Sklep WSS przy skrzyżowa­
niu al. Niepodległości z ui. No­
wowiejską — pisze ob. G.K. 
— otrzymywał w zimie około 
160 litrów mleka. • Ostatnio 
przydział dzienny zmniejszono 
do 80 litrów. Wydawanie i tak 
już ograniczonej ilości mleka 
również pozostawia wiele do 
życzenia. Pierwsi w kolejce, 
która formuje się przed skle­
pem już o godz. 5 rano, otrzy­
mują po 2 litry  mleka, dalsi 
po litrze, reszta — w ogrom­
nej większości ludzie posiada­
jący karty mleczne ZUS — 
prawie wcale mleka nie otrzy­
mują.

Uwagi naszego czytelnika 
winny być wzięte pod uwagę 
przez władze WSS. Przywró­
cenie większych dostaw mle­
ka dla sklepu w al. Niepodle­
głości jest konieczne i na pew­
no możliwe do przeprowadze­
nia. Sklep powinien też prze­
strzegać, aby mleko otrzymy­
wali w pierwszym rzędzie po­
siadacze kart mlecznych ZUS.

Z pieczywem są kłopoty nie­
co odmienne. Wskazuje na nie 
„Mieszkaniec Krak. Przedmie­
ścia“ , pisząc: — Sklep WSS 
w hotelu Bristol rozpoczyna 
sprzedaż pieczywa dopiero o 
godz. 7,15, chociaż winien to 
robić już o 6.30, to znaczy od 
chwili otwarcia sklepu. Dzie­
je się tak dlatego, że dopiero 
po otwarciu sklepu obsługa 
rozpoczyna liczenie dostarczo­
nego pieczywa.

Sklepy WSS mają za zada­
nie jak najsprawniejsze zao­
patrywanie w artykuły pierw­
szej potrzeby ludzi pracują­
cych. Jeśli w niektórych skle­
pach mleko można dostać do­
piero po dłuższym wyczekiwa­
niu w kolejce, a pieczywo pp 
godz. 7 — wtedy, ędy znacz­
na ilość kupujących winna już 
być przy pracy — sklepy te 
nie spełniają swego zadania.

I ten sjan rzeczy należy bez­
względnie zmienić. (St)

' ■
Rośnie sieć placówek 

M H D  w Szczecinie
"W ciągu 3 miesięcy Miejski 

Handel Detaliczny uruchomił w 
śródmieściu i w dzielnicach ro­
botniczych Szczecina 32_ sklepy 
spożywcze oraz 10 sklepów prze 
myślowych branży: tekstylno- 
odzieżowej, skórzanej^ elektro­
technicznej, galanteryjnej, kwia 
ciarskiej itp.

Dzięki przystępnym cenom, u- 
przejmej i sprawnej obsłudze 
oraz bogatemu asortymentowi 
towarów, placówki MHD zdoby­
ły  sobie zaufanie licznych Kii - 
entów.

Celem rozszerzenia sieci pla­
cówek Miejskiego Handlu Deta­
licznego, w najbliższym czasie 
uruchomi się dalszych 60 skle­
pów spożywczych w śródmieściu 
Szczecina oraz w odległych dziel 
¡licach robotniczych miasta • 
Pogodnie, Gumieńcach, Niebu 
szewie i Pomorzanach.

Wczasy turystyczne 
dla łódzkiego 
świata pracy

Kpbotnięy i pracownicy lódz- 
r" będą mogli skorzystać w te- 
Drócziiym sezonie letnim z róż 
¡rodnych form wypoczynku ur 
powego, wśród których najiar- 
siej atrakcyjnymi są tżw. wcza 
t turystyczne.
Okręgowa Rada Związków Za 

odowych W Łodzi rozporz?f i)za 
iż obecnie 886 skierowaniami 
i  wczasy wędrowne, kolarskie 
■az na* statku wiślanym „Bał - 
k“ w miesiącach: czerwcu, lip 
i i sierpniu.
Uczestnicy tych wezosów  ̂ mo- 
I odbyć wycieczki na Pojezm- 
,e Mazurskie, nad morze, \v Kar 
mosze bądź też zwiedzić trasę 
iśląną Wąrszawą —: Płock — 
loclawek — Toruń — Gdańsk. 
Dla kolarzy przewidziane są 
yjg trąsy: jedną szlakiem mą- 
ipskim od Elbląga poprzez Or­
dę,' juidzbark, Kętrzyn, Mrągo
0 do Olsztyna oraz druga szla- 
em nadmorskim od Mielna do 
istarni. Ogółem z wczasów Ko­
rskich skorzysta 155 osób. 
Dużym zainteresowaniem ur- 
powiezów cieszą się wczasy yvę 
owne na wyspie Wolin ze 
zględu na ciekaw) przyrodę Le
1 morskiego zakątki kraju. 
Zwplepnjcy wycieczek wysowo 
irskich mają możność zwieuze- 
a nr. in. Przełęczy Karąonos- 
ej, Hąli Szkenieckiej i Spbie- 
ową.
Poza tym przewidziane są licz 
i wędrówki krajoznawcze na 
ażurach, Pojezierzu huyąisko- 
igustowskipi i w okolicach pod 
irskich.

Ludzie z trasy W — Z budują
nową arterię

22 lipea będzie gotowa pierwsza część A l. S ta lin g ra d /k ie j
Rok minie niedługo od chwili, gdy Otwarta została Trasa 

W —Z. 22 lipca 1950 roku — w szóstą rocznicę ogłoszenia M a­
nifestu P K W N , załoga III Oddziału Inżynieryjnego „Beton-Stal“ , 
ci sami ludzie, których nazwiska odczytują codziennie na hono­
rowej tablicy, tsmieszczonej przy wjeździe do tpneju, setki prze­
chodniów — oddadzą stolicy pierwszy odcinek nowej arterii 
Warszawy — Alei Stalingradzkiej,

Kiedy przystępowano do robót 
przy przebudowie ulic Jagielloń­
skiej i Modlińskiej harmonogram 
przewidywał ukończenie prac na 
15 października br. Alę już pier­
wszy tydzień pracy wykazał, że 
wydajność nie idzie w parze z 
harmonogramem. Normy pracy 
— baza harmonogramu, okazały 
się za niskie. Po uzgodnieniu 
sprawy z dostawcami materia­
łów załoga I I I  Oddziału postano­
wiła skrócić harmonogram, oprą 
cowując go w oparciu o faktycz­
ną normę dzienną robotnika, ze­
społu, grupy.

85 dni przed terminem
6 maja na masówce, załoga I II  

Oddz. „Beton - Stal“  postanowi­
ła ukończyć roboty przy przebu­
dowie ul. Jagiellońskiej i Modliń 
skiej o 85 dni przed terminem, 
to jest na dzień 22 lipca br.

Jak dokładnie i wnikliwie prze 
prowadzono samorzutną rewizję 
harmonogramu świadczy fakt, że 
kiedy 15 maja weszły w życie

nowe normy budowlane i wszyst 
kie budowy musiały opracować 
nowe harmonogramy, I I I  Od­
dział „Beton - Stal“  sprawdził 
tylko swój harmonogram z urzę 
dowymi normami, aby stwier­
dzić, że wszystko „pasuje jak 
ulał“ .

„Trzeba — zrobione"
Od Ratuszowej aż prawie do 

Fabryki Samochodów Osobowych 
na Żeraniu, pracują zespoły ro­
bót ziemnych. Zespołowi — Anto 
ni Bronisz, Józef Filutowski i 
Władysław Staroś — dobrze ro­
zumieją, że w pierwszej fazie na 
nich właśnie spoczywa odpowie­
dzialność za wykonanie zobowią­
zania całej załogi. Nie tylko oni 
zresztą. Cała grupa robót ziem­
nych wie, że trzeba terminowo 
oddawać betoniarzom zniwelowa 
ne i uzbrojone w sieć gazową, 
wodociągową, kanalizacyjną, elek 
tryczną i telefoniczną — odcinki 
jezdni. Dla wykonania tego za­

dania trzeba ściśle skoordyno­
wać prace z transportem oraz 
brygadami monterskimi sieci.

Dla lucjzi z Trasy W—Z słowo 
„trzeba“  żyje krótko. Zastępuje 
je inne, brzmiące trochę jak bo­
jowy meldunek, trochę jak war­
szawska fantazja — „zrobione!“

Robota idzie jak w zegarku, 
betoniarze nie będą czekali na 
teren pracy.

Jak będziemy pracować, 
aby dotrzymać zobowiązań

Betonowanie podkładu pod ko­
stkę już się rozpoczęło. Spójrz­
my jednak na drogę, jaką ma­
teriał na podkład odbywa, zanim 
dostanie się pod wibratory pro­
wadzone pewnymi rękami „wy­
pożyczonych“ z budowy FSO be­
toniarzy.

Tow. lgnący Pąpis jest bryga­
dzistą obsługi betoniarki. Nowa 
norma przewiduje dzienny prze­
rób betoniarki w wysokości 18 m 
sześć. Tow. Papis robił już przy 
starej normie, o 2 m sześć, niż­
szej, do 20 m sześć, betonu dzień 
nie. Czy będziemy robić tyle sa­
mo? Nie. Trzebą wydajność 
zwiększyć. Ale o ile i w jaki spo 
sób ?

Ludzi z „Wuzetu“  charaktery­
zuje nie tylko zapał do roboty. 
Umieją oni także ąnąlizowąe wy­
niki swej pracy, umieją plano­
wać.

Szkóły, żłobki i pralnie 
w nowych osiedlach mieszkaniowych

Obok dalszej rozbudowy osiedli mieszkaniowych stanęło w  br. 
przed ZOR-era również zagadnienie budowy na szeroką skalę 
urządzeń społecznych, socjalnych usługowych i  komunalnych 
w większych skupiskach mieszkalnych. Zagadnieniu temu w po­
przednich latach swej działalności ZOR, stojący wobec koniecz­
ności szybkiej budowy dużej ilości mieszkań, poświęca! stosun­
kowo niewiele uwagi.

W br. 18 proc. kredytów sto­
jących do dyspozycji ZOR prze­
znaczono na budowę w istnie­
jących już i w powstających 
osiedlach takich obiektów, jak: 
szkoły, przedszkola, żłobki, do­
my kultury, świetlice, pralnie, 
sklepy, ośrodki zdrowia itp. W 
skali krajowej owe 18 proc. sta­
nowią ok. 4 miliardy zł.

Suma ta z kolei rozbita jest 
znów na dwie części. Większą 
jej część, bo 67 proc. pochłonie 
budową urządzeń społecznych i 
socjalnych, 33 proc. natomiast 
urządzenia komunalne, a więc 
drogi, trawniki, budynki admi­
nistracyjne itp.

G nowych szkól 
i 15 przedszkoli

W obecnym sezonie planuje 
ZOR budowę w całym kraju 1,6 
szkół, z których osiem przed zi­
mą będzie gotowych. Warszawa 
otrzyma z tej liczby G szkół. 
Staną ope w osiedlach na Mo­
kotowie — 2 szkoły, oraz Mu­
ranowie, Mlynowie, Mirowie i 
Nowym Mieście. Szkoła na M i­
rowie we wrześniu ma być już 
gotowa. Muranówska zaś w tym 
samym czasie gotowa będzie w 
stanie surowym.

Przedszkoli wybuduję się w 
tym roku 57, a odda do użytku 
23. W osiedlach warszawskich 
stanie ogółem 15 przedszkoli. 
Po trzy na Muranowie i M ly­

nowie, po dwa — na Mirowie, 
Kole i Mokotowie, oraz po jed­
nym — na Nowym Mieście, Gro 
chowie i Pradze.

Żłobki i ośrodki zdrowia

Sieć żłobków dla osiedli wzroś 
nie w tym roku o 16, z czego 11 
oddane będzie do użytku. War­
szawa otrzyma 8 nowych żłob­

ków, z których 3 staną na Mu­
ranowie, oraz na Kole, Okęciu, 
Mirowie, Młynowie i  Mokoto­
wie po jednym.

W osiedlach budowane będą 
także ośrodki zdrowia, wyposa­
żone w stacje opieki nad matką 
i dzieckiem, gabinety denty­
styczne i ambulatoria. Wybudu­
je się ich w tym roku 13, z cze­
go 4 w Warszawie. Dwa ośrodki 
otrzyma Muranów, po 1 zaś Mly 
nów i osiedle śródmiejskie MDM.

Ponadto zaś wybuduje ZOR 
13 pralni mechanicznych, któ­
rych budowa zacznie się dopiero 
pod koniec roku, oraz domy kul­
tury na Muranowie, Młynowie i 
Mirowie. (jam)

W oj. olszŁ nskie w ykona ło  p lan  
k o n tra k ta c ji ro ś lin  przem ysłowych 

z nadwyżką
W woj. olsztyńskim zakończo­

na została kontraktacja roślin 
przemysłowych. Dzięki współza­
wodnictwu i współpracy między 
przedstawicielami zakładów kop 
traktujących a grupami planta­
torów ZSCh, plany kontraktu - 
cyjne dla poszczególnych upraw 
wykonane zostały z dużą nad - 
wyżką.

Plan kontraktacji rzepaku wy­
konano w 151, proc., gryki w

125 proc., konopi w 110 proc., 
buraków cukrowych w 102 proc., 
ziemniaków jadalnych w 130 
proc., warzyw w 109 proc., tyto­
niu w 110 proc., lnu w 100 proc.

We współzawodnictwie- w kon 
traktacji wzięły udział 2.963 gru 
py producentów, tj. o GO proc. 
więcej niż w r. ub. Przodujące 
miejsca zajęły powiaty: Morąg, 
Pasłęk i Pisz.

PRACOWNICY POSZUKIWANI
Wykwalifikowanych kierowców samochodowych z prawem jazdy 
I lub I I  kategorii, zatrudni natychmiast Narodowy Bank Polski. 
Zgłoszenia: Danilowiczowska 18, pokój 2Q6. 413K

Maszynistki poszukuje natychmiast Administracja „Głosu Wol­
nych“ . Zgłoszenie ul. Fałątą 15. (róg Rakowieckiej)-. 407K

Załoga Wodociągów i 
przekracza plany rozbudowy sieci

Znaczna poprawa w arunków  sanitarnych w dzie ln icach p e ry fe ry jn yc li
Rok 1950 postawił przed załogą warszawskich Wodociągów 

i Kanalizacji poważne zadania. Plan przewiduje, iż do końca br. 
66 proc. nieruchomości w  stolicy ma być przyłączone do sieci 
kanalizacyjnej a 90 proc. do sieci wodociągowej, Znńczy to, że 
trzeba przyłączyć ćo sieci około 750 nieruchomości. Jak wygląda 
dziś. w połowie II kwartału realizacja planu przez Wodociągi 
i Kanalizację?

Ankieta
Polskiego Radia

oiskię Radio, pragnąc ab; jak 
większa ilość radiosłuchaczy 
¡owiedziala się na temat prę 
lżonej obecnie walki o pokój, 
iszą ankietę:
Dlaczego podpisałem sztok- 
nskie uchwały statego Ko­
rni Kongresu Pokoju“ . 
Wypowiedzi należy nadsyłać 
jnia 1 czerwca pod adresem: 
?kie Radio, Warszawa, ul. 
iliwiecką 3. Dział Społeczny, 
kopercie powinno być umie- 
one jiasłp „Walczymy o po- 
. Najlepsze wypowiedzi są 
;ytywans przed mikrofonem 
¡kiego Radia.

Zarówno jeśli idzie o sieć ka­
nalizacyjną, jak i wodociągową, 
największe nasilenie robót ob­
serwujemy w Warszawie prawo 
brzeżnej. Wraz z pierwszymi 
dniami wiosny na terenie Nowe 
go Bródna, Targówka i Grocho­
wa — trzech najbardziej chyba 
zaniedbanych pod względem hi­
gieny dzielnic stolicy — ruszyły 
szeroko zakrojone prace. W 
znacznym procencie roboty te 
już wykonano.

Plan roczny wykonany 
już w i!) procentach

Ostatnio 52 nieruchomości na 
Śliwicach otrzymały sieć kana- 
Ipwą, na terenie Targówka 
przetjkolejowego wybudowano n). 
in. kanały przy ul. Łomżyńskiej 
i Michałowskiej. Budowa kana­
łu przy ul. Siedleckiej jest na 
ukończeniu. Z każdym dniem 
przyłącza się na zlecenie Fun­
duszu Gospodarki Mieszkanio­
wej dalsze nieruchomości do 
nowowybudowanej sieci.

Poważne roboty kanałowe pro

wadzone są na Kamionku — jed 
nym z przemysłowych rejonów 
Pragi. Sieć kanałową otrzymały 
już w bieżącym roku ulice: Ka- 
mionkowska. Rybna, Drewnicka. 
Przy ul. Terespolskiej trwają 
prace, które w najbliższym cza­
sie obejmą również ulicę Owsia­
ną.

W ostatnich dniąch rozpoczę­
to budowę kanałów do szkoły 
przy ul. Katowickiej i domów 
przy ul. Styki (Saska Kępa).

Łącznie, jeśli idzie o sieć ka­
nalizacyjną na Pradze — dziel­
nicy zamieszkałej w ogromnej 
większości przez robotników 
plan roku bieżącego został już 
wykonany w 40 proc.

Dworzec Południowy 
otrzyma sieć kanałową
Budowę kanałów w Warsza­

wie lewobrzeżnej prowądzi się 
w mniejszym zakresie. Z po­
ważniejszych należy wymienić 
budowę dużego kanału przy ul. 
Puławskiej, który w najbliż­

szym czasie dosięgnie stacji 
Warszawa - Południe. Duże ro­
boty kanałowe rozpoczną się 
prawdopodobnie z pocz. przy­
szłego miesiąca ną terenie pół­
nocnej części P.ola Mokotowskie­
go, przeznaczonej na dzielnicę 
instytutów naukowo - badaw­
czych.

Oddzielnym zagadnieniem tak 
w pracach kanałowych, jąk i wo 
dociągowych w lewobrzeżnej 
Warszawie jest zakładanie sieci 
na terenie budowanych już i 
przyszłych osi,cdii mieszkanio­
wych.

Targówek i No ae Bródno 
otrzymają wodę

W dziedzinie rozbudowy sieci 
wodnej, załoga Wodociągów i 
Kanalizacji może się poszczycić 
jeszcze poważniejszymi osiągnię 
ciami. 12 ulic Targówka zakole- 
jowęgo otrzyrpąło już sieć wo­
dociągową oraz 8 ulic N. Bród­
na. Tym samym na terenie tych 
dzielnic wykonany już został 
roczny plan budowy sieci wodo­
ciągowej. Ten wspaniały wy­
czyn, uzyskany dzięki wysokiej 
wydajności brygad roboczych 
W i K, pozwoli dołączyć dp sieci

wodociągowej w roku bieżącym 
dalsze ulicę robotniczego Tar­
gówka i Nowego Bródna.

Również i  Praga - Południe 
jest terenem, gdzie Wodociągi i 
Kanalizacją przeprowadzają po­
ważne prace. Na pierwszym 
miejscu trzebą tu postawić bu­
dowę wielkiej magistrali wodnej 
wzd}qż ulicy Grochowskiej. U li­
ca ta posiadała uprzednio sieć 
wodociągową, zbyt jednak mały 
przekrój przewodu nie pozwalał 
na zaopatrzenie w wodę sąsiada 
jącycli z Grochowską ulic, Nowa 
magistrala, która posiadać bę­
dzie ponad 2.300 m długości jest 
już wykonana w 05 proc. Do 7 
ulic bocznych od Grochowskiej 
doprowadzono już sieć wodocią­
gową.

Reasumując osiągnięcia , Wo­
dociągów i Kanalizacji na prze­
strzeni niespełna pięciu miesię­
cy roku bieżącego, nąleży stwier 
dzić, że załoga W i K zwycięsko 
walczy o wykonanie planu rocz­
nego i wykona go na pewno 
przed terminem, przyczyniając 
się w ten sposób wydatnie do 
poprawy warunków higienicz­
nych w stolicy. (S'

Nad zwiększeniem wydajności 
betoniarek radziła ęąła załoga, 
uzgadniano sprawę z obsługą 
wózków, transportujących beton 
na miejsce budowy, zwrócono się 
do ludzi z kruszarki, która do­
starcza kruszywo gruzowe do 
podkładu. Sfąpisląw Zając i Hen 
ryką Gączęwska, obsługujący 
ciągnik wózków, zostali dokład­
nie poinstruowani o „rozkładzie 
jazdy“ ustalonym z dokładnością 
do jednej minuty. Wreszcie zro­
biono krótką próbę pracy. Udało 
się. Jak wszelkie dane wskazują 
betoniarki będą mogły dawać 
dziennie po 25 i więcej m sześć, 
mieszanki podkładowej.

Poszukiwania gruzów
Sprawą kruszywa gruzawegp 

dp produkcji podkładu, to osobny 
rozdział w historii budowy Alej 
Stalingradzkiej. Gruzu na Pra­
dze nje ma, a zątem będziecie 
brali gotowe kruszywo z Mura­
nowa — zadecydowały władze 
„Beton - Stal“ . I I I  Oddział Imał, 
aje wszyscy bardzo „kręcili no­
sami“ ną te murąnowskie kru­
szywo. Pomijając już olbrzymie 
wydatki na transport z Murano­
wa na ul. Jagiellońską, kruszy­
wo było mocno zlasowane, gdyż 
cegła leżała długo.

Co robią towarzysze z I I I  Od­
działu „Beton - Stal“ ? Jeden i 
drugi idą po prostu na Pragę i 
okolice w poszukiwaniu znisz­
czonych, a przeznaczonych na 
rozbiórkę domów. Wynrąwa zo­
staje uwieńczona powodzeniem.

W pobliżu budowy znajdują 
się zniszczone obiekty kolejowe. 
Krótkie pertraktację z DOKP, 
która jest zdziwiona, że znalazł 
się ktoś, kto darmo uprzątnie te­
ren kolejowy, ustawienie przysia 
nej kruszarki i pierwsze metry 
pełnowartościowego kruszywa ja 
dą pod betoniarki. Oszczędność 
na zlikwidowaniu uciążliwego 
transportu z Muranowa wynigsie 
8 miln. zł.

Milionowe oszczędności
Skoro już mowa o oszczędnoś­

ciach nie od rzeczy będzie, jeśli 
postaramy się obliczyć konkret­
ne korzyści pieniężne płynące z 
przedterminowego wykopania 
przez załogę I I I  Oddz. „Beton - 
Stal“ pierwszego odcinka Alei 
Stalingradzkiej na długości 1.500 
mb. od ul. Ratuszowej do Poża­
rowej. Objazd z którego muszą 
korzystać w chwili obecnej 
wszystkie pojazdy prowadzi u li­
cami 11 Listopada, Odrowąża i 
Wiślaną, jest o 3 km dłuższy od 
normalnej trasy. Trasa objazdu 
przecina tory kolejowe, agęsfo 
zamykane. Objazd zwiększa zu­
życie materiałów pędnych, po­
woduje poważne straty czasu, 
zmniejszając przez to wydajność 
samochodów.

Uruchomienie o 85 dni przed 
terminem normalnej drogi to 15 
do 20 milionów zl oszczędności 
na paliwie i czasie.

♦
Z każdym dniem rośnie Aleja 

Stalingradzka. Już ustawiono 
krawężniki, już brukarze przygo 
towują kamienny podkład pod 
kostkę.

— Będzie zrobione w termi­
nie ?

— Musi być — odpowiadają 
towarzysze z I I I  Oddziału „Be­
ton - Stal“ i uśmiechają się sze­
roko, tak jąk potrafią się uśmie 
cliąć ludzie, znający sens i war­
tość wykonywanej przez siebie 
prący, tak jąk uśmiechają się 
judzie, którzy przeszli przez 
„szkolę W—Z“ .

KRZYSZTOF STRZELECKI

Warszawscy korespondenci piszą; 
Przed nową Radą Zakładową 

stoją poważne zadania
Odbyte w dniu 12 maja br. ze­

branie pracowników Stacji Au­
tobusów MZK przy ul. Inżynier­
skiej, poAwięcope wyborom do 
Iią jjy Ząkłądowąj dało wieje ipa 
tprialu, który pozwoli niewąt­
pliwie nowowybranej Radzie 
znacznie usprawnić pracę związ 
kową na naszym terepie. W to­
ku zebrania ze sprawozdania u- 
stępującęj Rady, ą następnie z 
głosów w dyskusji wyłoniła się

krytyczna ocena dotychczasowej
pracy Rady Zakładowej.

Na 13 wybranych członków 
Rady aktywnie pracowało tylko 
czterech, a gdy zachorował tow 
Śnięchórski, przewodniczący Ra­
dy praca jej zupełnie ustała. To 
wąfzyszę tłumaczyli się brakiem 
czasu, ale źródłem takiego sta 
nu rzeczy było po prostu baga 
tęłjzpwanię obowiązków członka 
Rady Zakładowej. Tow. Kąszim

Uwa^a, brygadziści!
Wprowadzoną ostatnio w ży­

cia ustawa o zabezpieczeniu 
socjalistycznej dyscypliny pra­
cy, oraz zmianą norm budowla­
nych, nakładają na nas, bry- 
gądzjsRny, bardzo odpowie­
dzialne zadania.

Brygadzista jest odpowie­
dzialny za swoich robotników, 
jest on odpowiedzialny za to, 
jak każdy z nich pracuje, czy 
dobrze wypełnią plan prący 
swego odcinka roboczego. O- 
bowiązkiem brygadzisty jest 
dopilnowanie, aby po zakoń­
czeniu pracy przeprowadzony 
został obmiar i aby na drugi 
dzień rano każdy robotnik wie­
dział ile procent normy wy­
robił dnia poprzedniego.

Brygadzistą musi mieć stale 
na oku swój odcinek roboczy, 
aby nie było wypadków, kiedy 
robotnicy dla uzgodnienia cze­
goś z brygadzistą przerywają 
pracę i muszą go szukać na te­
renie budowy. Takie wypadki 
nję mpgą mieć miejsca, dzień 
roboczy musi być w pełni wy­

korzystany. Brygadzista w i­
nien dopilnować, aby jego ze­
spół punktualnie zaczynał pra­
cę i nie kończył jej przed „ko­
łatką“ .

Na naszej budowie są jeszcze 
brygadziści, którzy postępują 
tak jakby nie wiedzieli,' że 
wialnię od nich zależy czy pra­
ca całej brygady będzie szła 
dobrze, czy brygada nie będzie 
miała przestojów w pracy, ani 
przerw, czy lucjzie będą świa­
domi ile roboty wykonują i ile 
otrzymają za to wynagrodze­
nia. Już w następnej swojej 
korespondencji podam nazwi­
ska takich złych brygadzistów, 
jeżeli do tego czasu nie popra­
wną oni swojej roboty.

Również i kierownictwo bu­
dowy powinno więcej, niż do­
tąd uwagi poświęcać brygadzi­
stom, kontaktować się z nimi 
i pomagać w usuwaniu niedo­
ciągnięć w pracy.

W. ZAWISTOWSKI 
Budowa Sejmu

Czekamy na deski
Brak materiału jest na budę- niech pan ma“ . (!? ) Ząskor 

wię najgorszym kłopotem kie- ozony taką odpowiedzią maj- 
rowników i majstrów. Ostatnio ster oznajmił, że budynki mu­
li nas, na Mirowie odczuwa się szą być oddane według harmo- 
poważny brak drewna na robo- npgramu na 3 5 czerwca. Ob. 
ty dachowe, oraz podłogowe. Czajkowski powiedział, żę jego 
Kierownicy odcinków roboczych harmonogram nic nie obco)dzi 
zaatakowali w tej sprawie za- i po wymianie kilku ostrych 
opatrzenie, a nasz referent za- zdań z naszym majstrem po- 
opatrzenia z kolei zwrócił się szedł z powrotem do centrali 
do centrali PPB-BOR. Tak wygląda przebieg wizy-

Referent zaopatrzeniowy cen- ty  na naszym terenie przedsta- 
tra ii oh. Czajkowski zjawił się wiciela centrali, który miał 
na budowie M irowi. Majstro- nam pomóc w trudnościach ma 
wi ciesielskiemu, który mu teriałtiwych. Jak widać nie brr 
oświadczył, że ma trzy budyń- dzo pomógł, 
ki gotowe do układania podłóg, gjr, CHSIfTRSKI
a deski nie ma ani jednej, ob. Budowa Osiedla
Czajkowski oświadczy! „to  na Mirowie

Trzeba ja k  najszybciej 
założyć w en ty la to r w g ise rn i

Odbywał się u nas niedawno Wszystkie tę przykłady 
remont hali po byłej mklowni. świadczą, że nasi towarzysze 
Na ścianach hali znajdowało dbają o swój zakład i chcieli- 
się wiele odprysków cennego ł.y, aby było w nim najlepiej 
metalu. Zwrócił na to uwagę Bardzo bylibyśmy zadowoleni, 
nasz pracownik ob. Płoński i  gdyby ta sama chęć cechowała'"' 
z jego inicjatywy tak popro- również pracę referatu BHP 
wadzono roboty remontowe, |§  naszego zakładu, 
zdołał on zeskrobać ze ścian ' Referat B IłP  od 4 miesięcy 
wszystkie odpryski. Zebraną cy obiecuje uruchomić wentylator 
nę w ilości 3,8 kg. ob. Płoński w giserni. Wentylatora ‘dotąd 
oczyści! i przetopił, a następ- brak, chociaż towarzysze gise- 
me przekazał Radzie Zakłą- rzy mówią, że pozwoliłoby to 
•lowej, jako swój skromny czyn im wydatnie zwiększyć procent 
dla uczczenia Święta Pracy. wykonywanej normy.

Wkrótce po nim Zgłosił się Sądzę, że jeżeli sprawą za- 
do Rady Zakładowej ob. Wie- interesuje się Komitet Partyj- 
lądek, który przekazał zebrane ny i Rada Zakładowa, to refe- 
przez siebie ze złomu i od- rat BHP potrafi w najbliższym 
pad J; ów 4 kg. brązu. czasie uregulować tę sprawę i

Pięknego czynu, z okazji 1 uruchomi wentylator na giser- 
Maja dokonał również* ob. Pa- ni. 
ciorek, który uporządkował Z. BUCZKOWSKI
trawniki wokół naszego zakła- Państwowe Zakłady T’ r- f if»?ne 
('n r>" “ • Tamka 3

T a k ie  spotkania 
w arto  urządzać częściej

16 maja w naszej^ fabryce artystyczny, na który złożyły 
mieliśmy przyjemność gościć się recytacje, chór i tańce ze- 
dzieci i kierownictwo szkoły społowe. Całość programu har- 
TPR przy ul. Bema 76, nad dzo nam się podobała. Na spec- 
ktorą tę szkolą załoga naszej jalne wyróżnienie zasłużyła u- 
fabryki im. gen. K. Świerczew- czennica Kotlarska za recyta- 
skiego roztacza stałą opiekę. ęje wiersza „Śmierć Waryń- 

Goście przybyli na zebranie skiego“ i „Oda do młodości“ , 
całej załogi, na którym m. in. oraz zespoły dziewcząt w tań- 
wi-ęczońo premie _ pieniężne cach ludowych, 
trzem naszym racjonalizato- Pomiędzy żebranymi pracow- 
rom: tow. Lewandowskiemu, nikami naszej fabryki, a dzieć- 
Gawlikowskiemu i  Sobocie. _ mi panowała cały czas miła i 

Po wzajemnym powitaniu, serdeczna atmosfera i  wszyscy 
dzieci ze szkoły TPD wręczyły wynieśli z imprezy w dniu 16 
naszym przodownikom pracy maja wniosek: takie spotkania 
ufundowane przez siebie upo- warto urządzać częściej 
minki książkowe. ST. STOPIŃSKI

Następnie nasi m ili goście F-ka im. gen. K. świerczew- 
dali przeszło godzinny program skiego.

O dsłonięcie p o m n ika  braterstwa
W Szczawienku na Dolnym 

Śląsku odbyło się uroczyste odr 
słonięcie pomnika poległych bo­
haterów Arm ii Radzieckiej i 
Wojska Polskiego.

W obeęności licznie zgroma­
dzonych mieszkańców Sżeza- 
więnka, prezes Koła TPŻ Kuha- 
L j zągail uroczystość, po czym 
odsłonięcia dokonali przewodni­
czący PRN Huk, starosta po- 
wiatowy Piątka oraz przewodni 
czącą łio łą  Gospodyń Wiejskich 
Staśkiewićzęwa.

„Odsłonięcie pomnika — po­
wiedział starosta — to nie ty l­
ko uczczenie pamięci poległych

bohaterów, ale i symbol silnej i 
wieczystej przyjaźni bratnich pa 
.rodów. Odsłonięcie pomnika 
zbiega się' z chwilą, gdy pod? 
że^aczę wojenni knują -nowe spi 
ski przeciwko ludzkości. M ilio­
ny uczciwych' ludzi ' me dadzą 
sobie narzucić wrojny. Akcja po5 
pisywania Apelu Sztokchlmskie- 
go pokaże dobitnie naszą siłę i 
gotowość da obrony pokoju“ .

Pó uroczystym odsłonięciu 
pomnika, chłopi gminy Szćza- 
wienko udali się dó Domu Kul­
tury, gdzie gremialnie złożyli 
podpisy pod Apelem Sztokholm­
skim.

Z dzia ła lności #
Narodow ej

17 bm. odbyło się \y Krako­
wie plenarne posiedzenie Mie'j-r 
sklej Rady Narodowej, na któ­
rym złożono sgrąw-ozdąnię z dzia 
la inp lc j" władz samorządowych 
za I  kwartał br.'

W ciągu tego czasu na re­
monty kapitalne budynków miesz 
kalnych dla świata pracy prze­
znaczono kwotę 259 milionów 
zf. Dotychczas przeprowadzono 
w 100 proc. remont 226 budyn­
ków, Dokonano również m. in. 
naprawy jezdńi Q nawierzchniach

M ie jsk ie j Rady 
w K ra ko w ie

szutrowych na 11 ulicach w dziel 
nicach robotniczych, przeszło 6,5 
miliona żł ‘ wydatkowano na b- 
świetlecie ulic.' W "pełnym toku 
są obecnie prace remontowe, 
przeprowadzane w 5 przedszko­
lach i 23 budynkach szkolnych.

MRN ufundowała 25 stypen­
diów po 20 tys. zł dla uczniów 
szkół zawodowych i ogólno­
kształcących, a sumę 400 tys. zl 
przeznaczono na stypendia dla 
młodzieży szkół wyższych.

Liński nie potrafił pod nieobec­
ność przewodniczącego pokiero­
wać pracą Rady. Skarbnik tow. 
Romaszewski zrzekł się swej 
funkcji, podobnie jak i grupowy 
tow. Jakubowski.

Referaty młodzieżowy i 
współzawodnictwa prowadzona 
przez tow. Tide i Dworakow­
skiego były zaniedbane. Zaini 
cjowane ostatnio wspńłzawodni 
ctwo 5 brygad kierowców zosta­
ło zahamowa 
powiednio op 
ręinu wspói 
bany był i 
światy, ct 
nim miało

ne przez brak od- 
racowanego regula­

te

;uls 
Zaniec 

t  kultury i  o 
pracować w 

h towarzysz.', 
— Pluta i Jamiołkowski.

Praca świetlicowa powierzo­
na tow. Bochenkowi dopiero pc 
zasileniu je j przez kilku jeszczi 
towarzyszy ruszyła ostatnio z 
miejsca. Poprzednio nie było pc 
gadanek, zebrań dyskusyjnych 
wycieczek, nie było gazetk 
ściennej, biblioteka pozostawał 
w nieładzie. Dziś jest już gazet­
ka, biblioteczkę 1.200-tomow; 
uporządkowano, świetlica prenu 
meruje 20 różnych pism, jes; 
w niej kącik Tow. Przyjaźń 
Polsko - Radzieckiej.

Referat socjalny nie rozwiną 
akcji_ propagandowej wokół za­
gadnienia wczasów pracowni- 
fsych. Zaledwie 55 pracowni­
ków — w tym 48 fizycznych 

na ponad 800 osób załogi sko 
rzystało z wczasów.

Poważnym brakiem w prac- 
Rady Zakładowej byio oderwą 
nie się od okręgowych wiad. 
związkowych. Znaczna część wi 
ny spada tu na przedstawiciel 
Zw. Zaw. Samorządowców Okr. 
l i  ąrszawskiego, którzy na ze­
brania w MZK przychodzili bar­
dzo rzadko.

Nowowybrana Rada Zakłado­
wa MZK Autobusy weźmie na 
pewno pod uwagę wszystkie kry 
tyczne uwagi, jakie padły na ze­
braniu wyborczym. Praca związ­
kowa w naszym zakładzie mus: 

przyT odpowiedniej pomocy i 
pod kierownictwem organizacb 
partyjnej — stanąć na odpo­
wiednim poziomie. Inaczej trud­
no będzie podołać poważnym za

stoją przed załogą 
MZK Autobusy.

Zadania te, to — bezkompro­
misowa walka z bumelantami i 
pijakami, wzmożenie dyscypli­
ny pracy. Usprawnimy przez to 
kopuinikację miejską, ułatwimy 
dziesiątkom tysięcy ludzi dotar­
cie, z domów do zakładów pracy 
1 z powrotem.

„  j .  IIOPPE
»facja Autobusów MZK 

ul. Inżynierska

R A D I O
N IE D Z IE L A  21 M A J A  

P ro g ra m  I  na  fa l i  1321,6 m .
1 ro g ra m  dn:a  8.25; na ju t r o  23.IG 

. I f l la t czasu 11.57; W ia do m o śc i 8.00 
U3°54 16'00 20'00 23' M ; W szeclm ic a

8.30 P o p u la rn e  u tw o r y  na in s t ru ­
m e n ty  so low e ; 8.55 N a jc ie k a w s z e  au 
a y c je  p rzysz łe g o  ty g o d n ia : 9.00 M e ­
lo d ie  lu d o w e  ró ż n y c h  n a ro d ó w ; 9 so
m nn' Â  ^ ° n k ,u 'su ra c jo n a liz a to ró w :
10.00 O S ta tu c ie  P Z P it ;  10.20 K o n ­
c e r t pod d y r . G e rta ; 10.40 G łos m a ­
ją  k o b ie ty :  11.00 M u z y k a  pod  d y r  
O rze ch o w sk ie go ; 11.23 O d p o w ie dz i 
fa l i  49. 12.15 P o ra n e k  s v m fo n ic n v
2.55 (w  p rz e rw ie )  A u d . p o e ty c k a ; 

13.45 Z  życ ia  ZS R R ; 14 09 P rze rw a
rzü  „P o rce lana ’* -  s łuchow isko;
“ i® U tw o ry  n a  d w a  fo r te p ia n y ;

17.00 ,,O p o w ie śc i H o ffm a n a “  — o- 
perà  O ffe n b a c h a “  ; 18.15 r ’ oec i pr?ed 
m ik ro fo n e m  — P a w e ł H e r tz ;  20 4j  
W ie czo rn a  se renada; 21.00 T e a tr  
E te re k ; 21.30 B e e th ove n  — Sonata 
G - r ł i ir ;  21.55 U tw o ry  w io lo n c z e lo j? e .
22.15 W ia d o m o ś c i s p o rto w e ; 22.35 
M u z y k a  taneczna  pod  d y i'. C a jm e- 
ra ; 23.15 M u z y k a  ta neczna ; 24 00 
K o n ie c  a u d y c ji.

P ro g ra m  I I  na  f a l i  366,7 m .
P ro g ra m  d n ia  6.55; na  ju t r o  23.10. 

S ygna ł czasu o.53 11.57: W iadom o  
ŚCi 8.00 12.04 16.00 20.00 23.00 

6: 50 P oczą tek  a u d y c ji ;  7.00 D la  w s i;
7.15 K a le jd o s k o p  m u z v c z n v ; 8 2? 
P io s e n k i; 8.55 S K R K ; 0.00 K o ń c e T  
o rg a n o w y  w  w y k .  O ć w io ji ;  9.30 M u ­
z y k a ; 10.00 S k rz y n k a  o g ó ln a ; 10 20 
T ra n s m is ja  z O g ó ln o ś lask ie go  Z ia z -  
ciu C h ó ró w  R o b o tn ic z y c h  i  w ie j ­
s k ic h  ; 11.10 D z ie n n ik  w a rs z a w s k i; 
J1.30 Z a p o m n ia n e  r y tm y  ta n e czne ’;
12.15 K o n c e r t  R ozg ł. Ś lą s k ie j pnd 
d y r . L ie rs z a ; 12.59 G aw ęda p rz y ro d ­
n ic z a ; 13.15 A u d . R e g io n a ln a ; 14.00 
W ie rsze  Jana  K o c h a n o w s k ie g o ; 14 20 
K o n c e r t K a p e li L u d o w e j pod  d v r. 
D z ie rż a n o w s k ie g o ; 14.45 Ż y c io ry s y  
g ó rn ik ó w : 15.00 P ie ś n i k o m  o ozy to - 
fo w  w ło s k ic h ; 15.15 D ’ a ś w ie tlic  
d z ie c ię c y c h ; 16.20 M a s o w y  k o n c e rt 
p ie śn i lu d o w e j;  17.00 K o n c e r t  p o r ]  
dyr'. R ez le ra ; 18.00 „C zon  C z u -ta n g ”  
—- s łu c h o w is k o  w g  b aśn i c h iń s k ic h :
19.00 R im s k i-K o rs a k o w  — K w in te t  
na  in ę tr l im ę n ty  d ę te ; 19.30 W e " - ,  
p rz e m a w ia ją  do P o ls k i:  29.40 Wie"- 
czo rna  se renada; 21.00 M e lo d ie  ś w is ­
ta ; 2130 R ep o rta ż  z m eczu  te n is o ­
w ego  o p u c h a r D av isa  P o lska  -  
Iz ra e l:  21.45 A u d . z c y k lu :  r dn o P_ 
b a s tia n  B a c h ; 22.05 W ia do m o śc i 
s n o rtó w e ; 22.35 M u z y k a  taneczna  pod 
d y r . C a jm e ra ; 23.15 M u z y k a  ta n e cz­
na  z p ły t ;  24.00 H y m n  i  k o n ie c  a u ­
d y c ji .

T R Y B U N A  L U D U
W y d a w c a : K o m ite t  C e n tra ln y  
P o ls k ie j Z je d n o c z o n e j P a r t i i  

R o b o tn ic z e j.
R e d a g u je  K o m ite t :  

N a k ła d  R. S. W . „P ra s a 1*, 
R e d a k c ja :

W arszaw a, t l i .  S m o lne  1!. 
T e le fo n y : R e d a k to r N acze ln y
8-22-60, Zastępca R ed a k to ra  
N acze lnego  8-33-28. S e k re ta rz  
R e d a k c ji 8-82-29, D z ie l m ie js k i 
8-71-82. D z ia ł gospodarczy  

8 64-78.
C e n tra la : 8 - 82 - 28: 8 - 81 - 04;
7 -  0 1 -2 2 ; 7 - 0 1 - 2 1 ;  8 - 57 - 62.
T e le fo n y  n o cn e : S e k re ta r ia t
8 - 82-29. D z ia ł k ra jo w y  6-51 04 
R e d a k to r N o c n y  7-01-21. Re­
d a k to r  T e c h n ic z n y  8 57-62.

D z ia ł depesz 7-01-22. 
P re n u m e ra tę  p rz y lm u te  P F K  
„ R u c h "  O d d z ia ł W arszaw a, P i.

Trzech K rzyży  16. 
P re n u m e ra ta  m ies ięczna  w 
k ra m  zt 150.— p r e n u m e r a t  
zb io ro w a  od 10 egz na jed e n  
adres, p a r ty jn a  z) 75—, za gra ­

n iczn a  z l 30').—.
K o n to  P K O  — N r 1-14008. 

P rz y  zg łoszen iu  p re n u m e ra ty  
na leży  podaC d o k ła d n y  1 czy ­

te ln y  adres.
A d m ln ts t re c ia ;  W arszaw’» u l.

Z ło ta  9, te l. 8 29 84. 
K o lp o r ta ż : te l 8 71-80. B iu ro  
R ek la m  1 O g łoszeń 8-50-28. 
D ru k . Z a k ła d y  G ra fic z n e  KSW 

„P ra s a ” , u t  S m o ln a  10,

4 B-101197
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Czytelnicy i korespondenci piszą
Dlaczego pom ysł 

od ro k u  czeka
M ija  n ie d łu g o  ro k  od c h w i l i ,  k ie ­

d y  G łó w n a  K o m is ja  U s p ra w n ie ń  
p rz y  C e n tra ln y m  Z a rzą d z ie  P rz e m y ­
s łu  S kó rzan e g o  w  o d p o w ie d z i na 
p rz e s ła n y  w n io s e k  ra c jc n a iiz a  żor­
s k i  p ra c o w n ik a  g a rb a rn i w  R u m ii— 
Z a g ó rz u  o z u ż y c iu  o d c h o d o w y c łi 
b rzecze k  c h ro m o w y c h  „p o s ta n o w iła  
w s trz y m a ć  się od d e c y z ji,  aż do 
czasu o trz y m a n ia  w y n ik ó w  7 zasto ­
so w a n ia  p o m y s łu  w  s k a li fa b ry c z ­
n e j “ .

R e a liza c ja  w n io s k u  m o g ła b y  dae 
w  je d n e j t y lk o  g a rb a rn i w  R u rm i— 
Z a g ó rzu , g d z ie  ju ż  w y k o n a n o  sze­
reg  p ra c  w  ty m  k ie ru n k u ,  o k o ło  
900.000 z ł ro c z n ie  oszczędności.

W n io s k o d a w c a  po d łu ższe j w y m i?  
n ie  k o re s p o n d e n c ji z G łó w n ą  K o m i­
s ją  U s p ra w n ie ń , o trz y m a ł ?0.00fl z ł 
z a lic z k i ty tu łe m  n a le ż n e j p re m ii,  
a le  p o m y s łu  n ie  re a liz u je  się. N ie

ra c jo n a liza to rsk i 
na rea lizację  ?

in te re s u je  to  a n i G K U  *m i CZPS. 
B rz e c z k i z a w ie ra ją c e  c e n n y  s k ła d ­
n ik  c h e m ic z n y , ja k  p ły n ę ły  ta k  i 
d a le j p ły n ą  do  k a n a łu .

S zkoda, że n ie k tó re  w n io s k i ra  
c jo n a liz a to rs k ie , za m ia s t b y ć  pop u - 
la iy z o w a n e  i  sze roko  s tosow ane  w  
naszym  p rz e m yś le , są p rzez  n ie k tó ­
ry c h  b iu ro k ra ty c z n y c h  u rz ę d n ik ó w  
p rz e trz y m y w a n e  o k o ło  ro k u  w  b iu r ­
k u

N ie w y k o rz y s ta n ie  p o m y s łó w  u  
s p m w n ia ją c y c h  p ro d u k c ję  i  p rz y ­
noszących  oszczędności uospedarce  
n a ro d o w e j, je s t ró w n o zn a czn e  z 
trw o n ie n ie m  m ie n ia  społecznego. 
Ju ż  c h y b a  czas. a b y  to  z ro z u m ie li 
b iu ro k ra c i,  s iedzący  w  u rzęd a ch .

L e o n  F o rn e r
R u m ia —Zagórze , 

po w. m o rs k i

O dpow iedzi p raw n ika
MIROSŁAW, WARSZAWA.—

Poruszone przez Was zagadnie­
nie normują: Ustawa z dnia 7 
marca 1950 r. o zapobieżeniu 
płynności kadr pracowników w 
zawodach lub specjalnościach 
szczególnie ważnych dla gospo­
darki uspołecznionej (Dz. U. RP 
K r 10, poz. 107), oraz Rozpo­
rządzenie Rady Ministrów z dn. 
17 kwietnia 1950 r. w sprawie 
określenia zawodów i specjalno­
ści, do których stosuje się prze­
pisy o zapobieżeniu płynności 
kadr (Dz. U. KP Nr 18, poz. 
153). Na podstawie -tych prze­
pisów prawo rozwiązywania u- 
mów o pracę lub stosunku służ­
bowego zostało zawieszone na 
czas do 31 grudnia 1951 r. — 
bez potrzeby doręczania indywi­
dualnego nakazu — w stosunku* 
o o następujących, zatrudnionych 
w uspołecznionym zakładzie pra­
cy lub instytucji państwowej 
albo samorządowej, grup pra­
cowników:

1) inżynierów, techników, bu­
downiczych, majstrów zatrud­
nionych w przedsiębiorstwach bu 
dowlanych i budowlano-monta­
żowych lub w działach (służ­
bach) budowlanych i budowlano- 
montażowych innych przedsię­
biorstw,

2) inżynierów i techników, za 
trudnionych w przedsiębior­
stwach projektowych i konstruk 
cyjnych lub w działach (służ­
bach) projektowych i konstruk­
cyjnych innych przedsiębiorstw,

3) inżynierów i techników, za­
trudnionych w przedsiębior - 
stwach melioracji rolnych i wod­
nych,

4) głównych i starszych księ­
gowych oraz równorzędnych im 
pracowników w działach finan^
sowych,

5) traktorzystów zatrudnio­
nych w uspołecznionej produk­
cji rolnej oraz w zakładach i 
przedsiębiorstwach, produkcję 
tę obsługujących.

Potrzebne jest natomiast do­
ręczenie nakazu, zawieszające­
go prawo rozwiązywania umów o 
pracę lub stosunku służbowego 
w stosunku do następujących 
grup pracowników:

a) inżynierów, techników, bu­
downiczych, majstrów — jeżeli 
nie należą do grup, wymienio­
nych wyżej,

b) geologów, mierniczych i 
geodetów,

c) lekarzy, felczerów i innych 
osób, posiadających wyszkolenie 
sanitarne i zatrudnionych w ad­
ministracji służby zdrowia.

Podajemy tak obszerne w yli­
czenie, ponieważ nie wiemy, ja ­
kie stanowisko zajmujecie. Kwe­
stia wypowiedzenia pracy przed­
stawia się następująco:

Wypowiedzenie umowy o pra­
cę lub stosunku służbowego 
przez pracownika, należącego do 
grupy pierwszej (bez nakazów) 
nie powoduje rozwiązania umo­
wy lub stosunku — jeżeli okres 
wypowiedzenia upływa po dniu 
17 kwietnia br. W odniesieniu 
do drugiej grupy (z nakazami), 
wypowiedzenie dokonane przez 
pracownika nie powoduje rozwią 
zania umowy lub stosunku, je­
żeli okres wypowiedzenia upły­
wa po dniu doręczenia nakazu.

Skoro więc nawet wypowie­
dzenie, dokonane przed dniem 
wejścia w życie Rozporządzenia, 
względnie przed doręczeniem na 
kazu, nie pociąga za sobą skut­
ków, to tym bardziej przyjąć na 
leży — wobec braku odmien­
nych przepisów, że pracownicy 
wyliczonych kategorii nie mogą 
też rozwiązać umowy, zawartej 
na okres próbny.

ZOFIA Z., BIAŁYSTOK. —
Storo księgi stanu cywilnego w 
miejscu Waszego urodzenia za­
ginęły w czasie wojny i nie mo­
żecie w związku z tym uzyskać 
odpisu aktu urodzenia — win- 
niśeie wystąpić do Sądu Grodz­
kiego z wnioskiem o ustalenie 
treści aktu urodzenia; do wnio­
sku dołączyć należy nazwiska 
świadków oraz posiadane przez 
Was dokńmenty, 'mogące świad­
czyć o dacie urodzenia (np. świa 
dectwo szkolne, akt ślubu itp.). 
Właściwy jest do rozpatrzenia 
sprawy Sąd Grodzki miejsca, w 
którym urodziliście się (jeżeli 
miejsce to znajduje się w gra­
nicach Państwa Polskiego).

Pod ostrym  holem

Centrala O grodnicza odkryw a 
A m erykę

Czy wiecie, Czytelnicy, kto  
cą maszynistki i co należy do 
ich oboiuiązków?

Nie przytakujcie  lekkomyśl 
r.ie. Określenie obowiązków 
maszynistki r.ie jest sprawą 
prostą, o czym dobrze wiedzą 
:o Centrali Ogrodniczej. W y­
żej wzmiankowana Centrala 
wydala icięc instrukcję  dla 
maszynistek, na trzech■ bitych  
artkach powielaną i podpisa- 
ą przez p. o. D yrektora  Na­
dolnego i  m agistra, Szefa Wy 

lział-u Organizacyjnego. Żeby 
:ie było nieporozumień i tzw. 
de jasności.

Ins trukc ja  pięknie wydana. 
Z tytu łem  głównym, pedtytn- 
nni i  kole jnym i punktami, 
eby właśnie bez njeporczu-

uzień.
Przede wszystkim więc — 

kto to jest maszynistka?
„M aszynistką nazywamy 

pracownicę, która  pisze wy- 
• tarcząjąco biegle na maszy-

Okazuje się więc, że nie wy 
tarczy umiejętność ugotowa­
ła  kompotu z rabarbaru, jak- 
j  myśleli n iektórzy, trzeba

zięć pisać na maszynie. To 
kreślenie — każdy przyzna—  
tanowi prawd.iwą i  całkowi- 

tę, rewelację.
Dalej pisze się o tym , że 

trzeba znać ortografię, że mar 
gines r.ie z prawej, ale z le­

wej strony, „przedm iot spra­
wy pisać w pierwszym przy­
padku“  itd . itp . To zajmuje 
dwie ka rtk i.

Na trzeciej z kolei kartce 
pod pkt. (podty tu ł „konser­
wacja maszyny“ ) nowa rewe­
lacja :

„W  razie zużycia się taśmy, 
należy ją  przewinąć“ .

Zdumiewający sposób! Ge­
n ia lny! A  dotychczas, ja k  wia  
domo, maszynistki w razie zu­
życia się taśmy, wyrzucały do 
kosza całą maszynę. Obecnie, 
dzięki Centrali Ogrodniczej, 
już wiedzą, że wystarczy zmie 
nić taśmę.

„Ins tru kc ję  dla maszyni­
stek“  o trzym ali według załą­
czonego spisu: 1) D yrektor 
Naczelny CO, 2) Dyrektorzy  
Statutowi CO, 3) Szefowie 
Działów CO, !f) Ekspozytury  
Wojewódzkie, 5) Delegatury 
Powiatowe, 6) Zakłady Prze­
twórstwa Owoc.-Warz., 7) Za 
kłady Nasienne, 8) Zakłady 
Pszczelarskie, 9) Skład Eks­
portowy Gdańsk i  10) Naczel 
ny Inspektorat K o n tro li CO.

Ciekawe, ile osób zostało za 
trudnionych przy spitrasze- 
niu cytowanej in s tru k c ji? Ile  
strac iły  na to godzin p racy? 
Ile zużyto papieru ? Ile  zwoła­
no przy okazji zebrań? I  — 
czy nie szkoda czasu i pienię­
dzy? (Rys),

W  św ie tlicach i dom ach k u ltu ry
Z E S P Ó Ł  L IG I  K O B IE T  

Z  S Z A M O T U Ł  W Y S T Ą P IŁ  
N A  T A R G A C H  P O Z N A Ń S K IC H

N a M ię d z y n a ro d o w y c h  T a rg ach  
P o zn a ń sk ich  w y s tą p ił a m a to rs k i ze­
sp ó ł L ig i  K o b ie t z S z a m o tu ł (w o j. 
p o zn a ń sk ie ) w  w id o w is k u  „W e se le  
S z a m o tu ls k ie “ . P ię k n e  re g io n a ln e  
s tro je , d a w n e  tańce , p ie ś n i i  o b rz ę ­
d y  w ese ln e  w  p o łą c z e n iu  z c ie ka w ą  
g w a rą  w ie lk o p o ls k ą ,, s tw o rz y ły  m e  
z w y k le  in te re s u ją c y  o b ra ze k  re g io ­
n a ln y .

W y s tę p  a m a to rs k ie g o  zespo łu  L ig i 
K o b ie t  z S z a m o tu ł za p o c z ą tk o w a ł 
w o je w ó d z k ie  e lim in a c je  zespołów 
a r ty s ty c z n y c h  L ig i  K o b ie t,  p rz y g o ­

to w u ją c y c h  się do u d z ia łu  w  ogó l 
n o k ra jo w y m  fe s tiw a lu  L  g i K o b ie t, 
m a ją c y m  się  o d b y ć  je s ie n ią  b r.

W Y S T Ę P Y
Z E 3 P O Ł O W  Ś W IE T L IC  O W Y C H  

r .O B O T N IK O W  R O L N Y C H  
WOJ. S Z C Z E C IŃ S K IE G O  

W  ra m a c h  p rz e g lą d u  d o ro b k u  a r ­
ty s ty c z n e g o  ro b o tn ik a  ro ln e g o  o d ­
b y ły  s ię  w  P a ń s tw o w y m  T e a trz e  Pol 
s k im  w  S zczec in ie  w y s tę p y  zespo­
łó w  ś w ie t l ic o w y c h  P a ń s tw o w y c h  Go 
s p o d a rs tw  R o ln y c h  z te re n u  w o j. 
szczec ińsk iego . W  e lim in a c ja c h  w z ię  
lo  u d z ia ł 15 n a jle p s z y c h ' zespo łów  
te a tra ln y c h  — ta n e c z n y c h , c h ó ra l­
n y c h  i  o rk ie s tro w y c h .

Wieś Bojanice przypomina 
o sobie Ministerstwu Oświaty

W czerwcu ub. roku redakcja 
„Gromady“  otrzymała lis t pod­
pisany przez trzydziestu jeden 
mieszkańców wsi Bojanice (pow. 
Świdnica, woj. dolnośląskie). 
List ten zawierał szereg bardzo 
istotnych zarzutów pod adresem 
miejscowego kierownika szkoły 
podstawowej, ob. Kanasa Józefa.

„K ij jest nieodłączny przy na­
uczaniu — pisali mieszkańcy Bo 
janic. — W I I I  i IV klasie ob. 
Kanas każe uczyć swemu pupil­
kowi z klasy IV-ej, który nie wie 
le więcej umie od swych ucz­
niów. Klasę zaś I i I I  uczy wy- 
chowanica pana kierownika, u- 
czennica klasy III .

W. przeciągu trzech lub czte­
rech go.dzin nauki jest pięć albo 
sześć przerw, trwających nieraz 
pół godziny, a nauka trwa naj­
wyżej 20 minut... Nie wiemy z 
jakiej gliny ulepiony jest pan 
kierownik i jego żona, bo w ich 
pojęciu wszyscy mieszkańcy gro 
mady są prostakami, hołotą, 
dziewkami, parobkami, góralami 
i mazurami...

Naszego dziecka z VI klasy 
inne szkoły nie przyjmą, bo już 
wiedzą na jak niskim poziomie 
prowadzona jest nauka w Boja- 
nicach.“

I  chłopi z Bojanie z żalem 
stwierdzali: „Jest to przecież 
wielka strata nie tylko dla na­
szego dziecka, lecz i dla rodzi­
ców i państwa, bo co wyrośnie z 
takiego dziecka, które za młodu 
nie nauczy się elementarnych 
wiadomości? Czy na to rząd lu­
dowy łoży miliardowe sumy na 
szkołę i walkę z analfabetyz­
mem ?“

Czech o słowach a 
kronika kulturalna

N O W Y  M IE S IĘ C Z N IK  
M Ł O D Z IE Ż O W Y

W  C z e c h o s ło w a c ji w ie lk ą  o o p u la r -  
nośc ią  c ieszy  s ię  w ś ró d  m ło d z ie ż y  
o rg a n iz a c ja  P io n ie ró w , w zo ro w a n a  
na p o d o b n e j o rg a n iz a c ji m ło d z ie ż y  
ra d z ie c k ie j.  W ro k u  b ie ż ą c y m  ilo ść  
czasop ism  m ło d z ie ż o w y c h  p o w ię k ­
sz y ł n o w y  m ie s ię c z n ik  te j  o rg a n iz a ­
c j i  — „P rz e w o d n ik  p io n ie ra " ,  w y ­
d a w a n y  p rzez w y d a w n ic tw o  „M la -  
da F ro n ta " .

W Y S T A W A
G R A F IK I S Ł O W A C K IE J

W  O s tra w ie  z o rg a n izo w a n o  W y s ta ­
w ę  G r a f ik i  S ło w a ć k ie l,  k tó ra  o b ra ­
z u je  tw ó rc z o ś ć  16 n a jw y b itn ie js z y c h  
w spó łcze snych  a r ty s tó w  -  g ra f ik ó w  
S ło w a c ji.  O g ó łe m  w y s ta w io n o  120 
p ra c  — d rz e w o ry tó w , l i t o g r a f i i  itp .  
Do n a jc e ln ie js z y c h  p ra c  k r y ty k a  fa ­
chow a  za licza  g r a f ik i  K o lo m a n a  So­
k o la .

T E A T R  M U Z Y K I  
G R A M O F O N O W E J

W  P ra dze  p o w s ta ł T e a tr  M u z y c z ­
n y , z o rg a n iz o w a n y  p rzez  ezechosło 
w a c k ie  fa b r y k i  g ra m o fo n o w e . W  te ­
a trz e  ty m  w y k o n y w a n e  są k o n c e r­
t y  z p ły t  g ra m o fo n o w y c h . K * ż d y  
k o n c e r t  u z u p e łn ia  fa ch o w a  p re le k ­
c ja  o raz  w y ś w ie t la n ie  fo to g r a f i i  i  
f i lm ó w , z w ią z a n y c h  te m a ty c z n ie  z 
tre ś c ią  m u z y c z n ą  „s p e K ta k iu * .

i
S Z T U K A  T E A T R A L N A  *

O P IO N IE R A C H

O sta tn ią  p re m ie rą  m ie js k ie g o  te a ­
t r u  d la  m ło d z ie ż y  w  P radze  b y ła  n o ­
w a  sz tu ka  Iv a n a  U rb a n a  o p io n ie ­
ra c h  p t. „C ie ś le " .  A u to r  za zn a ja m ia  
w id z ó w  z ż y c ie m  n ie w ie lk ie j  g ro ­
m a d k i p io n ie ró w , k tó ra  spędza w a ­
k a c je  w  lasach  g ó r S z u m a w y  i  tu  
pom aga m ie js c o w e j lu d n o ś c i w  je j  
p ra c y . K r y ty k a  l ite ra c k a  uw a?a 
s z tu kę  U rb a n a  za u d a n y  u tw ó r ,  k tó ­
r y  p ra w d z iw ie  o d tw a rz a  ro z w ó j id e ­
o w y  m ło d e g o  p o k o le n ia  w  C zecho­

s ło w a c ji.

N O W E  F IL M Y

N a e k ra n y  c z e c h o s ło w a ck ie  w esz ło  
k i lk a  n o w y c h  f i lm ó w  k ra jo w e j p ro ­
d u k c j i ,  m . in . „W ie lk a  s z a is a "  re ­
żyse ra  K .M . W a lio , pośw ię con a  m ło ­
d z ie ż o w y m  b ry g a d o m  p ra c y  o raz  ko  
m e d ia  re żyse ra  J. M acha  p t. „R a ­
czek się  s p ó ź n ił" ,  k tó ra  w p ro w a ­
dza w id z a  w  ś ro d o w is k o  fa b ry c z n e .

L .R .

Witold Kuczyński
Zaalarmowana treścią tego l i ­

stu redakcja „Gromady“  sporzą­
dziła jego dwa odpisy. Jeden wy 
słała do Inspektoratu Szkolne­
go w Świdnicy. Drugi — do M i­
nisterstwa Oświaty. Odpisy za­
opatrzone były w prośbę o zba­
danie i zajęcie się sprawą i po­
informowanie redakcji o wyniku.

Inspektor nie odpowiada
Inspektor szkolny w Świdnicy 

ob. Kwiatkowski, nie był bynaj­
mniej zaskoczony listem chło­
pów, przesłanym mu przez „Gro 
madę“ . Znał już jego treść. Już 
bowiem od dwóch blisko lat chło 
pi z Bojanie domagali się zmia­
ny kierownika'szkoły. Ale ins­
pektor Kwiatkowski nie przejmo 
wał się „chłopskimi skargami“ . 
Przecież ob. Kanas był jego do­
brym znajomym...

Redakcja „Gromady“  nie do­
czekała się odpowiedzi od Inspek 
toratu Szkolnego w Świdnicy.

Ministerstwo — 
Kuratorium — Inspektorat 

— Kuratorium — 
Ministerstwo

Drugi odpis listu chłopów Bo­
janie otrzymało od redakcji „Grq 
mady“  Ministerstwo Oświaty. Z 
Ministerstwa poszło pismo do 
Kuratorium we Wrocławiu.

Kuratorium zna wagę i zna­
czenie ministerialnych listów. Pi 
smo z Warszawy nie może oczy­
wiście pozostać bez odpowiedzi. 
Z Kuratorium wyjechał więc 
szybko urzędnik. Wyjechał —■ ale 
nie do Bojanie. Celem jego pod­
róży była Świdnica, gdzie urzę­
duje inspektor Kwiatkowski.

Łatwo znaleźli wspólny język. 
Skarga podpisana przez trzy­
dziestu jeden rodziców nie ma 
wielkiego znaczenia. To z pew­
nością jakieś osobiste urazy. Ins 
pektor wyjaśniał, urzędnik z Ku 
ratorium potakiwał, zapisywał i 
powrócił do Wrocławia.

W górę służbowej drabiny do 
tarła odpowiedź Kuratorium na 
to samo biurko Ministerstwa O- 
światy. Kuratorium zawiadamia­
ło, że skargi chłopów z Bojanie 
są bezpodstawne. Departament 
Szkolnictwa Ministerstwa Oświa 
ty  przesłał ten „wynik ankiety“ 
do redakcji „Gromady“ .

Jedziemy do Bojanie
Ponieważ ani z Ministerstwa, 

ani też z Kuratorium nikt „nie

tra f ił“  do Bojanie, więc w poro­
zumieniu z redakcją „Gromady“ , 
pojechał tam przedstawicie) 
„Trybuny Ludu“ .

Stwierdziliśmy, że wszystkie 
zarzuty zawarte w liście trzy­
dziestu jeden chłopów w pełni 
się potwierdzają. Stwierdziliśmy 
nawet więcej. Mieszkańcy Boja­
nie nie pisali na przykład o tym, 
że promocja (jak to było z ob. 
Osikową) może zależeć od fury 
koniczyny, podarowanej w odpo­
wiednim momencie kierownikowi 
szkoły; nie pisali też o tym, że 
dzieci podczas godzin szkolnych 
prapują w gospodarstwie ob. Ka 
nasa; nie pisali wreszcie również
0 tym, że sprzątaczką w szkole
1 gospodarstwie kierownika jest 
uczennica IV oddziału.

Może jednak Departament 
Szkolnictwa zajmie się tą 

sprawą?
Mieszkańcy Bojanie umieją 

rozumować kategoriami współ­
gospodarzy kraju. Wiedzą oni, 
że „nie na to“ rząd ludowy łoży 
miliardowe sumy na szkolnictwo. 
Wiedzą oni, że wielu mamy w ca 
łym kraju oddanych i ofiarnych 
nauczycieli, którzy nie szczędzą 
swych wysiłków, by krzewić nau 
kę wśród dzieci wiejskich. 1 mie 
szkańcy Bojanie nie chcą, by pod 
tym względem ich szkoła stano­
wiła jeden z najgorszych wyjąt­
ków.

I  dobrze jest, że pracujący 
chłopi w Bojanicach w uznaniu 
swych praw osiągniętych w Pol­
sce Ludowej, potrafią zdobyć się 
na zdrową, konstruktywną kry­
tykę.

Niestety ostrze tej k rytyk i u- 
nicestwiono w biurokratycznych 
trybach służbowej hierarchii M i­
nisterstwa Oświaty.

Chłopi czekali daremnie ńa ja­
kąś zmianę, od której w dużym 
stopniu może być zależna przy­
szłość ich dzieci.

Czekali daremnie, ponieważ Mi 
nisterstwo odwołało się do Ku­
ratorium, Kuratorium do Ins­
pektoratu, Inspektorat zaś „wie 
lepiej od chłopów“  — i n ikt nie 
zadał sobie trudu, żeby zwrócić 
się do mieszkańców wsi, którzy 
niemal rok temu złożyli swe 
podpisy pod listem.

A może jednak obecnie M ini­
sterstwo Oświaty zajmie się na­
reszcie sprawą szkołą w Boja­
nicach?

Dni film u  czechosłowackiego

20 bm. na ekrany k in  polskich wchodzą po raz pierwszy 
znakomite czechosłowackie film y  kukiełkowe i rysunkowe. 
Na zdjęciu scena z film u  „P ieśń p re rii" ,  doskonałej i  dow­
cipnej sa tyry kukie łkowej na amerykańskie film y  z tzw. 

„dzikiego zachodu“

Niemiecki film  demaskuje 
działalność „I. G. Farben44

Niedawno odbyła się w Berli­
nie premiera nowego filmu, wy­
produkowanego przez wytwór­
nię filmową Niemieckiej Repu­
bliki Demokratycznej. Tytuł 
filmu brzmi „Rada bogów“ .

Film ten opowiada o machi­
nacjach wielkiego koncernu prze 
myślowego „I. G. Farben“ , o je 
go roli w przygotowywaniu dru 
giej wojny światowej, o powią­
zaniach z kapitałem anglo - a- 
merykańskim i orientacji na 
współpracę z amerykańskimi pod 
żegaczami wojennymi, spadko­
biercami hitleryzmu w chwili o- 
becnej.

W roku 1917 ukazała się książ 
ka Ryszarda Sasuly pt. „ I. G. 
Farben“ . Wzbudziła ona po­
wszechne zainteresowanie na ca 
łym świńcie. Autor — szef biu­
ra informacji wydziału finanso­

wego alianckiej komisji kontrol­
nej w Niemczech — brał czynny 
udział w śledztwie i badaniach 
spraw koncernu „I. G. Farben“ . 
Sasuly ujawnia w swojej książ­
ce rozwój koncernu, wzrost jego 
produkcji i zysków w czasie woj­
ny, metody działania i powiąza­
nia z międzynarodowym kapita­
łem. Książka demaskuje w ten 
sposób prawdziwych sprawców 
i winowajców wojny, tych, dla 
których była ona znakomitym in 
teresem.

Ta sensacyjna książka, która 
ukazała się niedawno również w 
przekładzie polskim, stanowi 
wraz z protokółami norymber­
skiego procesu koncernu „I. G. 
Farben“ podstawę scenariusza 
filmu, pióra Fryderyka Wolfa i 
Filipa Gechta. Tytuł filmu po­
chodzi stąd, iż członkowie rady

nadzorczej „I. G. Farben“  nazy­
wali sami siebie w poczuciu o- 
gromnych wpływów, jakim i dy­
sponowali w świecie kapitali­
stycznym „radą bogów“ .

Film „Rada bogów“ , to potęż­
ny oręż w rękach bojowników o 
pokój, walczących przeciw im­
perialistycznym podżegaczom 
wojennym. Na podstawie bezspor 
nych faktów i cyfr ukazuje on 
kulisy wojny i tajemnice kont 
bankowych wielkich międzynaro 
dowych koncernów kapitalistycz 
nych. Wskazuje np., że na bom­
bardowaniu niemieckich miast 
zarabiał niemiecki koncern „I. G. 
Farben“ , dostarczając benzyny 
amerykańskim samolotom rzuca­
jącym boniby na Berlin, że na­
loty na Londyn nie byłyby mo­
żliwe bez pomocy i dostaw prze­
mysłu amerykańskiego i angiel­
skiego.

Bardzo wyraźnie stawia też 
film  sprawę ścisłego porozumie­
nia, jakie istniało przed wojną,

Na warszawskim Mariensztacie

Dzieci przy fontannie mariensztackiej, którą usiłu ją  uruchomić Folo WAF

Lud Czechosłowacji podpisuje 
wyrok na podżegaczy wojennych

(KORESPONDENCJA WŁASNA „TRYBUNY LUDU“ )

Praga, w maju

W niedzielę 14 maja na wszy 
stkich ulicach i placach Pragi 
oraz innych miast Czechosłowa­
cji ustawione zostały pięknie 
przyozdobione stoliki z arkusza­
mi podpisowymi. Przy stolikach 
tych stały członkinie Czechosło­
wackiego Związku Kobiet, oraz 
pionierzy, którzy agitowali prz-e 
chodniów, by już w pierwszych 

■ dniach akcji oddali masowo 
głos na apel sztokholmski. Jed­
nocześnie w niedzielę listy uprą 
wnionych do podpisywania wy­
łożone były do wglądu we wszy­
stkich radach narodowych.

W fabrykach rozpoczęła się 
akcja podpisywania sztokholm­
skiej rezolucji — w poniedzia­
łek 15 maja. W zakładach pra­
cy przygotowano się starannie 
do rozpoczęcia akcji podpisów 
pod hasłami: „Wszyscy podpi­
szemy. Cała załoga naszej fa ­
bryki będzie głosoioać za po­
kojem". Jest to cel, który sta­
wiają sobie wszystkie Rady Za­
kładowe. Podpisywanie apelu w 
fabrykach rozpoczęło się uro­
czystymi zebraniami Rad Zakła 
dowych, w których wzięli udział 
również przodownicy pracy i ra 
cjonalizatorzy. Rady Zakładowe 
zdają sobie dobrze sprawę z 
tego, że nie wystarczy jedynie 
zebranie podpisów. Połączyły 
one akcję zbierania podpisów z 
wielką kampanią uświadamiają­
cą o imperialistycznych podże­
gaczach wojennych, o walce 
ZSRR o pokój, o znaczeniu so­
juszu i  przyjaźni ze Związkiem 
Radzieckim dla sprawy pokoju.

W poniedziałek 15 maja od­
były się wszędzie posiedzenia 
miejscowych Rad Narodowych i 
miejscowych Komitetów Akcji 
Frontu Narodowego, na których 
rozpoczęto uroczyście podpisywa 
nie apelu pokoju. r

Ogólno - narodowe głosowa­
nie za pokojem odbywa się tak­
że i  w szkołach. Dzieci przygo­
towują rysunki i  wiersze, któ­
rymi ozdabiają arkusze podpi- 
sowe i wyrażają w ten sposób 
swe umiłowanie pokoju tak nie­
odzownego dla szczęścia młodzie 
ży i  dla możności swobodnej 
nauki i  pracy.

*

Akcja zbierania podpisów w 
fabrykach, w gminach i w szko 
łach kończy się 20 maja. W nie 
dzielę 21 maja wyjdą we wszy­
stkich miastach i wsiach dwójki

Irena Brej chova
agitatorskie. Przez cały tydzień 
do 28 maja będą chodzić do 
wszystkich rodzin, dom za do­
mem, ulica za uiicą i będą przed 
kładać arkusz do podpisania 
tym obywatelom, którzy nie mie 
li do tego czasu możności wzię­
cia udziału w akcji zbierania 
podpisów. N ikt nie zostanie po­
minięty, albowiem wywalczenie 
pewnego i trwałego pokoju jest 
życzeniem całej ludzkości. Gło­
sy czechosłowackich ludzi pracy 
mówią jasno. Wszyscy bez wy­
jątku staną za rezolucją poko­
jową.

„Są tacy, — mówi Franci­
szek Paliszek, szlifierz-przo- 
downik pracy z fabryki im. 
Gottwalda w Brnie, — którzy 
icątpią, czy podpis pod apelem 
pokoju może mieć wpływ na 
podżegaczy wojennych. Moja od­
powiedź jest — że może. Nie 
wystarczy oczywiście tylko się 
podpisać, ale za każdym podpi­
sem musi stać uświadomiony 
człowiek, który wie, że o po­
kój musi walczyć i  który wie 
przeciwko komu walczyć. Na 
podżeganie do wojny i  zbrodni­
cze przygotowania wojenne od­
powiadamy wzmożoną akcją po­
lityczną i  wzmożoną wydajnością 
pracy. Wykonałem już j-krotnie  
normę. Wykonuję średnio 300 
proc., przy stałych normach. Te 
raz, kiedy rozpoczęta została 
akcja zbierania podpisów, osią­
gam 500—550 proc. mojej dzień 
nej produkcji. Dołączam to do 
swego podpisu“ .

Członkowie spółdzielni rolni­
czej w Żeleznie, niedaleko Tysz- 
nowa, mówią ustami swego prze 
wodniczącego, Józefa Barty:

„Wypowiadamy się jednomy­
ślnie za uchwalą Światowego 
Komitetu Obrońców Pokoju. Swą

wzorową pracą, zwiększoną pro­
dukcją rolną, będziemy dążyć 
do szybkiego zbudowania socja­
lizmu w naszym kraju. Jeste­
śmy przeświadczeni, że w ten 
sposób przyczyniamy się do U- 
macniania światowego pokoju“ -

A Lida Beneszowa, słuchaczka 
kursów przygotowawczych mło­
dzieży robotniczej, która prag­
nie wstąpić na wyższą uczelnię, 
mówi:

„Dokąd zapędza wojna młode­
go człowieka? W okopy, na pole 
śmierci. Cóż czynią imperialiści 
z nauką? Zamieniają ją  w na­
rzędzie zbrodni. Niechaj więc 
zobaczą podżegacze wojenni, jak 
wielka jest armia pokoju we 
wszystkich krajach śiTiata. Za­
czynam dopiero mą drogę życio­
wą, ale tyle już wiem, że gdy 
się złączą wszystkie miłujące 
pokój siły świata — wojny nic 
będzie".

*
Tak mówią ludzie pracy Cze­

chosłowacji. Tak mówi cały na­
ród czechosłowacki. Jego słowa 
są ostrzeżeniem pod adresem 
imperialistów. Jego słowa 
są równocześnie zobowiąza­
niem: 31 maja gdy akcja 
zostanie zakończona, nie bę­
dzie ani jednego obywatela, kto 
ry by swym podpisem nie ma­
nifestował za apelem Sztokholm 
skim, który by nie oddał swego 
głosu na szczęśliwą przyszłość 
kraju. Jego słowa są zarazem 

.uroczystą przysięgą:
Stoimy twardo w jednym fron 

cie z setkami milionów bojow­
ników o pokój na całym świe­
cie, w obozie, któremu przewo­
dzi wielki Związek Radziecki. 
Pod -wodzą ZSRR wygraliśmy 
już wiele bojów na drodze do 
lepszego ju tra . Pod wodzą ZSRR 
wygramy wraz z całą postępów# 
ludzkością, wielką bitwę o trwa­
ły pokój na świecie.

Kronika teatralna
„ K R A K O W IA C Y  I  G Ó R A L E “

W  K IE L C A C H

Z e sp ó ł P a ń s tw o w e g o  T e a tru  im  
S t. Ż e ro m s k ie g o  w  K ie lc a c h  w y ­
s ta w ił w id o w is k o  W . B o g u s ła w s k ie ­
go „K r a k o w ia c y  i  G ó ra le * . Do na­
d z ia łu  w  w id o w is k u  zaproszono  
c z ło n k ó w  zespo łów  ś w ie t l ic o w y c h  z 
K ie lc .

W id o w is k o  re ż y s e ro w a ła  H anna  
M a tk o w s k a , o p ie ra ją c  się  na  in sce ­
n iz a c ji  L e o n a  S c h ille ra . Ze sp ó ł te a ­
t r u  za m ie rza  o b je c h a ć  z w id o w i 
s k ie m  w a ż n ie js z e  o ś ro d k i m ie jsk ic - 
i  w ie js k ie  w  c a ły m  w o je w ó d z tw ie , 
w y s tę p u ją c  n a  w o ln y m  p o w ie trz u .

„ Z W Y K Ł Y  C Z Ł O W IE K “  
L E O N O W A

,  N A  S C E N IE  T O R U Ń S K IE J
P a ń s tw . T e a tr  Z ie m i P o m o rs k ie j 

w y s ta w ia  na  scen ie  to ru ń s k ie j P° 
raz  p ie rw s z y  w  P o lsce  s z tu k ę  L e o ­
n id a  L e o n o w a  „ Z w y k ły  c z ło w ie k “ .

P A Ń S T W . T E A T R  S L Ą S K I G R A  
„W  P E W N Y M  M IE Ś C IE “ 

S O F R O N O W A

W  P a ń s tw . T e a trz e  Ś lą s k im  o d b y ­
ła  się  p re m ie ra  d o s k o n a le j s z tu k i A 
S o fro n o w a  „ W  p e w n y m  m ie ś c ie “ . ^  
sztuce te j ,  re ż y s e ro w a n e j p rzez  E- 
Ż y te c k ie g o , g łó w n e  ro le  g ra ją - 
B ro c h w ic z , L o e d l, Z a s trz e ż y ń s k i, J a 
s ie c k i, G ra b o w s k a  i  in n i.

w czasie wojny i po wojnie mię- 
dzy niemieckimi, angielskimi i 
amerykańskimi przedstawiciela­
mi wielkich koncernów kapitali­
stycznych. Amerykanin Lawson 
mówi z ekranu: „Jeśli nawet 
Roosevelt uważa Niemcy za wro­
ga N r 1 — my widzimy tę śpra 
wę inaczej. Dla nas istnieje ty l­
ko jedno niebezpieczeństwo...“

Niemiec Tilgner chciałby spra­
wę postawić zupełnie jasno. Py­
ta więc: „Jakie?“ Przedstawiciel 
wielkiego kapitału amerykańskie 
go odpowiada już niedwuznacz­
nie: „Jeśli Rosjanie staną się 
zbyt silni...“  Znaczące „a więc!“ 
mówi mniej więcej wszystko. A 
więc pogodzimy się w imię obro­
ny naszych krwawych zysków, 
świetnych interesów i przyszłej 
wojny.

Film wskazuje wyraźnie, skąd 
grozi pokojowi główne niebezpie 
czeństwo, gdzie należy je zwal­
czać i przeciw komu mobilizo­
wać masy pracujące. Dlatego

jest niezmiernie aktualny i po­
uczający nie tylko dla niemiec­
kiego widza filmowego, lecz rów 
nież dla widzów na całym świe­
cie.

Trzeba dobrze zapamiętać, że 
zbrodniarz wojenny Schacht u- 
śmiechał się w swojej celi, kiedy 
dowiedział się, iż niemieccy prze 
mysłowcy zostali oskarżeni o or­
ganizowanie niemieckich zbrojeń. 
„Jeśli Amerykanie zamierzają 
oskarżać przemysłowców, którzy 
pomogli przy uzbrojeniu Nie­
miec — powiedział dr Schacht 
— muszą oskarżyć również wła­
snych przemysłowców“ .

Wielki akt oskarżenia przeciw 
imperialistom i podżegaczom wo 
jennym spod znaku Hitlera, prze 
mysłowców niemieckich i jun- 
krów pruskich oraz ich współ­
pracowników i spadkobierców, a- 
merykańskich i angielskich ka­
pitalistów, ukazując prawdziwe 
społeczne i gospodarcze korzenie 
drugiej wojny światowej wyraź­

nie mówi zarazem, jaki jest spo­
sób uniknięcia katastrofy.

Trzeba walczyć stanowczo prze 
ciw potentatom finansowym 
spod znaku „ I. G. Farben“ , Krup 
pa, Morgana, Generals Motors, 
Deterlinga, Rockefellera, For­
da, Hearsta i  tych wszystkich, 
którzy prą do nowej wojny, bo 
ona napełnia im kieszenie. Trze­
ba nienawidzieć i zwalczać pod­
żegaczy wojennych. Aby zaś nie­
nawidzieć, trzeba znać całą praw 
dę o nich w jej okrutnym, prze­
rażającym barbarzyństwie i nie­
ludzkim, cynizmie i zezwierzęce­
niu. Trzeba znać prawdę o tym, 
jak robi się pieniądze na ludz­
kim życiu i ludzkiej krwi,
dochodzi się do gigantycznych 
fortun, handlując śmiercią.

Film kończy się słowami: ,U :' 
ka jest prawda, cala prawda 1 
niechaj nikt nie powie więcej, ze 
jej nie znal“ . Oto zadanie i rola 
filmu.

R. S.


